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tudzież wszystkie nrzedy pocztowe. O g ło m  e o l n  (inseraty) przyjmuję się za opłatę od miejsca wiersz* 
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w ic  W. Piątkowski ul. Teatralna 9; w I» * ry iw  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Kouge 
(prenumerate p. W. Raczkowski, Faubourg Poissonióre Bo); w W i e r tn io  pp. Haasenstem & Vogle 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik (także w 1 wi­
dzę), B. Mosse (tąkże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Com., (takie

W Frankfurcie n. M,), Botter & Com.

wm

f '. - »
-' K raków  1© marca.

■f%t •>*

Już według telegramu obszernego o mo­
wie tronowej króla Wiktora Emanuela, mo­
gliśmy kilka na razie zrobić uwag dla oce­
nienia tej mowy. Tu ogólny tylko damy 
jej obraz. Przedewszystkiem zajmuje się 
ona sprawami finansowemi i ekonomiczne- 
mi, budżetem i zakupnem kolei żelaznych, 
a przedstawia pod tym względem położenie 
kraju i skarbu w stanie pomyślnym. W  o- 
gółe wieje w całej tej mowie duch optymi­
zmu, jakiego nie pamiętamy w dawniej­
szych zagajeniach parlamentu włoskiego, a 
zarazem przebija pewność siebie i duma 
z uznania Włoch państwem pierwszego rzę­
du, co tłumaczone jest pobytem dwóch Ce- 
sarzów w odwiedziny u króla, oraz powo­
łaniem rządu włoskiego do udziału w spra­
wach Wschodu. Minghetti okazał wiele zrę­
czności w ułożeniu tej mowy królewskiej 
przez pominięcie wszystkich kwestyj mogą­
cych wykrywać słabe strony administracyi, 
a z drugiej strony bardzo lekko dotknął i 
bez pychy stanowiska obecnego Włoch w 
rzędzie mocarstw europejskich, bo nawet 
ominął wzmiankę o ustanowieniu ambasa­
dorów, co uchodzić może za oznakę zró­
wnania dyplomatycznie królestwa W łoskie­
go z głównemi państwami Europy.

Największej jednak doniosłości jest, jak  
mniemamy, ominięcie w mowie tronowej 
włoskiej wszelkiej wzmianki o sprawach 
kościelnych i o stosunkach kościoła do pań­
stwa. To wytrwałe milczenie cechuje dy- 
plomacyę. włoską od chwili powstania wiel­
kiego procesu między władzą świecką a 
kościelną w Niemczech, a przypomnieć na­
leży, iż rząd pruski długi czas liczyły na 
udział Włocli w tej walce i stawiał ją  nie­
mal za warunek odwiedzin cesarza W ilhel­
ma we Włoszech. Oględność rządu wło­
skiego nie opuściła go i teraz, i może jej 
głównie rząd ten zawdzięcza, iż mógł zwró 
cić przedewszystkiem uwagę swoją na spra­
wy ekonomiczne kraju.

Stan finansowy Włoch nie jest jednak 
tak różowym, jakby wnosić należało z mo­
wy tronowej. Można bowiem z niej jeśli 
nie wyczytać, to przynajmniej wyciągnąć 
ten wniosek, źe wielka operacya wykupie­
nia kolei będących w ręku zagranicznych 
uprzywilejowanych właścicieli nie obejdzie 
się bez wysileń, oraz że rewizya taryf cło- 
Wych zapowiedziana w mowie tronowej bez 
ujmy zasadzie wolności handlowej, niebez­
piecznym stać się. może experimentem dla 
państwa z natury powołanego za pośredni­
ka handlu na całej przestrzeni morza Śród­
ziemnego, a które nie posiada jeszcze środ­
ków do pełnienia tego zadania.

Poleca też król Izbom, aby tyle przynaj­
mniej zwróciły uwagi na sprawy marynar­
k i, ile jej przykładały do ulepszeń w mili- 
tarnem urządzeniu państwa. Bo też dziś kró­
lestwo W łoskie mniejszą i słabszą posiada 
marynarkę wojenną, niż ją  przed niewielą 
laty posiadał jeszcze sam Neapol, a handel 
włoski mniej jest dziś rozwinięty, niż był 
niegdyś handel poszczególnych miast i re­
publik włoskich, Grenui albo Wenecyi. Ze 
wszystkich państw morskich najbliższa Wło­
chom przekopem Suezkim droga do Indyj, a 
jednak bliskość ta Suezu nie podniosła han­

dlu włoskiego. Niemniej przemysł tego kra­
ju jeszcze stoi za nisko, aby mógł we wła­
snym domu wytrzymać współzawodnictwo 
z obcym dowozem. Daje ten brak uczuć 
mowa tronowa, ale nie zapowiada środków 
doradczych, wiedząc, że żadne ustawy nie 
zaradzą temu, lecz zbiorowa praca kraju, 
powolnie emancypująca się od obcych współ­
zawodników. Włochy też jako państwo są 
nazbyt świeżej daty. Potrzebują one dłu­
giego pokoju i zamiast ubiegać się o rolę 
polityczną, całą baczność poświęcić wewnę­
trznym sprawom. Może po uznaniu Włoch 
za mocarstwo, zaspokojona miłość własna 
pozwoli zaniechać dalszego ubiegania się o 
wielkie znaczenie w Europie. Temu też 
względowi przypisać należy umiarkowanie 
i oględność mowy królewskiej.

Sąd kasacyjny w Wiedniu odrzucił przeu trzema 
dniami rekurs rabina powiatowego z Nowego Sącza 
i dwóch jego wspólników, skazanych za wydanie i 
ogłoszenie klątwy na pewnego kupca starozakonnego, 
który w sporze cywilnym nie chciał uznaó kompe- 
tencyi rabina w rozstrzyganiu sprawy tyczącej się 
prawa własności, i odwołał się do zwykłej drogi 
prawnej. Sąd obwodowy w Nowym Sączu widział 
w tym kroku rabina rzucającego klątwę za nie- 
uznanie jego juryzdykcyi w sprawach cywilno-spor- 
nych wymuszanie i skazał jego i jego wspól­
ników. Od tego wyroku odwołali sję skazani do 
trybunału kasacyjnego, a ten odwołanie to odrzucił.

Obaj obrońcy skazanych, adwokaci wiedeńscy, sta­
rali się osłabić winę, a nawet udowodnić niewinność 
swoich klientów nietylko nieznajomością ustaw zasa­
dniczych państwa między żydami w Galicyi, ale 
nadto porównaniem klątwy rabina nowosądeckiego 
z exkomuniką wydawaną ze strony biskupów kato­
lickich, a ztąd wnosili, że skoro ta ostatnia nie ma 
już dziś znaczenia, przeto i pierwszą uważać należy 
za czcze słowo, niemogące w niczem praw i obo­
wiązków obywatelskich naruszyć, a przeto niemogącą 
stanowić czynu karygodnego.

Ponieważ obrona adwokatów wiedeńskich na zu­
pełnie błędnej opiera się podstawie i błędnie powo­
łuje się na exkomunikę używaną niekiedy w kościele 
chrześciańskim tak katolickim, jak protestanckim, 
przeto należy wykazać, niewdając się wcale w do­
gmatyczną stronę tej sprawy, że między aktami tomi 
zachodzi zupełna różnica, nie wytrzymująca żadnego 
porównania.

W dzisiejszych czasach, kiedy świadomość pierw­
szych podstaw kościelnych coraz staje się rzadszą, 
mogli adwokaci wiedeńscy powoływać się na exko- 
munikę i odmawiać jej znaczenia, aby na tem zbu­
dować analogię dla swoich klientów; mogli nawet 
powoływać się na ustawy majowe pruskie — czego 
jednak nie uczynili. Przedewszystkiem jednak zwa­
żyć byli powinni, żc exkomunika w kościele kato­
lickim jest tylko wykluczeniem z grona wiernych 
tych osób, które się nie poddają jego naukom i 
przykazaniom, lecz juryzdykeya Kościoła nie dotyka 
spraw świeckich i stosunków cywilnych. Natomiast 
rzecz się ma inaczej z instytucyą rabinów, którzy 
chociaż charakteru kapłanów nie posiadają, pełnią 
juryzdykcyę zarówno w rzeczach obrzędów, jak i 
przepisów życia społecznego, zarówno są tłómaczami 
ksiąg kościelnych, jak i sędziami we wszelakich spo­
rach cywilnych bądź między żydami, bądź między 
żydami a chrześcianami, a w tym względzie nie wiążą 
się żadnemi ustawami ani nawet normaliami, lecz 
postępują własnowolnie. Instytucye teokratyczne ludu 
żydowskiego, gdziekolwiek się utrzymały w obyczaju 
i tradycyi, tam wdzierają się we wszystkie stosunki 
społeczne i stósowane bywają jako ustawy obowią­
zujące, a przeto klątwa rabina wyklucza osobę nią 
dotkniętą od wszelakich stosunków społecznych a 
używaną też bywa za środek przymusowy do uznania 
juryzdykcyi rabina w rzeczach także świeckich.

Prawda, że rabini starają się,  aby wyroki ich od­
powiadały ogólnym pojęciom prawa, i jeśli nie jest 
w grze interes żyda naprzeciw interesowi chrześcija­
nina, zdarzają się rzadkie wypadki błędnego zasto­
sowania prawa, tak jak rzadko się zdarza, aby przy­

sięgli, choć nie są uczonymi prawnikami, orzekli nie­
słusznie, powodując się sumieniem; ale gdy sądy ra­
binów nie podlegają żadnej kontroli, nie znają ape- 
lacyi, opierają się nie na prawie, lecz na dowolności, 
a nie są też objęte żadną organizacyą sądową w pań­
stwie, jak są sądy kościelne w państwach chrześci­
jańskich, zresztą gdy wdzierają się w jurysdykcyę 
sądów cywilnych i karnych w państwie, przeto są 
uzurpacyą i wyroki ich nie mogą być uznawane, lecz 
owszem szkodliwość ich staje się konieczną. Sądy du­
chowne natomiast wkościele katolickim ściśle trzymają 
się spraw wiary, sakramentów, dogmatów i hierar­
chii kościelnej, nie wdają się ani w sprawy cywilne 
ani w stosunki społeczni o ile te nie tyczą się ko­
ścioła i związku wiernych w kościele; owszem, spra­
wy osób duchownych jeśli się odnoszą nie do czyn­
ności stanu ich kapłańskiego, lecz do stosunków cy­
wilnych, podlegają w ogóle sądom państwa. W tem 
też leży ogromna różnica tak jurysdykcyi kościelnej 
u katolików, a jurysdykcyi rabinatu u żydów, jak 
znaczenia i granic exkomuniki kościelnej a klątwy 
żydowskiej. Różnice te wykazać uznaliśmy za rzecz 
stosowną, aby nie dać się uwodzić błędnym argu­
mentom dwóch wiedeńskich adwokatów, którzy przed 
sądem kasacyjnym w Wiedniu bronili rabina nowo­
sądeckiego.

KORESPONDKŃCYA „CZASU*!
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3cie posiedzenie Sejmu krajowego.
Z pomiędzy petycyj dziś weszłych do sejmu wy­

mieniam petycyę gminy Czajkowice o regulacyę 
Dniestru. Petycyę te poparł p. Gr o s s  przytaczając, 
że tu chodzi o osuszenie 60,000 morgów bagien i 
o zabezpieczenie siedmiu mil kwadr, od wylewów. 
Petycyę tę odesłano do komisyi kultury krajowój.

Udzielono urlopy pp. Czartoryskiemu, Rutkowskie­
mu, Skrzyńskiemu i Ziemiałkowskiemu.

Z porządku dziennego odesłano sprawozdanie Wy­
działu kraj. o budowie gmachu sejmowego do komi­
syi administracyjnej, sprawozdanie o środkach za­
radczych przeciwko nędzy do osobnej komisyi.

Z powodu wniosku referenta Wydziału krajowego 
o wniosku p. Bauma w sprawie wcielenia mniejszych 
obszarów dworskich do komisyi administracyjnćj, wy­
wiązała się dość zajmująca dyskusya.

P. Z o l l  bowiem, nadmieniając, że wiadomo mu 
z pewnością, iż w sejmie podniesioną będzie sprawa 
reformy urządzeń gminnych, uczynił wniosek, aby 
sprawozdanie to odesłano do osobnój wybrać się ma­
jącej komisyi gminnej.

Przeciwko temu przemawiali pp. Czajkowski, Go- 
lejewski, Hausner i Grocholski, kładąc nacisk na to, 
aby nie rozdrobniano zbytnie sił, mnożąc komisye, 
gdyż posłowie* należący do kilku komisyj, podołać 
nie mogą w żadnój zadaniu. Za wnioskiem przema­
wiali pp. Gross, Kowalski, Badeni Józef, Spławiri- 
ski podnosząc ważność _ sprawy, która nie da się 
traktować obok innych licznych spraw, jakie przy­
dzielone zostały komisyi administracyjnćj.

Gdy głosowanie, ani kontrapróba nie dały wyra­
źnego rezultatu, marszałek zarządził głosowanie 
imienne, w którem okazała się równość głosów 46 
za i przeciw wnioskowi p. Zolla. Wniosek tedy, we­
dług regulaminu upadł, a przedmiot odesłano do 
komisyi administracyjnćj.

Sprawozdania Wydziału krajowego o statucie za­
kładu obłąkanych w Kulparkowie, o zmianie etatu 
posad przy szpitalu lwowskim i 0 budowie szpitala 
św. Łazarza w Krakowie,1 odesłano do komisyi admi- 
stracyjnój, poczem bez rozpraw sprawdzono wybory 
pp. Gustawa Romera z większych posiadłości obw. 
Sandeckiego, X. Korczyńskiego z mniejszych posia­
dłości okr. Sniatyn-Zabłotów, hr. Tadeusza Dziedu- 
szyckiego, z okręgu większych posiadłości obw. Czort- 
kowskiego, a posłowie ci złożyli przyrzeczenie do rąk 
marszałka,

Przy sprawdzeniu wyboru X. Korczyńskiego za­
brał głos p. Golejewski i wytknął niestosowność te­
go, iż starosta wyznaczył dzień wyboru na szabas, 
przez co żydzi pozbawieni byli możności korzystania 
ze swego prawa wyboru.

Przedsięwzięto w końcu wybory.
Do komisyi e d u k a c y j n e j  wybrani pp. Duna­

jewski, Majer, Sawczyński, Zoll, Szujski, Rydzowski, 
Chełmecki, Czerkawski, Stupuicki.

Do komisyi g ł o d o w ć j  wybrani pp. Abrahamo- 
wicz, Badeni Józef, Głogowski, Hoppen, Horodyski, 
Rej, Jędzejewicz, Zamoyski, Cywiński.

Dalej wybrano do komisyi budżetowej w miejsce 
p. Skrzyńskiego, który otrzymał 14-dniowy urlop, 
p. H a l l e r a .

W ciągu posiedzenia podano do wiadomości rezul­
tat wyborów do komisyi kultury krajowój, petycyj­
nej i do zbadania czynności Wydziału krajowego.

Do komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j  wybrani pp. 
Abrahamowicz, Badeni Józef, Czartoryski, Krasicki, 
Polanowski, Słonecki, Szczepański, Szumańczowski, 
Wolański Mikołaj.

Do komisyi petycyjnej p p .: Bartoszewski, Cywiń­
ski, Dąbrowski, Dzieduszycki Tadeusz, Firlej, For­
tuna, Golejewski, Horodyski, Kuczkowski, Mandy- 
czewski, Pawlików, Podlewski, Rey, Rutkowski, Stę­
pek, Szeliski, Szemelowski, Szeptycki, Tetmajer, Ty- 
szkowski, Zamoyski.

Do komisyi do zbadania sprawozdania z czynności 
Wydziału krajowego: pp. Czerkawki, Gniewosz, Ho- 
szard, Haller, Jędrzejewicz, Krzeczunowicz Kornel, 
Weissman.

W końcu posiedzenia odczytano interpelacyę p. 
K o c y ł o w s k i e g o  (po polsku pisaną) do komisa­
rza rządowego, zawierającą zapytanie, na jakiej pod­
stawie żądają od popisowych, którzy po konskrycyi 
do szpitala oddani bywają, zwrotu kosztów podróży 
do szpitala ?

Wreszcie odczytano wniosek p. G n i e w o s z a  do 
nowelli do ustawy drogowćj, według którego §§ 3, 
9, 12 i 18ty tejże ustawy miałyby być zmienione.

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek 13 b. m. Po­
rządek dzienny dotąd nieznany.

L w ó w  9 marca.

Po trzech posiedzeniach, poświęconych przedwstęp­
nym czynnościom, nastąpiła trzydniowa pauza w po­
siedzeniach sejmu naszego, konieczna z powodu roz­
poczęcia pracy w komisyach. Materyał przygotowany, 
przez Wydział krajowy rozdany, nie jest zbyt obli' 
tym. Komisye budżetowa i administracyjna, najwię 
cej dotąd mają zajęcia. Najważniejszą zaś na razie 
czynność ma komisya głodowa, w której, jak się do­
wiaduję, kilku członków zamierza dążyć do rozsze­
rzenia przedmiotu, przez Wydział krajowy przedło­
żonego i do zbadania bardziej zasadniczego przyczyn 
powtarzających się u nas w ostatnich czasach klęsk 
gospodarczycń.

Dzisiejsze głosowanie nad wnioskiem rektora uni­
wersytetu krakowskiego Dra Z o l l a ,  można uważać 
poniekąd za ciekawą illustracyę usposobienia posłów* 
w sprawie gminnej. Podrzędna to na pozór kwestya, 
czy przedłożenia w sprawach gmin i obszarów dwor­
skich przydzielono być mają osobnej lub istniejącej 
już komisyi administracyjnej. A jednakże epizod dzi­
siejszy, w którym Sejm podzielił się na dwa obozy 
o równej sile, charakteryzuje usposobienie Sejmu, w 
którem równoważą się dwa prądy — jeden dążący 
do radykalnego zasadniczego traktowania tej sprawy, 
drugi dążący do utrzymania o ile możności sta­
tus quo.

Sprawa drogowa w tym roku milczeniem pomi­
nięta przez Wydział krajowy, poruszoną została dziś 
przez p. G n i e w o s z a .  Wniosek jego dąży do zmia­
ny §§ 3, 9, 12 i 18 ust. drog. Według § 3 ust. 
drog. drogami powiatowemi są drogi, które istnieją 
pod nazwą dróg obwodowych i te, które Rada po­
wiatowa za drogi powiatowe uzna. Wniosek p. Gnie­
wosza dodaje, że za drogi powiatowe uznane być 
mają drogi ważniejsze ze względów handlowych i 
przemysłowych, a w szczególności te, które łączą 
miasteczka i okolice z kolejami żelaznemi. Gdyby 
Rada powiatowa takich dróg nie chciała uznać za 
powiatowe, może to uczynić Sejm. Zmiana § 9go 
dąży do tego, aby zaniechane drogi powiatowe stały 
się gminnemi, jeśli służą na użytek publiczny; te 
które nie służą na użytek publiczny, mają być sprze­
dane na rzecz funduszu tej kategoryi dróg, do któ­
rej należała droga zaniechana. Zmiana § 12 dąży do 
innego rozkładu prestacyj do dróg gminnych. Miano­
wicie roboty i prestacye przy drogach gminnych roz­
kładają się na gminę i obszar dworski w stosunku 
opłacanego podatku gruntowego i domowego. Mie­
szkańcy obszarów gminnych odbywają roboty kolej­

no a to w miejscowościach wiejskich według nume­
rów domów, w miasteczkach według rodzin. Więcej 
jak 6 dni rocznie wymagać nie można. Na rachunek 
prestacyj na obszar dworski przypadających, będą 
pociągani mieszkańcy obszarów dworskich. § lb  we­
dług wniosku ma zawierać postanowienie, aby i do 
rekonstrukcyi dróg gminnych i powiatowych, waż­
nych pod względem komunikacyi, mogło być udzie­
lane wsparcie z funduszu krajowego. .

Go do formalnego traktowania wnosi p. Gniewosz, 
aby wniosek uznany był za naglący, i ażeby komi­
sya o nim zdała sprawę w przeciągu c z t e r e c h  
d n i !  Gdy ten ustęp wniosku odczytano, dały się 
słyszeć oznaki zadziwienia.

Kilka komisyj sejmowych już się ukonstytuowało. 
Przewodniczącym komisyi administracyjnej wybrano 
p. Grocholskiego, zastępcą p. Kraińskiego, sekreta­
rzem p. Gniewosza. Przewodniczącym komisyi budże­
towej jest p. Wodzicki, zastępcą p. Baum, sekreta­
rzem p. Zucker; przewodniczącym komisyi prawni­
czej jest p. Kabat, zastępcą p. Kowalski, sekreta­
rzem p. Romer.

L w ó w  9 marca.

O  Pierwsze trzy posiedzenia sejmu obrócone zo­
stały na ukonstytuowanie się, czyli na oznaczenie i 
wybór komisyj specyalnych. Do zwykłych komisyj 
przybyła w tym roku komisya głodowa, niestety tak 
często wybierana, że można ją  uważać prawie za 
stałą w naszych stosunkach. Natomiast sejm równo­
ścią głosów nie przychylił się do wyboru oddzielnej 
komisyi gminnej, do której chciano odesłać oba przed­
łożenia Wydziału krajowego w sprawie gminnej i 
oba też one pójdą do komisyi administracyjnej. Ró­
wność głosów w tym razie wynikła podobno z tego 
powodu, że zwolennicy reformy gminnej uważają 
skład komisyi administracyjnej za korzystny dla ce­
lów reformy a przeto woleli, aby sprawa gminna 
była w tym roku przyłączoną do tej komisyi.

Ponieważ obecnie komisye rozpoczynają czynno­
ści, przyszłe więc posiedzenie Izby odbędzie się do­
piero w poniedziałek, przez ten czas rozumie się 
tylko drobniejszej wagi sprawy mogą być przygoto­
wane. Jednakże podobno nie omylimy się twierdząc, 
że te pierwsze dnie będą miały stanowczy wpływ 
na dalszy tok obrad; gdyż teraz właśnie nastąpić 
winno porozumienie, w jakim kierunku należy roz­
winąć czynność i okaże się zarazem co będzie mo­
gło przyjść pod obrady w krótkim terminie sesyi 
sejmowej. nie­

obecnie nie można jeszcze nic stanowczego po ­
wiedzieć. Niektórzy posłowie pragnęliby bardzoggjby 
reforma gminna przyszła pod obrady niCjyntqg*e 
względu na drobne zmiany proponowane przez Wy­
dział krajowy, ale w zarysie organizmu obejmują­
cym główne zasady przyszłego ustroju gminy. Po­
nieważ jednak dotychczas nie było takich, którzyby 
śmiało wystąpili z planem reformy, trudno więc 
przewidzieć, czy te aspiracye wyjdą na widownię. A 
jednak, że sprawa reformy nie czyni postępów przy­
pisać należy głównie owej bojaźliwości, z jaką bywa 
ona traktowaną w Izbie przez jej wyznawców: sta­
nowcze wystąpienie chociażby nie uzyskało większo­
ści w obecnym składzie Izby, z pewnością przyspie­
szyłoby chwilę ostatniego zwycięstwa.

Trudno oddzielnie od sprawy gminnej traktować 
reformę ustawy drogowej, to też nie wypadnie ko­
rzystnie dla niej, że wniosek posła Gniewosza będzie 
rozbierany w osobnej komisyi drogowej, a nie w ad­
ministracyjnej, któraby go mogła traktować łącznie 
z całym planem reorganizacyi gmin. Poseł Gnie­
wosz ponowił w tym roku wniosek, jaki już stawiał 
w roku zeszłym, a który zmierza do tego, aby nie 
wydawać nowej ustawy drogowej, ale zmienić tylko 
niektóre postanowienia obecnej ustawy. Główną za­
sadą wniosku jest rozłożenie prestacyi drogowej po­
między gminys a obszary dworskie, w stosunku do 
bezpośrednich podatków gruntowego i domowego. 
Projekt ten jest bardzo prosty i to stanowi bez 
wątpienia jego zalety; z drugiej strony ma to być 
prestacya w naturze rozkładana, jakby dodatek do 
podatku rządowego, bez uwzględnienia sił roboczych 
na jakich prestacya opiera się. Włościanie więc są 
za zasadą proponowaną przez posła Gniewosza, gdyż 
oni przedstawiają wysoką siłę. roboczą a słabą po­
datkową; z tej samej przyczyny więksi właściciele 
są stanowczo przeciwni rozkładowi ciężaru w sto-
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0 rusińskiej i rosyjskiej
przez

M aryana Gorzkoivskiego.

Po ustąpieniu Litwy, trochę M o s k w a  o d ż y ł a ,  
lecz kniaź Twerski Michał przewidując klęski dla sie­
bie znowu błaga Olgerda o pomoc przeciw Moskwie. 
Olgerd z Kiejstutem przybywają w r. 1370 i osa­
dzają znowu Moskwę, lecz po czasie znowu wracają 
do Litwy, a tak ani kniaź Michał ani Twer, nie chcą 
się Moskwie poddawać. — Kniaź Dymitr jak zwykle 
stosując się do niedawnej, lecz tradycyjnej polityki 
moskiewskiej, chwyta się opieki Tatarów, przybywa 
do Ordy daje ogromne podarki, przekupuje Chana, 
Chanową i córki jego i otrzymuje znowu jarłyk na 
Władymirską dzielnicę. Wróciwszy wypędza Twerców 
z ich miast i siedziby, zabija Namiestnika kniazia 
Twerskiego prowadzi wojnę z Razanią i t. d. Kroniki 
ruskie wspominając o tem dodają, że już wtedy Ra- 
z a ń c y  nie nawidzili M o s k w i c z ó w :  „weźmy mó­
wili oni rzemienie i sznury, p o w i ą ż m y  Mo s k w i ­
czów,  bo oni bić się nie lubią i nie umieją, a t y l ­
ko d o b r z e  r a b u j  ą !“ Te kronikarskie wyrazy ma­
ją  swą wagę: kraj dziś przezwany wielką Rosyą 
w starożytności składał się z wielu różnych dzielnic

odrębnych, które ciągłe ze sobą prowadząc wojny 
wzajemną wyrobiły do siebie nienawiść. Tylko więc 
r z ą d y  a u t o n o m i c z n e ,  federacyjne na zasadzie 
Zjednoczonych Stanów byłyby mogły te wszystkie za- 
dowolnić i pojednać dzielnice; ale gdy Moskwa a przed­
tem Suzdal ciągle dążyły do despotyzmu i samo- 
władztwa chcąc wszystkie zagarnąć, więc nienawiści, 
spory, wojny były powszechne.

Kniaź Dymitr po wojnie razańskiej znowu się rzu­
ca na Twer, a kniaź Michał po staremu sprowadza 
Litwę, zabiera wsie, miasta lud i bojarów w niewo­
lę, pustoszy i pali włoście; Kiejstut z Witowdem mu 
pomagają. Opanowują Perejasław, Dmitrów, Kaszyn, 
Torżek; w tem ostatniem mieście przebywali i Now - 
gorodcy, ci bronią się, ale zamknięci w samem Torż- 
ku gdy miasto podpalonem zostało, sami Nowgorod- 
cy schroniwszy się do cerkwi, popalili się razem. 
Strona twerska tryumfując w tej bitwie paliła i ra­
bowała cerkwie, obdzierała obrazy i sprzęty cerkie­
wne. Tryumf Tweru przestraszył Moskiewskiego knia­
zia, nie śmiał on więcej walczyć z Olgerdem i za­
warł zawieszenie broni, bo po stronie Tweri walczyła 
Litwa, kniaź Smoleński Swiatosław, kniaź Dymitr 
Brański i inni; tak, źe Moskwa miała przeciw sobie 
kilku już kniaziów i trzech nawet kniaziów Razań- 
skich. Zdawało się, że wygrana zostanie po stronie 
Tweru; Michał kniaź Twerski wyrobił sobie już na­
wet jarłyk u Chana na Władymirską dzielnicę, lecz 
kniaź Moskiewski znowu osadza Twer i wojuje za­
warłszy w końcu pokój. W r. 1377 Olgerd umiera, 
potem Lubart, po nim następuje Jagiełło; wewnę­
trzne sprawy Litwy odprowadzają ją  od Moskwy.

Pozbywszy się na jakiś czas Litwy, dzlelftica Mo­

skiewska przychodziła do siebie tem bardziej, że Ta- 
tarzy coraz upadali, tracąc siły i znaczenie: w Or­
dzie nastały stronnictwa, które ją  obezwładniły do 
niepoznania. Odtąd Chanowie często już przegrywali 
różne z ruskimi kniaziami bitwy. Moskiewski kniaź 
Dymitr korzysta z tego, posyła w r. 1376 swych wo­
jewodów na wschód pod Kazań na mieszkających tam 
Bołgarów; Kazańscy kniaziowie Asan i Mahomet Soł- 
ian musieli mu poddać się; to ośmieliło Moskwę. 
Kniaź Moskiewski razem z Niżnienowgorodskim po­
słali na Mordwę i pobili, pobrali więźniów, z któ­
rych jedni byli ubici, inny?jL szczuli psami wypędzi­
wszy ich na lód po rzece Wołdze. Chan Mamoj choć 
zachwiany w potędze idzie na Moskwę, Jagiełło obie­
cał Chanowi pomagać w wojnie, mając za sobą 
stronnika kniazia Olega Kazańskiego; Jagiełło już się 
z nim dzielił całą Rosyą, przewidując zwycięstwo 
i tryumf, ale się spaźnia z przybyciem. Kniaź Dy­
mitr zbiera ogromne wojska, idzie na rzekę Okę po­
tem na Don, rozstawia wojska na Kulikowem polu 
i z Tatarami się bije.  ̂Krew lała się jak woda na 
przestrzeni 10 wiorst, Chan Mamoj uciekł przegrawszy 
jedną z najbardziej stanowczych bitw.

Wiedziano o tem, że to ma być wojna stanowcza 
z Tatarami; jak się jednak niektórzy ówcześni pra­
wosławni z duchowieństwa zapatrywali na tę sprawę, 
dowodzi zdarzenie; że przy bitwie kniaziów z Tatara­
mi pod Wożą, spotkano jakiegoś popa prawosławne­
go, który z oddziałem Tatarskim szedł przeciw swoim 
kniaziom, mając w kieszeni truciznę, korzenie, 
zioła i inne czary.

Tochtamysz znowu jednak zbiera Tatarów napada 
na Moskwę; kniaź Michał Twerski korzysta z tego,

działa przeciw M oskw ie; lecz Moskwa okrutnym  oku­
pem pieniędzy wyratowała się z rąk  Tochtamysza.^ 

W tym że czasie Nowgorodcy grabią Jarosław , Ko- 
strom ę, W iatkę ; bo rzeczpospolita Nowgorodzka jak 
i inne dzielnice żyją grabieżą i rozbojem sąsiednich 
dzielnic; a m ając jak  mówiliśmy przedtem uorgani- 
zowane szajki rozbójników, czyli U s z k u j ó w  i now- 
gorodzkich m o ł o d c ó w ,  żyją napaścią. Kniaź Dy­
m itr Moskiewski idzie z wojskiem na Nowgorod w r. 
1385; Nowgorodzcy bojąc się przybycia Moskwy 
p a lą  swoje własne m onastery i cerkwie; w tym  po­
żarze z n i s z c z y l i  24  r ó ż n y c h  p r a w o s ł a w n y c  i 
m o n a s t e r  ów;  lecz w r. 1389 kmaz D ym itr um ie­
ra , to je s t w epoce, gdy już Litwa od dawna wraz 
z Czernihowem, Smoleńskim, Podolem W ołyniem ,
U krainą złączyła się z Polską; d’/:le!l
więc pomiędzy swych synów tylko losyjskie dzielni­
ce; Ruś je st od dawna juz z P  4-

Po śmierci Dymitra, kmaz W asyl Moskiewski udał 
się do Chana i kupił sobie ja rłyk  na Nizegorodzką 
dzielnicę, którą Chan był oddał pierwej Borysowi. 
Kniaź Borys nie chciał odstąp ić , zebrawszy bojarów 
prosił ich, by wiernie przy nim  stali. Starszy z bo­
jarów Rumianiec upewnił go, że wszyscy krew swo­
ją za niego przelać gotow i; tym  czasem potajemnie 
znosił się z kniaziem W asylem , by jem u  zdradziecko 
wydać Borysa. Kniaź W asyl zachwycił kniazia Bo­
rysa, okuł w kajdany tożsamo uczyniwszy z jego żo­
ną i dziećmi.

Tak więc znaczenie tatarskie po owej słynnej bi­
twie na Kulikowem polu nie ustaje; owszem jak 
przedtem, tak i teraz jest potężne; Kniaziowie je­
żdżą do Ordy, t y t u ł u j ą  C h a n a  C a r e m  s w o i m ,

a ten tytuł pierwotnie się tylko zostawszy przy sa­
mych jedynie Chanach, dopiero znacznie później do­
stał się Moskwie. Kniaź Wasyl prowadzi spory z 
krewnymi i z bratem Konstantym, który chroni się 
do Nowgorodu, który był jak o tem mówiliśmy da­
wniej, schronieniem dla wielu. Nowgoród jak zawsze 
utrzymuje samoistność, niezależność, dąży do zacho­
wania osobnych praw i rządów, nie tylko politycznych 
lecz i cerkiewnych; urządza s w o j ą  o s o b n ą  h i e ­
r a r c h i ę  m i e j c o w ą  i n a r o d o w ą ,  o s o b n ą  c e r ­
ki ew,  a popi nie chcą iść na sądy do moskiewskiego 
metropolity i nie przyznają go! Cały wiec Nowgo- 
rodski zebrany w tym celu wykrzykuje, że stoi przy 
swoich! Jest to rys charakterystyczny: ten kierunek 
utrzymania osobnej niezależnej Cerkwi w jednej nie­
wielkiej Nowgorodskiej dzielnicy ma swoje history­
czne powody wypływające z pojęć o prawoławiu; tak 
dalece, że ta idea ma swoją przeszłość i przyszłość. 
W czasach późniejszych jeszcze się silniej to wyo­
braża w postaci tylu, a tak rozlicznych sekt zwanych 
r a s k o l n i k a m i ,  s t a r o o b r i a d c a m i ,  b e z p o -  
p o w s z c z y n ą ,  m a ł o k a n a m i  itd., które już da­
wno istniały, wyszedłszy tylko na historyczną wido­
wnię w późniejszych czasach.

Kniaź Wasyl Moskiewski spostrzegłszy ten kieru­
nek posyła wojska do Nowgorodu i zmusza ducho­
wieństwo do zależności od Moskwy; ale po trzech 
latach Nowgorodcy znowu od Moskiewskiego metro­
polity odłączyli się, tem bardziej, że Nowgorod ule­
gając wpływom ks. Witolda stał silniej przy Litwie 
jak przy Moskwie. Nowgorodcy tak mało zważali na 
Moskwę, że nawet poczęli wojować na Moskiewskie 
włości na Duzinę, na Biełoozero, w okolicę Woło-



sunku do podatków gruntow#go i doipow#g#, śro­
dek byłby bardzo łatwy do odszukania, al» niestety 
potrzebaby do tego mieć gminy, których u nas wcale 
nie ma.

Zawsze jednak z powyższego można nabrad prze­
konania, źe w sejmie obecnym powinno przyjść do 
zasadniczego traktowania kilku ważnych spraw. Na­
miestnik oświadczył w sejmie, o niesankcyonowaniu 
ustawy polowej, dotychczas .wszelako nie nadeszły 
powody, na których brak sankcyi opiera się. Są one 
podobno zasadniczej natury; między innemi rząd nie 
zgadza się, aby po wniesieniu skargi o przestępstwo 
polowe strony mogły aż do wyroku ułożyć się mię­
dzy sobą; ale żąda, aby sprawa raz wniesiona mu­
siała być rozstrzygniętą przez władzę. Prawie nie do 
pojęcia, jak można dziś wychodzić z tak biurokraty- 

. cznego poglądu na stosunki życia! Doniesienie Dzien­
nika Polskiego, że namiestnik zowiadomił Izbę o 
niesankcyonowaniu ustawy o pijaństwie, było błę- 
dnem; ponieważ Namiestnik nie całkiem zdrów, mó­
wił więc tak cicho, że go na galerych ledwie mo­
żna było zrozumieć i ztąd omyłka z przesłyszenia 
się. Zdaje się jednak, że ustawa ta nie będzie isto­
tnie sankcyonowaną, ale czy ze względów zasadni­
czych czy też jak inni twierdzą z powodu przezna 
czenia grzywien za przestępstwa przeciw ustawie dla 
Towarzystw zaliczkowych — tego nie umiem po 
wiedzieć.

Sprawa głodu odesłaną została do osobnej komisyi, 
a jednak nie był tak śmiesznym wniosek posła Abra- 
hamowicza, aby ją  odesłać do komisyi kultury kra­
jowej, chociaż go Izba powitała śmiechem; gdyż nie 
idzie tu jedynie o bezpośrednią pomoc, ale o środki 
ratunku kraju od powtarzania się klęsk podobnych 
co jest właśnie kwestyą kultury krajowej. Sprawę tę 
starają się z wielu stron umyślnie rozżarzać, wysta­
wiając położenie o wiele gorzej od rzeczywistości; 
gdyż w przeddzień wyborów zdaje się to być wygo­
dna drabina do wdrapania się na krzesło poselskie. 
Rzecz sama jest przykra i bolesna, pomoc potrzebna, 
ale po co przesadzać jej rozmiary, odwodzić fałszy- 
wemi nadziejami ludzi od pracy i kazać im jedynie 
wierzyć w obcą kieszeń? Ostatecznie funduszów jest 
brak, pomoc zaś można dawać dla dotkniętych gło­
dem; jeszcze na zakup zboża na zasiew w wyjątko­
wych razach, można udzielać zapomogi; ale bydła 
nikt nie kupi, kiedy go niema.. Trzeba więc jasno 
stawiać kwestyę co można uczynić, a nie rozbudzać 
nieusprawiedliwionych nadziei

tom niektórych artykułów, jak apirytusu, piwa, eu- 
kru rząd zwraca podatek przy fhbrykacyi ściągnięty, 
gdy wyroby te zostaną wywożone za granicę. Ekwi­
walent ten atoli bywa wzięty z wspólnego budżetu 
państwa, do którego Węgry przyczyniają się 30 pro­
centami. Otóż pod tym względem istotnie Węgry 
są upośledzone. Prawda bowiem, że podatek kon- 
sumcyjny od owych towarów zarówno ściąga rząd 
węgierski jak  ̂austryacki, wszelako zważyć trze- 
ba, że kraje cislitawskie stosunkowo nie-' 'porówna- 
nie więcej produkują te właśnie artykuły i niezró­
wnanie więcej wywożą je za granicę. Koncesya 
więc, którą w tym względzie uczyniono Węgrom, 
polega na tem, że odtąd ekwiwalent czyli zwrot po­
datku konsumcyjnego przy wywozie pewnych wyro­
bów za granicę nastąpi przez ten rząd, który ściąg­
nął podatek konsumcyjny. Miano się nawet zgodzić 
na równy sposób ściągania tego podatku w obu czę­
ściach monarchii —  co wszystko gdyby się istotnie 
tak miało, znaczyłoby, że pierwsze lody odnowienia 
ugody złamane. Jakkolwiek temu nie zaprzeczam, 
wszelako zdaje mi się, że rzeczy nie wyglądają tak 
różowo.

B u k a r e s t  2 marca.

W i e d e ń  9 marca.

{J. TI.) Pomimo że nie ma autentycznych dat a 
nawet wskazówek co do rezultatu wycieczki mini­
strów węgierskich do Wiednia, to przecież uporczy­
wie utrzymuje się mniemanie, że tym razem już da­
leko postąpiono na drodze odnowienia ugody z Wę­
grami. Już to od razu czuć się daje, że na czemś 
stanęło i lubo dzienniki tutejsze milczą dziś o roko­
waniach, to w kołach informowanych rozliczne o- 
biegają wiadomości co do głównych zasad, na które 
niby oba rządy zgodziły się już w sprawie bankowej 
i podatku konsumcyjnego. Wy sami donosiliście już, 
że w pierwszej kwestyi osiągnięto porozumienie, że 
mianowicie urządzone zostaną dwa banki, czyli ra­
czej, że do już istniejącego banku austryackiego przyj­
dzie osobny jeszcze bank węgierski, którego bilety 
zarówno jak austryackie będą miały kurs przymuso- 
wffc*obu częściach monarchii. O ile tutejsze, zwy­
kle dobrze poinformowane koła znają chwilowy stan 
sprawy, to nie mogłem znaleść tam potwierdzenia 
tej wiadomości, przynajmniej dziś nie, co atoli nie 
wyklucza jeszcze jej wiarogodności — zwłaszcza gdy 
doniesienie wasze po części zgadza się z tem, co tu­
taj głoszą o tem. Otóż co do sprawy bankowej, to 
według naszych informacyj stanęło na tem, źe W ę­
gry urządzą sobie udzielny bank (Z ette lban k)  lub 
też kilka tychże na własny koszt i niebezpieczeństwo, 
wszelako znaki tychże banków nie będą miały kur­
su przymusowego wAustryi, jak niemniej, że kwoty 
obu części na wspólne wydatki tudzież procenta 
wspólnego długu państwowego mają być spłacane 
w spólnych biletach lub w biletach austryackiego 
banku narodowego. Przy tem oczywiście ma być dą­
żeniem rządu węgierskiego z austryackim bankiem 
narodowym w taki wejść stosunek, aby wypuścić się 
mające bilety węgierskie dorównywały o ile możno 
ści austryackim co do wartości.

Drugi punkt, w którym miało już nastąpić w za­
sadzie porozumienie, dotyczy kwestyi podatku kon­
sumcyjnego. Polega to porozumienie na tem , że 
wskutek niektórych koncesyj Węgrom udzielonych, to 
przynajmniej osiągnięto, że upadła ewentualność za­
prowadzenia granicy cłowej między Austryą i Wę 
grami. Wzajemne wymagania co do kwestyi podat­
ku konsumcyjnego zrazu zdawały się przeszkadzać 
porozumieniu. Węgrzy postawili żądanie, aby podat­
ki konsumcyjne ściągnięto z wyrobów produkowa­
nych w Austryi, a konsumowanych w Węgrzech, 
rząd austryacki, który ściągnął te podatki oddał ta­
kowe na rzecz skarbu węgierskiego. To żądanie — 
jak słychać — natrafiło na niezłomny opór i odrzu­
cone zostało. Natomiast jednak przyznano inną kon- 
cesyę więcej uzasadnioną. Jak wiadomo, producen­

Zdaje się, że p. Strat, nowy minister skarbu, za­
stał na posadzie swej opłakany stan rzeczy. Budżet 
na r. 1877, przygotowany przez p. Kantakuzena, 
kończył się niedoborem 7 milionów; ale zapewniają 
mię, że wedle p. Strata, który przerobił pracę po­
przednika swego na podstawach rzetelniejszych, nie­
dobór ten dochodzi 40 milionów. To też, jak mó­
wią, rząd zamierza nie przedstawiać budżetu na tej 
sesyi i zwołać do tego osobną sesyę w lecie. Pyta­
nie jednak, czy aż do tego czasu uda się mu wyna­
leźć nowe źródła dochodu i przedstawić obraz mniej 
opłakany. Zresztą, co prawda, z wiosną interesa za­
wsze ożywiają się nieco i pieniądze wpływać zaczy­
nają. Byłby też czas największy, bo przesilenie pie­
niężne w ostatnich czasach przybrało rozmiary wię­
cej niż zatrważające. Żniwa zdają się obiecywać, choć 
w ostatniej chwili dopiero, że będzie można jaśniej 
się zdeklarować; spichlerze zresztą są jeszcze zapełnione 
plonami z roku zeszłego. Zupełny był brak nabyw­
ców, a to niewątpliwie z powodu biedy powszechnej 
i dobrych żniw za granicą, przede wszy stkiem w Ame­
ryce.

Izba zajmuje się wciąż projektem ustawy o wy­
chowaniu publicznem, wypracowanym przez p. Ma- 
joresco, który podjął teraz następca jego p. Karp. 
Zdaje się, że losy projektu są zapewnione, nawet w 
senacie; rząd bowiem poobsadzał znów na posadach 
dawnych profesorów, których ku niemałemu oburze­
niu za czasów ministra Majoresco poskładano z u- 
rzędu, co właśnie było przyczyną jego upadku; a 
tak zdaje się być rzeczą prawdopodobną, że człon­
kowie senatu poczytają to sobie za zadośćuczynienie 
i uchwalą projekt, który sam w sobie jest wyborny.

Nowy gabinet zaledwie się ukonstytuował, musiał 
stoczyć walkę z Izbą, z której jednak wyszedł zwy­
cięsko. Fakt to charakterystyczny dla obyczajów ru­
muńskich. Pan Ventura, kuzyn prezesa ministrów i 
zażarty konserwatysta, był adwokatem municypalno- 
ści Braiły i Galaczu. Gdy miasta te w ostatnich cza­
sach pozniżały pensye płacone z kasy miejskiej, a 
ministerstwo zatwierdziło budżety ich, p. Ventura 
nagle dostrzegł w tem niebezpieczeństwa dla rze­
czy pospolitej i rzucił voturn  niezaufania w oblicze mi­
nisterstwu. Wszczęły się z tego powodu gwałtowne 
rozprawy z tej i owej strony, a rząd wyszedł zwy­
cięsko, bo otrzymał 64 głosy przeciw 24 głosom. 
Minister Karp dowcipnie w tych rozprawach się wy­
raził, źe gmach konstytucyjny nietylko nie runie 
jak zapewniał p. Ventura, lecz owszem otrzyma u- 
zupełnienie w tem, czego dotychczas mu brakło, w 
chorągiewce na wieży.

Książę raczył osobiście przewodniczyć trzem pier 
wszym posiedzeniom Towarzystwa geograficznego, 
które się tu utworzyło. Zwiedził też tutejszą doro­
czną wystawę obrazów, na której znajdowało się w 
tym roku kilka dobrych obrazów malarzy krajowców 
Amana i Grigorescu.

Para książęca nie będzie podróżowała w tym ro­
ku i spędzi lato w Sinaii, co zdaje się być rzeczą 
poniekąd uderzającą, bo właśnie tu księżna (która 
zresztą powróciła już nieco do sił, ale nie opuszcza 
jeszcze komnaty) tak mocno zapadła na zdrowiu ze­
szłego lata. Wszyscy radzili jej odbyć kuracyę za 
granicą, ale dzienniki opozycyjne takiego narobiły 
hałasu przeciw wyjazdowi księcia, twierdząc, że w tym 
czasie biedy powszechnej żądał zaliczki na swą listę 
cywilną, by mieć na koszta podróży, iż nie pozosta 
wało nic jak zrzec się wyjazdu.

Co się tyczy polityki ogólnej, ta świętuje; Rumu­
nia stanowczo jest zdecydowana zachowywać się spo­
kojnie w tym roku, chyba że nastałyby wypadki nie­
przewidziane. Wielki pośpiech w zbrojeniu się Ser­
bii nasuwa różne myśli, ale gdyby księstwo to na­
prawdę rozpoczęło walkę na wiosnę, Turcy znaleźli­
by się w tem przykrem położeniu, źe i Rumunia z 
dzisiejszą nawet siłą zbrojną ogłosiłaby zupełną swą 
niepodległość.

CZAS z Soboty 11 Maron 1876.

K onstantynopol 2 marca.

Sułtan, łdaje się, powrócił już do zdrowia i móg 
ostatniego piątku udać się do meczetu. Uspokoił się 
już cokolwiek co do interwencyi mocarstw w spra­
wach Hercegowiny, ale nie przestaje nalegać na wie - 
kiego wezyra, aby jaknajprędzój położył kres po 
wstaniu.

Powszechnie tu mniemają, że nie obędzie się bez 
odwołania się do zbrojnój interwencyi Austryi, aby 
stłumić stanowczo powstanie, a to tem więcój, ile 
że powstańcy rekrutują się zpomiędzy wszystkich 
narodowości zagranicznych.

Ministerstwo wybrało Edhem beja, muzułmanina, 
i Jussufa efendego, brata zmarłego Franko paszy, je- 
nerał-gubernatora Libanu, Ormianina katolika, aby 
się udali do Angory dla śledztwa w sprawie zamie­
szek, które tam niedawno się wydarzyły.

Aby dać nowy dowód dobrój swój wiary, rząd tu 
recki zamierza polecić Bankowi ottomańskiemu, aby 
przejmował dochody z niektórych podatków, jak np. 
taksę od skopów,  ̂przeznaczonych na spłacenie ku 
ponów pożyczek i na ich umorzenie, podobnie ja 
już polecono mu przejmować pobory cłowe i po­
datki niestałe w Konstantynopolu. Sprawozdanie o 
tem przedłożono Sułtanowi do zatwierdzenia.

Porta zajmuje się także zredagowaniem instrukcyj 
dla jenerał-gubernatorów, by ściśle określić ich atry- 
bucye, tak aby wykonanie reform nie napotykało na 
trudności i aby sprawy nie doznawały zwłoki.

Zresztą jednak bynajmniej nie widać zaufania, a 
krążące tu pogłoski mało zdolne ustalić zaufanie. 
Mówią coś o zaprowadzeniu monety papierowej i zni 
żeniu długu do 3% . Wiem, że była mowa o mone­
cie papierowej i że wiele osób nalega na rząd, aby 
chwycił się tego środka. Rząd waha się. Co do re- 
dukcyi długu do 3% , projekt ten nie mógłby wejść 
w wykonanie wśród tysiącznych okoliczności kryty 
cznych, jakie Turcya obecnie przechodzi.

Sąd poprawczy w Konstantynopolu skazał na wię­
zienie trzech muzułmanów, którzy wtargnęli byli do 
domu niejakiego Mazzaliniego, będącego podprotek- 
cyą francuską, i podburzali mieszkańców tój dzielni­
cy do wypędzenia tego chrześcianina. Wprowadzony 
z powrotem do swego domu otrzyma Mazzolini tak­
że nagrodę za wyrządzone mu szkody.

W i e d e ń  9 marca. Większa część sejmów kra­
jowych po otwarciu i ukonstytuowaniu komisyj, od­
roczyła się na dni kilka. Podczas tej przerwy obra­
dować będą wydziały nad przydzielonemi sobie przed­
miotami, sprawozdaniami i przedłożeniami wydziałów 
krajowych, a przedewszystkiem komisye budżetowe 
nad preliminarzami na r. 1877. W sejmie dolno- 
austryackim odczytano list mianowanego przez cesa 
rza arcybiskupem wiedeńskim X. Kutsehkera, w któ­
rym tenże oświadcza, że „ponieważ jeszcze nie otrzy­
mał instytucyi kościelnej, nie może sie uważać za 
uprawnionego do zasiadania już teraz w sejmie; 
uprasza jednak, aby mu tymczasem przesyłano pro­
tokóły i wnioski sejmowe1*. Wniosek odesłania tego 
listu do komisyi, upadł.

—  W tych dniach rozesłano do pułków wojsko­
wych trzecią część nowego regulaminu służbowego 
dla piechoty i strzelców. Ta część zawiera przepisy 
osobiste dla każdego stopnia począwszy od szere­
gowca a skończywszy na pułkowniku i szefie pułku. 
O jednorocznych ochotnikach opiewa właściwy para­
graf, jak następuje: „Co do służbowego zachowania 
się jednorocznego ochotnika, obowiązują go takie sa 
me przepisy jak zwykłych innnych wojskowych tego 
samego stopnia. Ma on swe powinności spełniać z 
całą gorliwością tem bardziej, że przyznane mu zo­
stały pewne ułatwienia w tym celu, iżby swe wy­
kształcenie szkolne, które pobiera w ciągu służby 
wojskowej, mógł właściwie zużytkować w interesie 
armii. Jakikolwiek zawód obrał on sobie, podczas 
służby wojskowej,, musi czynić zadość wszystkim o- 
bowiązkom i służyć innym za wzór. Do zwykłych 
zajęć koszarowych i obozowych może jednoroczny o- 
chotnik być użyty tylko jako organ nadzorujący1*.

;— Rozmaite potrzeby dla armii zaspakajają obe­
cnie następujące konsorcya: Sukno: konsorcyum zło­
żone z pp. Quittnera, Brdlika i tow. w Gradcu i 
w Wiedniu, tudzież węgierskie konsorc. złożone z pp. 
Regenharta i tow. w Budapeszcie; towary lniane i 
bawełniane: austryacko - węgierskie towarzystwo dla 
wyrobów lnianych i bawełnianych Marbacha i towa­
rzyszy w Wiedniu, Bernie i Budapeszcie; skóry: 
austryacko-węgierskie towarzystwo dla wyrobów skó­
rzanych Schmidta i towarzyszy w Wiedniu, Gradcu, 
Bernie, Neubidschów, Trebitsch i w Budapeszcie.

—  W Węgrzech zebrano dotychczas na rzecz po­
wodzią dotkniętych 76,300 złr.

W Zagrzebiu toczył się w tych dniach proces 
kryminalny przeciw włościanom z Vugrovez, oskar­
żonym o powstanie. Dnia 5 b. m. zapadł wyrok w 
tej sprawie. Przewódzców tego powstania skazano: 
Tomasza Hronowicza na 5 lat, Józefa Beseredy’ego i 
Szczepana Vrbana na 2 i pół, Pawła Galowicza, 
Franc. Vugrica, każdego na 2 lata ciężkiego więzie­
nia. Innych 12 oskarżonych zasądzono na 2 lub 6- 
miesięczne ciężkie więzienie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

gdy itd., zabrali ogromne w tym pochodzie zdoby­
cze, ale jak zwykle nie obeszło się bez barbarzyń­
stwa; w tych napadach brali lud w kajdany, rabo­
wali, palili; w samem Ustiugu popalili wiele cerkiew, 
pokradli obrazy czyli ikony i zniszczyli soborną cer 
kiew. Do tej wojny i do tych rabunków w Moskiew­
skich krajach, sam Nowgorodski archierej Joan nietylko 
namawiał, zachęcał, lecz i błogosławił, co wielkie 
wywarło wrażenie. Sam archierej odpokutował za to, 
wezwano go do Moskwy i tam do więzienia zam­
knięto.

W Nowgorodzie znowu zjawiają się partye: w mie­
ście powstają bitwy i strzelania, palą domy i rabują 
się wspólnie. W r. 1390 Nowgoród bije się ze Psko­
wem; Nowgorodskiem wojskiem dowodzi książę litew­
ski Semen Olgerdowicz. Nowgoród znowu wysyła 
swoich U s z k u j ów czyli rozbójników po Wiatce, 
Komie, Wołdze itd. Tak więc Nowgoród i Psków 
wciąż utrzymują niezależność od Moskwy i działają 
na swą rękę.

W r. 1402 dzielnica Razańska niby poddaje się 
Moskwie, lecz jej nie słucha. Co się tyczy spraw 
T werskich, to po śmierci kniazia Michała w 1399 r. 
Moskwa pozbyła się w końcu wielkiego współzawo­
dnika. Kniaź Michał zawiera z Moskwą umowę i 
niby uznając jej pierwszeństwo, całą dzielnicę oddaje 
swoim synom którzy po śmierci ojca zaczynają spór; 
starszy syn Michała kniaź Iwan w sporach z braćmi 
przepłaca Ordę i używa jej wpływów, brat Iwana 
kniaź Jurn zamieszkuje w Ordzie Tak wiec Twer 
jeszcze się rządzi osobno, a w sporach wzywa Ordy 
a me Moskwy: Bo Orda chociaż ciągle słabła z po­
wodu rozterek wewnętrznych, jednak była jeszcze dość

K r a k ó w  10 marca. W poniedziałek, 13go b. m.
w następne trzy poniedziałki będzie się odbywała, 

jak nam donoszą, kwesta na rzecz u b o g i c h  c h o ­
r y c h  w kościele Panny Maryi od godziny 3ej do 5ej 
w czasie pasyjnego nabożeństwa.

— Na dotkniętych powodzią w powiecie Krakow­
skim otrzymał delegat Namiestnictwa radzca dworu 
z daru Arcyks. Albrechta przesianego na ręce N a­
miestnika 100 złr., oraz od księży proboszczów jako 
składkę: z Bolechowa złr. 10 c. 58, z Giebułtowa 
złr. 2 c. 52, z Rybny 17 złr., z Modlnicy 5 złr.

—  Dla dotkniętej powodzią najuboższej ludności 
otrzymaliśmy od p. A. Bołoz Antoniewicza 20 złr.

—  Dla sierót pozostałych po ś. p. Bratkowskim 
sierżancie miejskim straży pożarnej, złożyli na nasze 
ręce p. Z. Kowalski urzędnik Kasy oazczędności ze­
braną składkę 10 złr. 40  c., do której przyczynili 
s ię : Kasa oszczędności, p. J. M. J. po 2 złr., F. S., 
J. S. G., A. Gebauer, starszy inżynier Heppe po 1 złr.; 
S. i B. 90 c.; St. 40 c., B. 30 cent.; X., X .Y ., X., 
J. Marek woźny po 20 c.

— Donieśliśmy według telegramu G az. L w ow skiej, 
że N. Pan ofiarował gminie Brzegi, poszkodowanej 
wylewem W isły, 800 złr. W iener Z tg  pisze zaś „ko 
lonii Burzej nad Wisłą.** Takiej osady nie ma w ca 
lej Galicyi, zatem przypuścić trzeba, że nie znający 
języka polskiego referent przekręcił tę nazwę i jest 
nią prawdopodobnie wieś Brzegi.

—  Wydział Stowarzyszenia wzajemnej pomocy rę­
kodzielników i przemysłowców w Krakowie ogłosił 
drukiem sprawozdanie z swej czynności za r. 1875. 
Z sprawozdania tego wypływa, że dochód w r. z. wy 
nosił 2501 złr. 53 c., rozchód 2898 złr. 99 cent. Ma 
jątek czysty Towarzystwa wynosi 4859 złr. 97 c. 
W ciągu roku 1875 udzielono pożyczek w ilości 
8574 złr. 48 c., w końcu roku zostało na pożyczkach 
4628 złr. 76 e., lekarzom zapłacono 924 złr., apte- 
komm 466 złr. 44 c., zapomóg w chorobie rozdano 
491 złr. 95 c., urządzono 6 pogrzebów za 135 złr. 
i t. d. Chorych, któremi się Stowarzyszenie zajmowało, 
było 44 w ciągu r. 1875. Członków liczy towarzy­
stwo 371.

—  Jutro w sobotę od godz. 12ej do le j w połu­
dnie w Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie 
się 2gi publiczny odczyt prof. Dr Teofila Z i e m b y :  
„Mickiewicz, jego życie i pisma, na podstawie naj 
nowszych badań. “

— W przyszłą niedzielę d. 12 b. m. jak i w dwie 
następne, odbędą się, jak co rok od godz. 12ej do 
lej w południe, trzy wykłady popularne bezpłatne 
prof. J a n i k o w s k i e g o  „o ratowaniu osób na po­
zór zmarłych lub nagłą utratą życia zagrożonych**. 
Miejscem tych wykładów jest t. z. Collegium  m inus, 
czyli dawna Bursa muzyczna przy rogu ulic Jagiel­
lońskiej i Gołębiej.

— P. Tytus Maleszewski zrobił w Krakowie do swo 
jego album zasłużonych ludzi, portrety pp. Dr Majera, 
Dr Skobla, Jana Matejkę, Lucyana Siemieńskiego i 
Józefa Szujskiego. P Maleszewski zamierza przybyć 
do Krakowa w jesieni dla zrobienia kilku jeszcze 
portretów.

— Straż policyjna przytrzymała wczoraj: Teresę 
Kępińską za kradzież bielizny w praniu, którą ode­
brano od Zuzanny Zakrockiej, przekupki na R|ba  
kach; Jana Blaszczyka wyrobnika, za kradzież drze­
wa przy budowie na Kazimierzu, które odebrano; 
Maryę Leszczyńską, włóczęgę, od której od eb ra n o  
wachlarz szyldkretowy, zapewne skradziony; Józefa 
Pellera, kelnera, za przeniewierzenie się w służbie ; 
Aleks. Marcinkowskiego, za kradzież płaszcza, który 
sprzedał; Błażeja Manika i Wiktora Stolińskiego wy­
robników, z których pierwszy z papierami od dru­
giego otrzymanemi, udawał się z prośbą o wsparcie 
z podrobionem nazwiskiem, jakoby od kaleki. Do 
prośby tej dołączoną była lista zmyślonych składek 
osób i datków.

• W Dyrekcyi policyi znajduje się parasol zo­
stawiony wczoraj w jednem z biór policyjnych przez 
niewiadomą osobę.

Wybór jednego członka z większej własności 
ziemskiej do Rady powiatowej Wielickiej i jednego 
członka z takiejże grupy do Rady Grybowskiej od­
będzie się d. 7 kwietnia.

Donoszą nam z Zaleszczyk, że w Zezawie a 
właściwie Rzezawie znaleziono d. 6 bm. młodego sy­
na włościańskiego bez życia w skutku zagorzenia 
przez wczesne zatkanie pieca. Chłopak śpiący w dru­
giej izbie, zaledwie docucony został.

—  D. 6 lutego umarł w Zasławiu Józef D r o p s y  
doktór medycyny, lekarz ks. Romana Sanguszki, ma­
jący przytem wielką praktykę i wielkie uznanie i 
poważanie w całej okolicy. Urodzony w r. 1809,pier­
wsze nauki pobierał w Krakowie, kończył je  w W ie­
dniu i w Berlinie, później odznaczył się wieloma pra­
cami naukowemi w polskim, niemieckim i francuskim 
języku, na mocy których został powołany na członka 
Towarzystw lekarskich w Paryżu, Berlinie, Peters­
burgu i Krakowie. Jako osobisty przyjaciel ks. Ro­
mana Sanguszki, odbył z nim podróże po Niemczech, 
Francyi, Danii i Włoszech. Od dawna już osiadły 
był w Zasławiu, zkąd gdzie tylko mógł niósł bezin­
teresownie swą pomoc lekarską. Żonę miał Krako­
wiankę.

—  W  Stanisławowi# aastałjt i. 7  b. m. wiaoaorem 
ciemności egipski# a powoda uszkadzania zbiornika 
gaau.

— D. 4 b. m. amarł w powieoio Łaskim w Woli 
Pszczołeckiej Dr Emil Klemens N o w i c k i ,  niegdyś 
profesor na wydziale lekarskim uniwersytetu warszaw­
skiego, licząc lat 84. Był on profesorem już w r. 1817 
Znany jest także z pism swoich chirurgicznych.

— W Warszawie umarł w szpitalu obłąkanych d. 7 
b. m. Władysław Ś w i e s z e w s k i ,  niegdyś reżyser 
teatrów warszawskiego i krakowskiego, artysta wielkich 
zdolności, a od r. 1872 dotknięty chorobą umysłową.

— N. 10 P raw n ika  zawiera: Wątpliwości nasuwa­
jące się w toku śledztwa, napisał Dr Józef Ro s en -  
b 1 a 11;— Przegląd tygodniowy; — Wykaz statystyczny 
ministerstwa sprawiedliwości stosunków w austrya- 
akich zakładach karnych w r. 1874; — Praktyka są­
dowa i administracyjna; — Orzeczenia najwyższego 
trybunału;— Wiadomości potoczne.

— Kanonik wrocławski bar. Richthoffen, o którego 
poparzeniu się naftą podczas odwiedzin u brata swe­
go w Berlinie donosiliśmy przed parą tygodniami, u- 
marł we wtorek. Wychowany w wierze protestanckiej, 
przeszedł on za młodu do kościoła katolickiego i do­
szedł w hierarchii kościelnej do stopnia kanonika. Pod­
czas ostatnich jednak sporów kościelno-politycznych, 
utworzył sektę tak zwanych katolików rządowych, 
która przyznawała władzy świeckiej zupełną moc rzą­
dzenia kościołem, następnie zaś został starokatolikiem 
a ostatniemi czasy przeszedł do sekty staro-luterskiej. 
Podczas pobytu u brata swego, znanego geologa w Ber­
linie, pozostawszy sam jeden w pokoju, zdrzemnął się 
zapewne nad książką i wywrócił lampę. Nafta oblawszy 
kobierzec; zapaliła go. Nie wiadomo, jak się stało, że 
około północy znaleziono kanonika leżącego na ziemi 
okropnie poparzonego i zemdlałego a pokój pełen 
dymu.

I Książę • Tomasz Genueński ma zaślubić jedną 
z księżniczek austryackich.

. TTeati*. Jutro w sobotę dnia 11 marca, po raz 
pierwszy, na dochód Józefa S z y m a ń s k i e g o  kome- 
dya w 4ch aktach, przez Michała B a ł u c k i e g o :  
P ozłacan a  m łodzież. Początek o godz. 7ej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

— Dnia 9 marca pochmurno, wieczorem deszcz; 
termometr od —  1-0 doszedł do -)- 7-7 C. Barometr 
bardzo nisko dnia 10 marca o godzinie 6ej rano stan 
jego był 724-7 millimetrów, termometru -)- 4*2 C. 
Wiatr zachodni.

— W sobotę dnia 11 marca: Śgo Konstantyna 
wyznawcy.

O p r a w y  s ą d o w p .

W i e d e ń  d. 8 marca.

Od czasu zaprowadzenia nowej procedury karnej, 
sala rozpraw publicznych kasacyjnego trybunału, 
nigdy jeszcze nie mieściła tylu słuchaczy, ile w dniu 
wczorajszym. Słuchacze ci byli to prawie wyłącznie 
izraelici z Galicyi, bądź to przypadkiem w Wiedniu 
bawiący, bądź umyślnie przybyli. Uwaga ich, widać 
to z min, wytężana, bo przedmiotem rozprawy jest 
proces k r y m i n a l n y  Arona H a l b e r s t a m m a ,  rabina 
z Nowego Sącza.

Rozprawie przewodniczy prezes senatu N a p a d i e -  
w i e z ,  imieniem jeneralnej prokuratoryi występuje 
jen. adwokat S i m o n o w i c z ,  imieniem rabina Arona 
Halberstamma adw. Dr M a r k b r e t t e r ,  imieniem 
zaś współwinnych, asesora sądu rabinowskiego Elia­
sza B e r g m a n a  i talmudysty Mojżesza K l e i n -  
g u t a , adw. Dr N e u d a.

Treść sprawy następująca:
Adresowaną do Józefa Ammeisena, (a właściwie 

Jossla Selzera) handlarza wiktuałów w Nowym Sączu, 
skrzynię z towarami około 1000 złr. wartości, ode­
brał i zatrzymał dla siebie w sposób niewyjaśniony 
Kallmann Perlstein. Józef Ammeisen domagał się zwrotu 
wartości, a gdy jego żądaniu K. Perlstein zadość nie 
uczynił, groził doniesieniem do sądu karnego.

Nie długo potem zawezwano Ammeisena do rabina 
Halberstamma w Sączu.

Stanąwszy w dniu oznaczonym w mieszkaniu Rabbi, 
zastał go w towarzystwie Eliasza Bergmana i Moj 
źesza Kleinguta. Bergman przemówił do n iego , w y­
jaśniając, że jak się okazuje, w skutku kroków Am­
meisena, mógłby inny żyd przyjść przed sąd goimów 
kryminalny, dla tego wzywa go się, aby sprawę swą 
wytoczył przed „Beth-Din (Sąd rabina) jeśli nie* chce 
aby na niego zaaplikowano „a chassene.**

Ameisen bądź to w poczuciu swej godności wolnego 
obywatela, bądź też ze strachu, nie stał długo przed 
Rabinem, lecz nie odezwawszy się ani słowa, w y­
szedł.

Za wychodzącym wołano aby się wrócił, bo inaczej 
czeka go klątwa.

Niedługo po tem zajściu pojawiły się w Nowym 
Sączu plakaty obwieszczające, iż Jossel Selzer popadł 
w klątwę, i że bliższe szczegóły objaśnione będą w
Synagodze.

silną dla Rosyi. To też Chan Edygej napada na 
Moskwę i okolice, pustoszy i rabuje Rostów, Dmi- 
trćw, Serpuchów, Horodec, Klin itd. Kniaź moskiew­
ski Wasyl uciekł do Kostromy. Cały miesiąc Chan 
lub jak go mianują wtedy Car tatarski stał pod Mo­
skwą chcąc ją  głodem zmusić do poddania się, było 
to w roku 1408 lecz przyszła wieść z Ordy by wró­
cił napowrót; jeszcze w r. 1422 i 1424 Tatarzy 
pustoszą Razań. Dońskie ziemie itd.

Groźniejszą jednak w owym czasie była dla Mo­
skwy Litwa: jeszcze w r. 1390 kniaź Wasyl mo­
skiewski ożenił się z Zofią córką Witowda, która wy­
chowywała się w ojczyźnie Zakonu Niemieckiego, a 
więc w zasadach katolickich. Witowd mając swą cór­
kę w Moskwie był w dobrych stosunkach; powięk­
szał swe posiadłości w granicach Rosyi, opanował 
w r. 1395 dzielnicę Smoleńską i miasto Smoleńsk; 
na co wszystko kniaź Moskwy z obojętnością się pa­
trzy. Witowd przebiera się do Razani, pustoszy oko­
liczne kraje lecz i wtedy kniaź Moskwy nie tylko że 
nie powstaje, ale oddaje hołd Witowdowi i cześć mu 
okazuje. W r. 1397 Witowd posyła do Nowgorodu i 
żąda, by go tam obrano kniaziem. Już przed tem, 
bo jeszcze w r. 1389 książę Litewski Semen Olger­
dowicz obiecał Jagielle i Jadwidze, że Nowgoród, 
gdzie na książęcej siedział stolicy, przyłączy do Pol­
ski; byłby to może ważny nabytek, któryby wpły­
nął na całą przyszłość 1 Z drugiej strony car Toch- 
tamysz całkiem się oddał w opiekę Witowdowi, pro­
sząc go, by mu pomógł opanować Kipczak, a za to 
car Tatarski pomoże Witowdowi opanować Moskwę. 
W r. 1399 Witowd zbiera olbrzymie wojsko z Rusi, 
Polski, Żmudzi, Litwy, do którego łączy się zakon

Niemiecki, wojuje z Ordą za Tochtamysza wytacza 
bitwę Chanowi Edygiejowi na brzegach Worskły; 
lecz Tatarzy rozbijają Witowda, pędzą za nim aż do 
Kijowa, a potem wracają się.

Tak więc nie tylko w dwieście lat potem za W ła­
dysława IV, którego Moskwa ogłasza carem, ale i 
znacznie pierwej myśl opanowania Moskwy kilka kroć 
razy przedstawiała się!

Korzystając z tych zamieszek i klęsk Litwy, kniaź 
Jurii Swiatosławicz z Razani zamyśla pochód na 
Smoleńsk i przemocą opanowuje go ; ale w Smoleń­
sku było stronnictwo Witowda; w r. więc 1404 Wi­
towd osadza Smoleńsk, lecz odstępuje. Kniaź Jurii 
prosi o pomoc u kniazia Moskwy Wasyla, lecz Mo­
skwa nie śmie pomagać i działać przeciw Litwie. Wi­
towd sam osobiście znowu przybywa pod Smoleńsk, 
a mając stronników zabiera miasto około 1402 r. 
Tak padło miasto Smoleńsk mówi historyk Sołowiew; 
nie bacząc że Smoleńsk był już dawniej przy Li­
twie. Witowd pustoszy dzielnicę Pskowską, zabiera 
11,000 w niewolę, wtedy kniaź Wasyl z Moskwą u- 
stępuje za Pskoów, lecz w 1406 roku zawiera po­
kój. W r. 1408 zjawia się w Moskwie brat Jagieł­
ły książę Swidrygojło, kniaź Wasyl moskiewski przyj­
muje go, oddaje Swidrygojle wiele miast: Włady- 
mir, Juriew, Wołokołamsk, Perejasław, Rżew, tak 
że wpływ Litwy był zdumiewający !

Nowgoród także więcej trzyma za Litwą niż za 
Moskwą bo na Nowgorodzkim tronie siedzi litewski 
książę Semen Olgerdowicz: opuszcza on w r. 1411 
Nowgoród i powraca na Litwę.

W roku 1413 nastaje Sejm Horodelski czyli Unia 
Litwy z Polską na podstawie równych z równymi i

wolnych z wolnymi; samo tylko prawosławne ducho­
wieństwo i popi są wykluczeni. Taki wyjątek mu­
siał mieć swoje podstawy. O ile bowiem katoliccy 
księża zaliczali się do stanu szlacheckiego, z niego 
rzeczywiście powstali i wyszli; o tyle p r a w o s ł a ­
wni  p o p i  już w poprzedzającej epoce do czasu sej­
mu Horodolskiego zaliczali się do s t a n u  c h ł o p ­
s k i e g o ,  a więc nie mieli prawa do szlachectwa tj. 
do tych wielkich wolności i praw które Sejm Horo­
delski nadawał albo samej tylko szlachcie, albo tym
00 mieli pozory lub warunki zbliżone do godności 
szlacheckiej. Prócz tego prawosławie już wtedy za­
ledwie tla ło , konwulsyjne tylko wydając drganie: 
popi byli w stanie dzikości nie umiejący czy­
tać i pisać, monastery i cerkwie były spalone, zni­
szczone w poprzedzającej epoce, albo przez samych 
że Rusinów, lub przez Połowców, Tatarów i Piecze- 
niegów! A jeśli weźmiemy na uwagę, że nowo na­
wrócona katolicka Litwa hołdując Rzymowi, który 
miał wtedy wielkie w Europie znaczenie, nie chciała
1 nie była powinna zrównywać upadłe i strupieszałe 
prawosławie z wiarą Rzymską; to ustawy Horodła 
były na ów czas bardzo zrozumiałe! Prócz tego ka­
tolicyzm miał znaczenie, życie, powagę, miał Rzym­
skiego Papieża, którego znała cała Europa, a prawo­
sławie w kim w owe czasy miało oporę ? kto mu na­
dawał powagę? Jeżeli Rosya przedstawicielka jego, 
stała na stanowisku dzikości, żadnej nie miała je ­
szcze jedności ani politycznej, ani hierarchicznej cer­
kiewnej, bo każda w Rosyi dzielnica miała prawie 
osobne prawosławie, a jej duchowni nie umieli też 
ani czytać, ani pisać; to jakże podrzędne i nizkie 
prawosławie miało znaczenie!

Co większa, katolicyzm jako obraz największej w 
owym czasie oświaty kroczył na Ruś i do Kijowa 
z całą uroczystością. Już w roku 1411 znajdujemy 
w Kijowie Dominikański kościół i zakonników, któ­
rych sprowadził jeszcze ojciec księcia Olelka Włady- 
mirowicza, lub jeszcze dawniej kto inny; bo już 
książę Olelko w hramocie wspomina, źe tylko po­
twierdza prawa i przywileje nadane Dominikanom 
w Kijowie przez ojca; a ponieważ hramota Olelki 
.)est„ z. r0*u 1411, więc ustalenie się Dominikanów 
w Kijowie musiało być znacznie dawniejsze!

W tymże czasie Witowd i Jagiełło walczą pod 
Grunwaldem; Psków i Nowgoród wiodą wojny z Li- 
wonią; Psków zawsze stoi po stronie Litwy i powo­
łuje Da tron swój książąt z Litwy.

W 1425 umarł w Moskwie kniaź Wasyl Dymitro- 
wicz; po jego śmierci ;syn jego kniaź Wasyl ma 
współzawodnika w kniaziu Juriu stryju swoim. Mo­
skwa z bojarami udaje się do Kostromy,”chce wal­
czyć z Juriem, ten ciągle ucieka. Moskiewski metro­
polita udaje się jako poseł do Juria, ten zdaje spra­
wę na sąd Cara Tatarskiego. Tak więc sprawa ma 
się toczyć nie przed prawosławnym Metropolitą, ale 
przed sądem Tatarów! Wypadek ten ma swoje pię­
tno wieku i pojęć w Moskwie!

(Ciąg dalszy nastąpi).



C M S  x Soboty 11 Marca 1876 , 3

W Synagodze przy drzwiach wchodowych przyle­
pione było obwieszczenie w języku hebrajskim mie­
szczące w sobie klątwę wedle rytuału hebrajskiego.

»Zbierzcie lud, mężów, kobiety i dzieci aby się 
Uczyli bać Pana! Ze zgrozą dowiadujemy się, że po­
między nami w Nowym Sączu żyjący niecnota Jossel 
Selzer, imie jego niechaj będzie przeklętem, a pamięć 
JeS° niechaj będzie startą; poważył się mieć zamiar 
ttńeć drugie prawo obok św. Thory.

Obowiązkiem każdego jest w imieniu Izraela, o ile 
®°c jego starczy, dokonać bożej zemsty, zniszczyć 
eSo niecnotę i wygnać go wygnaniem z wszelkiego 

’“'ejsca.
W imieniu Najwyższego, i na zlecenie naszego 

spiętego zgromadzenia wyganiamy go i przeklinamy 
" szystkicmi klątwami, jakie tylko od zejścia Mojże­
sz3) pokój jego popiołom, w pismach naszych się 
*nachodzą, niecnotę Jossla Selzera! przeklętem niech 
?dzie jego imie, niechaj będzie wygnanym, żona jc- 

j>° niech będzie wdową, dla sierót jego żadnego mi- 
°8ierdzia, a dusza jego niech będzie przeklętą.

Ostrzega się każdego, i każdy niechaj się strze- 
, zbliżać sie do jego domu, jeśli chce klątwy uni­
knąć.

Kto się do tego zastosuje, temu Bóg poszczęści41.
Prócz tego w Synagodze po boku ołtarza przyle­

piono napis nadgrobkowy: „Tu pogrzebion jest nie- 
cnota Jossel Selzer, przeklętem niech będzie jego imie, 
*ak jak on jest przeklętym! Nie wolno z nim wda­
wać się w interesa handlowe, nie wolno nikomu z 
him mieć nic do czynienia, tylko świętemu Cherem.44

W oddziale synagogi przeznaczonym dla kobiet po­
dobny plakat przykazywał kobietom unikać Selzera 
P°d klątwą.

Skutkiem tej klątwy było, że Jossel Selzer przestał 
istnieć dla izraelitów Nowego Sącza. Pukający w drzwi 
z wezwaniem na modlitwo omijali starannie drzwi jego, 
®ikt nie wstąpił do sklepu jego.

Tak poczęła się moralna i materyalna ruina wyklę­
tego.

Te okoliczności spowodowały prokuratoryę w No- 
wym Sączu do wytoczenia oskarżenia przeciw Aro­
nowi Halberstammowi, Bergmanowi i Kleingutowi o 
zbrodnię gwałtu publicznego przez wymuszenie gro­
źbą, z uwagi, że celem rzuconej klątwy było zmu- 
8zenie Jossla Selzera recte Ammeisena do uznania i 
Poddania się sądowi Rabina.

Sąd obwodowy w Nowym Sączu po przeprowa­
dzeniu rozprawy głównej uznał wszystkich 3ch obwi­
nionych winnymi tejże zbrodni i zasądził Rabina Hal- 
jjerstamma i pomocnika Bergmana na 6 tygodni, 
Kleinguta zaś na 4 tygodnie więzienia.

Przeciw temu wyrokowi wnieśli wszyscy obwinieni 
skargę nieważności, mianowicie z przyczyny mylnego 
Podciągnięcia czynu nienależącego pod juryzdykcyę 
karną, pod przepisy ustawy, i przez ograniczenie o- 
brony przy rozprawie.

Adw. Dr M a r k b r e i t e r  podniósł na wstępie do­
niosłość tego procesu w życiu praktycznem, przed­
stawiając dany przypadek jako konflikt kościoła z 
Ustawą świecką, starał się wykazać niekompetencyę 
®ądu rozstrzygania podobnej sprawy, która należy 
wedle ustaw specyalnych pod orzeczenie władz admi­
nistracyjnych, wykazywał brak istoty czynu, gdyż w 
klątwie nie grożono Selzerowi, lecz innym izraelitom, 
0raz podnosząc ograniczenie obrony przy pierwszej 
jnzprawie, gdzie nie dozwolono odczytać świadectwa 
4>ra Jellinka kaznodziei izraelickiego w Wiedniu, oraz 
Rappaporta rabina w Tarnowie, którzy na piśmie 
oświadczali, iż klątwa owa była nieformalną i nie 
mogła zatem wywierać żadnych skutków.

Dr N e u d a  imieniem dwóch swych klientów po­
piera wywody swego poprzednika, przytaczając klątwy 
kościelne kościoła katolickiego, które w ostatnich 
Czasach sięgnęły głów koronowanych, a prawu kar­
lemu nie uległy.

Jeneralny adwokat Dr S i m o n o w i c z  wykazuje 
w długiem przeszło godzinę trwającem przemówieniu 
stanowisko izraelickich rabinów w Galicyi i donio­
słość klątwy rzuconej przez nich, wykazuje rozporzą­
dzeniami dotyczącemi żydów z roku 1754, 1798 
1 1808, klątwy, ulegało wówczas, iż prawo rzuca­
nia: kiedy sądownictwo rabinów miało jeszcze ja ­
kąś podstawę, kontroli władzy, oraz że dziś wobec 
Ustaw zasadniczych państwowych o uprawnieniu o- 
^em nie może być mowy, a dowodząc, że sąd 
Wyrokujący w I instancyi dopełnił wszelkich formal- 
Uości ustawą przepisanych, stawia wniosek odrzucenia 
skargi nieważności.

Po półtoragodzinnej naradzie, już po 7 wieczorem, 
ogłosił prezydujący wyrok trybunału kasacyjnego, 
odrzucający skargę nieważności, podnosząc w uzasa­
dnieniu, iż widocznym celem owej klątwy, było zmu­
szenie Jossla Selzera do poddania się sądowi Rabina, 
że przez tę klątwę poruszono fanatyzm izraelitów, na 
przeciw niemu, że klątwa ta była i jest w stanie 
zniszczyć materyalnie wyklętego w miejscowych sto­
sunkach, oraz, że przez to naruszone zostały prawa 
obywatela państwa, których strzedz sąd ma obo­
wiązek.

Z.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Wiadomości
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia 9go i lOgo marca.

Znowu dnia wczorajszego nie było dowozu zboża 
na targ na Baranie. Drogi bardzo zle, z ciężarami 
trudne do przebycia. Dowieziono bardzo małą ilość, 
jednakowoż tylko na odstawę.

Targ dzisiejszy zbożowy na Kleparzu był prawie 
martwy, żadnego większego zakupna nie zrobiono. 
Tendencya była mdła. Brak pruskich kupców wpły­
nął na mały obrót. Porobiono nie wielkie zakupna 
na miejscowe potrzeby. Zboża nie wiele było na 
targu.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 8*— 
do 9-50 złr., czerwoną od 8-50 do 10*50, białą od 
9.— do 11*— ; żyto warszawskie za 100 kilogr. 
od 7-75 do 8-10, podolskie od 7‘30 do 7-70; jęcz­
mień dla browarów za 100 kilogr. od 8-25 do 8*41; 
na pasze od 7-50 do 8’— ; owies za 100 kilogramów 
od 9-— do 9-50; groch za 100 kilogr. od 9-— 
do 11*50; fasolę od 8'50 do 12-—; koniczynę czerwoną 
za 100 kilogr. od 65*— do 75, białą od 75'— do 
85'— złr.

0  sposobach zapewnienia sobie zbytu na w y ­
roby przemysłowe.

Narzekamy powszechnie na brak kredytu, który 
nibyto wyłącznie ma rozwojowi przemysłu naszego 
przeszkadzać, a zapominamy o innych nieodzownych 
dlań warunkach, mianowicie o użyciu szczególnych 
starań, ażeby wyrób, bez uszczerbku swej doskona­
łości, był jaknajtańszym i żeby użyć wszelkich spo­
sobów zapewnienia sobie na niego szerokiego po- 
kupu. Kto liczy tylko na sprzedaż w najbliższej 
okolicy, ten nie może rozwinąć przemysłu swojego 
na szeroką skalę i chociażby t a n i o  produkował, 
musi d r o g o  sprzedawać, żeby z małej liczby wy­
robów wyciągnąć sposób utrzymania swej rodziny. 
Dalszych zachodów zwykle nie robimy i po otworze­
niu jakiej fabryki lub większego rękodzieła czekamy 
spokojnie zjawienia się kupca, który nie zawsze do­
pisze, bo często niewie nawet o istnieniu naszego 
przedsiębiorstwa.

Posyłanie wyrobów na Wystawy nie przynosi 
zwykle pożądanych skutków, raz dla wadliwości w 
dotychczasowem urządzaniu wystaw, a szczególnie 
skutkiem przyjętego zwyczaju, że się na okaz taki 
wysila cała umiejętność producenta i w i ę k s z a  
s t a r a n n o ś ć  p r a c y  nad używaną przy zwykłych 
wyrobach. Liczymy przytem na zwrot całego na­
kładu na ten nadzwyczajny wyrób i kładziemy na 
niego niepomierną cenę. Kupi go więc ktoś dla 
osobliwości, ale cały ogół kupujących, na którym 
właśnie najwięcej zależy, odstrasza już sama wyso­
kość ceny. Zwyczajny swój a dobry wyrób wysta­
wić i położyć na niego cenę przystępną, z a s t ó s o -  
w a n ą j u ż  do s z e r o k i e g o  z b y t u ,  na  k t ó r y  
s i ę l i c z y ,  byłoby jedynym zdrowym środkiem ko­
rzystania z wystaw. Oprócz tego trzeba się staran­
nie dowiadywać, gdzie na przedmioty tego rodzaju, 
jakie wyrabiamy, możnaby znaleść wielką liczbę 
stałych nabywców i tych samemu poszukać i zape­
wnić ich sobie wypada.

Że usiłowania tego rodzaju nie przekraczają za­
kresu możności nawet wśród warunków, w jakich 
się obecnie znajdujemy, dowodzi kilka przykładów, 
jak zabiegliwi przemysłowcy postępując wskazaną tu 
drogą, doszli do pożądanych rezultatów. Ograniczymy 
się dzisiaj na przytoczeniu kilku szczegółów, tyczą­
cych się fabryki albuminu pana Zygmunta Berga 
w Krakowie. Na Wystawach okazały się wyroby 
jego, nie ad hoc sporządzone, ale zwyczajne a do­
bre, z ceną przy której oznaczeniu liczył już na s ze­
r o k i  odbyt. Głównie też z tego powodu zyskał 
medal, najpierw na wystawie rękodzielniczo-przemy- 
słowej w Krakowje w r. 1872, a następnie drugi 
medal na wystawie wiedeńskiej. Ale nie spuszcza­
jąc się bynajmniej na zbyt, jaki mu wystawienie 
okazów zapewnić miało, zwiedził sam wszystkie nie­
mal fabryki w Anglii, Szkocyi, Danii, Belgii, Szwe 
cyi i Norwegii, w których wyrobu jego potrzebują,
1 polecając go stósownemi okazami i zawięzując sto­
sunki, nietylko zyskał pożądany szeroki odbyt na 
swe wyroby, ałe dopiął tego, że fabryka jego, co 
się naszym krajowym przedsiębiorstwom rzadko zda­
rza, stała się powszechnie znajomą i dobrze uważaną 
w Europie. Nie przestając na samym wyrobie albu­
minu, zajął się jeszcze, rozpatrzywszy się w potrze­
bach europejskich, konserwowaniem jaj dla okrętów 
wojennych i handlowych, a pomnażając przez to 
liczbę surogatów alimentacyjnych, których przemy­
słowe okolice zachodniej Europy bardzo poszukują, 
stworzył w kraju wielki ruch w handlu jajami, 
który już całą Galicyę i przyległe części Rosyi 
ogarnia. Podrożyło to wprawdzie cenę jaj w mia­
stach naszych, ale przyczyniło się do stworzenia 
dosyć znacznej odnogi handlu międzynarodowego, 
który się z korzyścią dla całego ogółu stosunków 
krajowych coraz bardziej ożywia.

p i e E l ę f e f  I p a p i f r ó w  p i U .
(notowany prz*s Izbę bzndlewa krakowską).

M r a l u t w  10 Marca 
Bubel papier. rosyjski . . . (u  1 sstskfi) 
Rubel srebr, obrączkowy . . „ 1 *
Talar prusk* . . . . .  „ 1  „
Mark ni*mi*cki....................... „ 1  „
Dukat boDndercki waftcy . . „ 1 „
Dukat austryaeki ,  . . „ 1  »
N e t  loleondor •  .  .  *  1  *
Półimperyał » . . * I  „
20-to markówk* ni«m. wwfcus „ J „
Srebro austryaekie (r& 1 its.) . - . , . 
Kupony austr. srebr. płatne . . na 100 ti.

Listy zastawne i obligi: 
Pożyczkabajow a galio. ( u  100 zł. w. a .} .*  . 

Oblig. bdtrara. g*L • • ( »  » » ) | “ |
4*  list. zast. T. kr, z. 
5*  lis t sast. T. kr. s. 
6*  list. hip. ba. liip. 

dl. g .Łw ło.

•sO
5 s s

&Vsli*t,zs*t. g.s. kr. %. w Krakowie, zwrotne
sa  86 lat, srebrem ** 105 w. a. „ g 

«*list.T a»tg . z. kr. s. w Krakowie, zwrotne | |  
za 38 lat. banknotami zs 100 zł- w. a.

6*  list. zact. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 la t banknotami za 100 zł. w. a.

• z u t  g. i . kr. i. w Krakowie, zwrotne
7<a 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 

Priority ty banku g. dla h. i p w Krak. (xa 100*) 
listy zastawne król. Pol. ser. I. (za 100 r.)

4 *  listy zaitawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
5 *  listy zastawne król. Pol. (zalOOr.)
4*  liaty zastawa® król. Pol. {za 100 r.)

Aksye kolejowe i bankowe:
Akoys kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ ., Lwowsko-Ozern. „ „ 200
„ ban. hipot. wa Lwowi. * 200
a i&aka 41* lisa. i P, n Srak. s wgfc 80 sŁ

płac©

43
80
69
56’/,
30
32
10

I 
1 
1 
0 
5 
5 
9 
9 25 

11 20 
1 02 

101 —

91 f>0
85 40 
79 —
85 -  
89 50
98 50

92 50

91 50

92 50

99 — . 
84 - g .  
95 50-S 
95 50 «
93 —3  
82 25E

193 50 
128 50

11934 -  
U 58 -

żądają

1 50 
1 68 
1 71
0 57 
5 39 
5 40 
9 30 
9 50

11 35
1 04

Losy krajowe- 
Losy miasta Krakowa . 
lio»T ra. Stanisławowa

87 —
80 60 
86 60
91 -  

100 ■ -

93 50

92 50

93 50

100 50, 
89 — o.

94 503  
83 50 E

196 50 
131 -
237 — 

64 —

’Wrls»S®A 9 Marca.
5*/e ajed. dług pań*, bank.

n j t srebr.
Oblig. ind. nii. Austr.

„  „ czeskie
„ „ węgierskie

.. galicyjskie 
n „ bukowińskie
„ „ siediniogr.

5*7 wostierok* pożyczka kol. 
‘ (po 300 frank.) 120 złr.

L i s t y  sa s ta w m  
t Banku naród, listy . •
,, galicyjskie.....................

,  ,! gal. kred- włość.
6 Zakł. kred. z. w Krak. w 1.18
7 » n20 
g i :  :  : :3 6
5V ,śr. :  ;  :  „„3 6

„ węgierskie listy . . •
„ zakł. kredyt, austr.
„ zakładu kred. ziem. ans.

spłaca!, w 33 latach ,
„ Domen, państ. 120 złr.
„  Banku gal. hipot. . .

Podyotfci loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 ,

,, » n 1854
» » ” I860 ,
'/, losów pozyozki austryac.

państw, r. 1860 . . 
Losy pożyczki z r. 1864 

pzem. pożyczki Kgg.

płacą żądają

14 60 16
18 60 20 —

67 65 67 75
71 10 71 2u

100 50 101 __
100 — _

77 — 77 50
86 40 86 80
85 50 86 25
77 50 78

99 30 99 50

96 90 97 05
79 —
85 — 85 76
99 75 100 —
93 20 93 70

101 — — —
92 50 92 75
93 — 93 76
— — 85 60

101 — 101 26

90 __ 90 50
136 75 137 25

90 — 90 60

244 248 _
106 25 106 75
111 80 112 —

120 120 50
133 70 134 —

74 80 75 —

Wspominając o tych szczegółach pomyślnego roz­
woju jednej gałęzi przemysłu i połączonego z nim 
handlu naszego, mimo woli zwraca się myśl ku tak 
obfitemu materyałowi surowemu, jaki kraj nasz w 
s k ó r a c h  posiada, a na którym się tylko szczupłe 
zaczątki przemysłu krajowego opierają. Nie możemy 
się oprzeć przekonaniu, że przy użyciu równie odpo­
wiednich starań, przemysł ten mógłby się, z nieró­
wnie większą korzyścią dla kraju, na bardzo szeroką 
rozwinąć skalę. _________

Peszt 8go marca. ( Targ zbożowy.)
Dowóz pszenicy mały, celnej brak, chęć kupna 

średnia, ceny stałe. Żyta, jęczmienia i-owsa ceny 
także stałe, kukurudzy mdłe.

Płacono za pszenicę na 72 kilogr. od 9'80 do 1010, 
na 78 kilogr. od 10'45 do 10'55, żyto 70 do 72 kil. 
po 7-15 do 7-35 jęczmień 62 do 63 kilogr. po 6'70 
do 8'20, owies 41 do 43 kilogr. po 7'67 do 8'—, 
kukurudzę po 4'40 do 4'50, proso po 5'— do 5'35, 
spirytus po 25'50 za 100 litrów.

W rocław 8go marca.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19'50 

mark; żyto na 200 f. po 16'10 m.; owies na 200 f. 
po 17'80 mark; rzepak za 200 f. brutto po 30 mark; 
olej po 65 m.; spirytus w miejscu na 100 Trallesa 
po 43 mark, na luty i marzec po 44'50 mark.

Andrychów 7go marca. Płacono za '/o he-, 
ktolitra pszenica 4-40, żyta 2'80*—, jęczmienia 2'50, 
owsa 1-80, ziemniaków — '90; za kilogram siana 125 
słomy 1*25; metr drzewa twardego 4 '8 0 , niękkiego 
2-90; za ’/a kilo mięsa -—-18, masła — -45.

B o c h n i a  7go marca. Za hektolitr pszenicy 
10-36, żyta 7'80, jęczmienia 7-10, owsa 5-28, grochu 
l l '2 5 ,  bobu 9-— , ziemniaków 1-85, za 100 kilo­
gramów siana 2'80, konicz 3-50, słomy 2-10, za metr 
drzewa twardego 7'38, miękkiego 5'80.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 8go marca.

P o s a d y :  Sąd krajowy lwowski rozpisuje konkurs 
na posadę kata we Lwowie, podania do lOgo kwie­
tnia.

N A D E S Ł A N E .

Na założenie w Krakowie bursy dla synów nau­
czycieli złożyli w ciągu dalszym:

X. Wincenty Wąsikiewicz, inspektor szkól w okręgu 
Bocheńskim 5 złr.; za pośrednictwem p. Michała Taż- 
bierskiego, kier. naucz, w Ujściu Solnem: pp. Józef 
Mroziński pocztmistrz, Andrzej Stachowicz komendant 
żandarmeryi, Grzegorz Sielecki nadstrażnik po 50 c.; 
Franciszek Raj żandarm 40 c.; Wacław Kadles nad­
zorca wałów 36 c.; Karol Rodziński i Wojciech Szpada 
żandarmi po 30 c.; Tomasz Pyciak burmistrz, Franc. 
Kucharski kasyer i Franciszek Wilga strażnik po 20 c.; 
Mojżesz Fischler 10 c.

( N A D E S Ł A N E ) (98)

N'szym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzsją i za 
myśbjf} kupować zegarki złote lub srebrne i Jańcnsski 
złote, polecamy skład zegarków z fabryki pana Filipa 
Fromma Rothmthurmstrasse ,9, naprzeciwko Woli- 
zeń© i pałacu arcybiskupi. Ceny najtańsze w monarchii.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Wersal 8 marca. Ks. A u d i f f r e t -  P a s q u i e r  
jako prezes Zgromadzenia narodowego wraz z komi- 
syą nieustającą złożył władzę Zgromadzenia narodo­
wego w ręce tymczasowych prezesów obu Izb, które 
powitał temi słowy: „Francya sankeyonowała wła­
śnie konstytucyę republikańską, która jest dziełem po­
jednania i uspokojenia. Zebrani około rządu marszałka 
prezydenta Mac Mahona, będziecie dalej bronić za­
dania waszych poprzedników, aby zapewnić potrze­
bne krajowi porządek, spokojność i pokój44. Przewo­
dniczący ze starszeństwa w senacie G a u t h i e r  o- 
świadczył, że senat użyczy marszałkowi Mac Maho- 
nowi swojej pomocy dla utrzymania porządku, wol­
ności i pokoju, tak w kraju, jak na zewnątrz. Du- 
f a u r e  oznajmił, że marszałek prezydent polecił mu 
oświadczyć, iż z pomocą bożą a za udziałem obu 
Izb odpowiednio ustawom rządzić będzie dla honoru 
i dobra kraju; poczem ks. Audiffret ogłosił powoła­
nie Zgromadzenia narodowego za skończone i złożył 
jego władzę.

Rzym 8 maja. Izba wybrała wiceprezesami Pi- 
rolego, Correntego, Peruzzego i Manciniego, tudzież 
ośmiu sekretarzy i dwóch kwestorów.

Rzym 9 marca. Dzienniki stwierdzają, że wy­
bory biur Izby deputowanych wypadły korzystnie na 
podstawie kompromisu między lewicą, częścią środka 
i kilku deputowanymi prawicy.

M a d r y t  8 marca. Wielu wychodźców karlisto- 
wskich korzysta z amnestyi i wraca do Hiszpanii.

Howy Jork 8 marca. W procesie miasta tu­
tejszego przeciw T w e e d o w i przyznali przysięgli 
na rzecz miasta wynagrodzenie 6,537,117 dolarów.

W ashington 8 marca. Komisya śledcza Izby 
reprezentantów do sprawy B e l k n a p a  odmówiła 
uczynienia zadosyć żądaniu sądu policyjnego, gdyżby 
mógł wyniknąć ztąd precedens w śledztwie przez ko- 
ruisyę prowadzonem.

W ashington 8 marca. B e l k n a p  stawił się 
przed sądem i został puszczony na wolność za kau- 
cyą 25,000 dolarów. Po zniknięciu głównego świad­
ka dowodowego M a r s h a  Izba reprezentantów po­
stanowiła odroczyć na czas nieoznaczony dochodze­
nie sądowe przeciw Belknapowi i postawienie go w 
stan oskarżenia. •— Komisya dla przygotowania obrad 
nad kredytem dla władz wykonawczej i prawoda­
wczej postanowiła wnieść zmniejszenie kredytu prze­
szło o 10 milionów dolarów. Senat odrzucił 32 gło­
sami przeciw 29 przyjęcie wybranego w Luizianie 
senatorem murzyna L i n c h b a c k a .

Lo»y Coraorent* . . . .  
„ Kredytów* . . • •
„ ieglngś parowej n»

„ ksigei* Suto • • *
,  P*lf7 ■ • ■
-  Klwy . • •

„ hr. 8t. (łenou . .
„ m in t*  Budy • • ■
„ kłięci* Windiiobgrsóia 
„ hr. W alditein . • •
„ hr. Keglerich . • •
„  R u d o l f a .....................
„  tureckie 400 frank. •

A k c y e  bankow e  t  p r s tx i

Banku naród, atustryas. .
jóakłedn kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . .
saohod. o. Elżbiety . 
Południowej . . . .
Galioyjakiej . . . .
Cserniowieekiej. . .
Albrechta . . . .
weg. póhu-wschod. . 
k«. Budolfa 200 *1. u  
Alfoldsko-Fiumańskiej 
Koazyoko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Oiaańakiej . . . .
wiohodnio-węgienkiej 
anatryaok. półn.-zaoh. 

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-atutryackiegć 
” *-ladn Kredytowego wgg. 

in franko-atutryackkgo 
franko-wggienkiego ,

21 50 
165 —

75
38 25 
29 50 
29 50
29 -
30 -  
23 —
23 75 
14 60 
13 60
24 50

92 —

165 25

f6 25 
38 76 
30 -  
30 -
29 50
30 50
23 60
24 25 
16 50 
14 
24 75

894 
174 80 
355 
1833 

283 -  
161 75 
109 — 
194 50 
129 25 
43 -  

112 -  

120 76
115 76
116 50

213 — 
41 — 

138 -  
141 60 

84 50 
171 -  
28 — 
38

896 — 
175 -  
357 -  

1837 
284 -  
162 -  
109 25 
195 -  
129 75 
44 — 

112 5'. 
121 2»
116 25
117 -  
106 50 
213 50
41 50 

138 50 
141 76 
84 75 

171 25 
28 25 

, 40 -

Banku galicyjskiego d handlu 
i przem. w Krakowi*

■' krajowego galicyjskiego
»* Lwowe

m wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

» !*ńcyj«k. hipotecznego 
a obrotu ogólnego .

OUigt pitrwsieneiwa
Kolei Dnieetraańskisj

Koesyoko-Bogumińskisj 
Państwowa St. 500 fr. 
Emissya s r. 1867 .
południowa St. 500 fr. 
Bony 1875—1876 6*/, 
pćhs. c, Ferd. lOOzłr.ro.k. 

o „ lOOzłr.w.a.
« . .  w srbr. &*/»

Połudn. półn. nieni. 5% 
£» 100 złr. w. a. 

h*/» w srebrz* . . 
gal. Kar. Ludw.3G0z.w.a- 
w srebr. 5*/s za 100. 
Emiaaya EL . . .
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. ów *r.5ł/0z*100) 

Łmissya * r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Budolfa 300 złr.w. a 
w srebr. 5*/, za 100 zł 

Anatr. Lloyd 100 rtr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. ś*L 

po 300 zk. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . . 

dukat na wags <

Sejmy krajowe w Austryi po większej części odro­
czyły się, wybrawszy komisye, które w czasie przer­
wy pracować będą nad przydzielonemi sobie przed­
miotami. Z oburzenia dzienników wiedeńskich widać, 
iż w sejmie tyrolskim ważny zaszedł epizod. Z do­
niesień telegramów widać, iż hr. Brandis złożył o- 
świadczenie, iż wskutek dotkliwych w ostatnich la­
tach naruszeń prawa publicznego w Tyrolu i w celu 
obrony godności sejmu większość opuszcza salę sej­
mową, albowiem rząd nie uwzględnia jej konstytu­
cyjnej czynności. Poczem istotnie większość sejmowa 
wyszła z sali obrad. Namiestnik hr. Taaffe miał na­
zwać protest ten bezzasadnym i bezprawnym, a po­
stępowanie większości przeciwne obowiązkom. Wsku­
tek jednak wyjścia większości sejm jest zdekomple­
towany. Dzienniki wiedeńskie nie mają teraz dość słów 
oburzenia na ultramontanów, zapominając zupełnie, 
że taki sam stosunek zachodzi w sejmie czeskim, 
gdzie większość niemiecka i antikatolicka rej wodzi.

O działaniu sejmu galicyjskiego zdają sprawę li­
sty lwowskie powyżej umieszczone.

W sejmie pruskim dyskusya nad projektem usta 
wy o zarządzie majątków dyecezyalnych była bar­
dzo ożywiona. Liberały nie szczędzili obelg Kościo­
łowi katolickiemu; minister oświecenia na nowo stwier­
dził, że rząd nie myśli traktować „starokatolików44 
jako niekatolików, z której to zasady urastają natu­
ralnie piękne widoki co do sposobu, w jaki władze 
rządowe wykonywać będą uzurpowane prawo nadzoru 
nad majątkiem kościelnym; między katolikami na 
koniec odzywały się głosy za zupełnym rozdziałem 
między Kościołem a państwem. Z posłów Polaków 
zapisany był do głosu X. Dr. J a ż d ż e w s k i ,  ale 
z powodu zamknięcia dyskusyi, zanim kolej na nie­
go przypadła, nie przemawiał. Pierwsze czytanie pro­
jektu skończyło się odesłaniem go do komisy i zło­
żonej z 14 członków. Poczem Izba podjęła znów 
przerwane obrady budżetowe.

Donoszą nam z Berlina, iż spodziewane tam jest 
odwołanie posła francuskiego p. Gontaut - Birona 
Mniemają, że kto inny go zastąpi, skoro tylko nowy 
gabinet francuski się złoży. Poseł ten, jak wiadomo, 
używa wielkiego wzięcia u dworu, ale wątpią, aby 
był persona grata  dla kanclerza. Widzianoby w 
Berlinie z przyjemnością p. Lanfreya reprezentujące­
go Francyę. Może to wszystko jest tylko ballon 
d’essai, ale zdaje się, że na Wilhelmstrasse poże- 
gnanoby bez przykrości p. Gontaut-Birona.

Co się tyczy projektu kupna kolei żelaznych w ró­
żnych państwach niemieckich na rzecz cesarstwa Nie- 
mie ckiego, wątpić wolno, aby uzyskał potrzebną więk­
szość w parlamencie. Nawet narodowcy liberalni nie 
zapalają się bardzo do tego projektu rządowego. Nie­
tylko Bawarya, ale i Saksonia równie są temu pro­
jektowi przeciwne i czyniły już urzędowe przedsta­
wienia w tej mierze rządowi cesarskiemu. Gabinet 
wirtemberski nie przemówił jeszcze urzędownie, ale 
wiadomo już dzisiaj, że projekt rzeczony nie znajdu­
je poparcia w ministrach stutgardzkich. Słowem, 
opozycya jest wielka, lecz z drugiój strony utrzymu­
ją, że ks. Bismark zamierza w jesieni wystąpić do 
walki wyborczćj z programatem „narodowości kolei 
żelaznych44 to jest zmedyatyzowania innych państw 
niemieckich co do sieci kolejowych.

Parlament francuski objął już formalnie władzę 
prawodawczą po Zgromadzeniu narodowem i przystą­
pił do wyboru prezesów tymczasowych, wybór bo­
wiem stanowczych prezesów nastąpić ma po spra­
wdzeniu wyborów. Zapewne teraz Mac-Mahon będzie 
musiał zdecydować się, z jakich kół wziąć gabinet. 
Układy z Perierem rozeszły się na niczem, ten bo­
wiem stawiał warunki zbyt twarde, a między inne- 
mi usunięcie Dufaura i powołanie do rządu lewicy, 
a między innemi Juliusza Simona na ministra wy­
znań i oświaty.

Wcielenie Chokanu do caratu jest już faktem do­
konanym. Depesza Ruskiego Inwalida, przesłana mu 
z Taszkentu przez jenerała Kołpakowskiego, usiłuje 
przedstawić fakt ten jako przyjęty przez ludność 
„z wielką wdzięcznością". Na mocy „przyzwolenia 
najwyższego44 ogłoszono ludności, że przyjęto ją  mię­
dzy poddanych Cara, a ludność w przeddzień roczni­
cy wstąpienia na tron Aleksandrą II wysłała z roz­
maitych stron deputacye do jenerała Kołpakowskie-

Napolsoiidor? 
Suweryny angielski* . 
Im peryaij rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary swiąikowe . . 
Praski* bilety kasow*

go z prośbą, by złożył u stóp tronu wyrazy wdzię­
czności. Jenerał Skobiełew, pogromca Abdurachma 
na, sprawuje funkeye gubernatora nowej prowincji, 
którą przezwano po dawnemu Ferganą. Były chan 
Nassr-Eddin wyczekuje w Taszkencie dalszych roz­
kazów, Abdurachmana zaś przetransportowano do 
Orenburga.

W procesach amerykańskich, których szereg jest 
znaczny, wygrała gmina Nowego Jorku proces cy­
wilny, a z najnowszych procesów sprawa ministra 
Belknapa jak i posła jenerała Schenka zostaną za­
pewne stłumione przez odroczenie pierwszej z nich do 
czasu nieoznaczonego. Idzie bowiem Izbie deputowa­
nych o niekompromitowanie partyi republikańskiej.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!4
Praga 9 marca. Sprawozdania Wydziału krajo­

wego przydzielił sejm właściwym komisyom, i wy­
brał komisyę kultury krajowój i edukacyjną. Mini­
strowie książę Auersperg, bar. Pretis i Dr Unger 
obecni byli na posiedzeniu.

B o n i o  9 marca. W sejmie odczytano mnóstwo 
petycyj, między innemi petycye gmin słowiańskich 
o założenie czeskich szkół realnych, petycye nauczy­
cielskie o zrównanie ich co do płac z nauczyciela­
mi, itp. Przedłożenie rządowe o służbie zdrowia przy­
dzielono komisyi gminnój. Przyszłe posiedzenie 16 b. m.

Berlin 10 marca. Cesarz o d r z u c i ł  prośbę ro­
dziny hr. A r n i m a, która prosiła go o ułaskawienie.

W ersal 10 marca. Biura Izby wybrały sześciu 
prezesów z lewicy i skrajnej lewicy, trzech z lewego 
środka; biura senatu czterech prezesów z partyi re­
publikańskiej a pięciu z konserwatywnej.

Pary® 10 marca. Stały gabinet ukonstytuował 
się. D u f a u r e  jest wiceprezesem jego i ministrem 
sprawiedliwości; R i c a r d  ministrem spraw wewnę­
trznych; D e c a z e s  ministrem spraw zagranicznych; 
jenerał C i s s e y  ministrem wojny; admirał F o u r i -  
c h o n  ministrem marynarki; Leon S a y  ministrem 
skarbu; C h r i s t o f l e  robót publicznych; T e i s s e -  
r e u c  rolnictwa; W a d d i n g t o n  oświaty.

Pary® 10 marca. Journal officiel ogłasza skład 
nowego ministerstwa z wiadomych już członków zło­
żonego. D u f a u r e  miatiowany prezesem rady mini­
strów, obejmuje także tekę ministerstwa wyznań, któ­
ra odłączoną zostaje od teki oświaty.

Londyn 10 marca. Na wniosek Disraelego Izba 
niższa uchwaliła w drngiem czytaniu przystąpić do 
obrad nad projektem ustawy przyznającej królowej 
także tytuł „Cesarzowej Indyjskiej44 a to po odrzu­
ceniu 204 głosami przeciw 31 wniosku odraczające­
go i po wystąpieniu Gladstona przeciw tytułowi ce­
sarzowej Indyjskiej.

Rzym 9 marca. Król przyjmował wczoraj na 
uroczyśtem posłuchaniu K e u d e l l a ,  który wręczył 
mu listy uwierzytelniające jako ambasador niemiecki 
Posłuchanie trwało 20 minut.

Rzym 10 marca. Umowy tyczące się kolei że­
laznych zostały Izbie deputowanych przedłożone.

liondaye 10 marca. Znakomitsze osoby z par­
tyi karlistowskiej przystąpiły do don Alfonsa.

B u k a r c s t  10 marca. Izba deputowanych od­
rzuciła znaczną większością projekt finansowy mniej­
szości wydziału, który chciał udzielić rządowi tylko 
tymczasową pożyczkę 12 milionów.

K . a i r  8 marca. Chediw otrzymawszy urzędowe u- 
wiadomienie o oświadczeniach złożonych p rz y  rząd 
angielski w parlamencie, oznajmił jlnym konsulom, 
że wolą jego jest, aby wszyscy wierzyciele egipscy 
zupełne posiadali bezpieczeństwo. Chediw oświadczył 
dalej, że gotów jest uregulować atrybucye komisarzy 
angielskiego, francuskiego i włoskiego po myśli ich 
rządów.
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K u r s a .  W i e d e ń  10 marca, godz. 3 m. 30 
po poi. Renta papierowa 67 30 — Renta srebrna 
70 15 — Losy z r. 1860 111 70 —- Akcye Banku
Naród. 8 9 1 .— Akcye kredytowe 171 * Londyn
116-10. — Srebro *103 25. — Napoleony 9 27%  
Lombardy 108 75. Losy z r. 1864 133 25 — Akcyo 
kolei Karola Ludwika 193 50. Akcye kolei Lwowsko-
Czerniowieckiej 129' Akcye kolei węg. północ.
wschód. 111-25. — Akcye kolei węg.-wschod. 41.— 
Losy tnreckie 24 —. — Obligacye indemn. galicyj­
skie. 86 50.— Losy premiowe węgierskie 74-50 —■ 
Akcyo kolei Koszycko-Bogum. 115-25-—  Akcye kolei 
półn. zach. austr. 137 50. — Akcye franko - węgier. 
33-50 — Akcye franko-anstr. 28-50. — Marki 56 95 
Ruble 149-50.

Usposobienie giełdy mdłe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n to n i K lo h u k o trsk i.

Foo ląg l  na kolejaoh t e l a i u y o b
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

R o L w o w a i  lokalny: osobowy: potpiessny: m itstany:
K ra tto  odjazd: 10.5! rano 9.84 wiecz. 10.88 wiec*.
Lwów przyjazd: 9.45 wiecz.5 .5 0  rano 10.55 rano.

W i e l i c z k i  i Kraków odjazd: 11.49 w poi.
Wielioska przyjazd: 12.S* po poł.

D o  N i e p o ł o m i c  s we wtorek, czwartek i sobotę s Wiokeski.
Witlieska odjazd: o godz. 1 m b . 19 po południu.
Niepołomic* przyjazd: „ 2 „ 9  po południu.
D o  K V Iod lllS S t osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy:
K raków  odjazd: 6.7 rane 7.58 rano lO.is rano 3.87 pop
Wiedeń przyjazd: 6 .5 6  wiecz.4 .4 1  wiecz. 3 .8 5  rano 4 .5 1  rano.
D o  D r u o i  każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami prnskiemi. Tym pociągiem ja­
dąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 po poł., 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuj* 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina.

D o  W a r s z a w y : rano o g. 8 m. 22 idzie do Granicy 
L, n. i m . klasa, z Granicy /zaś do Warszawy tylko 1. iU . 
klasa. Jadąc wiedeńskim o s o b o w y m  pociągiem o g. 3  m. 2 7  

po południu, jedzie się do Trzebini (I., U. 110. kl.), z Trzeb mi 
zaś idzie dośd. pociąg wprost do Warszawy,j ale tylko 1 1II kLzaś idzie pośp. pociąg wprost

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA -.
lokalny: mieszany.

5.6 Wiecz. 
5.28 rano

pospieszny
11.25 wiecz. 

7.17 rano.
5.84 po poł. 
6.9 po poł.

TLsr I.wnwa 1 osobowy:
Lwów odjazd: 5 rano
Kraków przyjazd: 2.47 pop.
35 Wiellrzkl 1 Wieliczka odjazd:

Kraków przyjazd:
35 !V ie i» o to m l*  1 do Wieliczki we wtorek, środę i sobotę: 
Niepo/omicei odjazd: o godz. 8 mb. 9 po południu. 
W ieliczka  przyjazd: o godz. 4 m b . 4 po południu.
1‘ W i e d n i a t  osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10J i  rano 4.46 wiecz. 8.16 wiecz.
Kraków przyjazd: 9.48 wiecz. 8.52 w iec.ll.2sprzedp.lO .12 rano. 
*  D r u * « o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany. 
® W a r s z a w y  1 lO.is rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany.

Godzby przybyoia i odjazdu pociągów obliczona 
-Słdkg średniego czasu miejscowego.



C8AS * Soboty 11 Marca 1876.

F r a n c u z
■od dawna w Polsce przebywający, życzy umieścić | 
sig przy rodzinie w Krakowie, głównie dla nanki i [ 
rozmowy jeżyka francuzkiego, godziny szkolne dla 
swojego wyłącznie użytku, zostawiając sobie. Nadto, 1 
mógłby udzielać metodycznie początków jeżyka nie­
mieckiego, rysunków i muzyki na fortepianie lob 
też w przedmiotach tych korepetecye dawać. Wia­
domość w kantorze umieszczeń Pani J .  J e d r z e -  
jow shlej ul. św. K r z y ż a  Nr. 419. (659-2-2)

Tanie wydania Pisma św. starego i nowego testamentu

D y r e k c y a  d ó b r  w  I z d r b n i -  
k u  s p r a e d a l e  z  r o l n e j  r e k i ,
z roau Allgauerskk -----------
2 cielne

(642-2-3)lego : 
starsze krowy,

2 dwuletnie jałówki,
2 jednoletnie jałówki, 
i trzyletniego byka do chowu.

Tran rybi biały
p raw d z iw y

z przyjemnym Bmakiom, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą* w K r a k o w i e  przy
uiicy Fioryańskiśj. (241-20-)

*  B e r g e n

M o n s t a n t y o  W i s z u i e w s k i .

Na Podgórzu pod 1,1051
są 3  p o k o j e ,  kuchnia oraz strych 
drzewutnia każdego czasu d o  w y n o j ę -  
r l a ?  także drugie mieszkanie pod L. 1051 
Sf p o k o j e ,  kuchnia i drewutnia.— Bliż­
sza wiadomość w handlu N d i l e - I

na składzie we LWOWIE u A. R e i c h a r d a  i Sp .  ulica Wałowa Nr. 15 nowy 
w KRAKOWIE u J. N e r s t h e i m e r a  ulica Grodzka Nr. 79.

BIBLIE NIEMIECKIE 16o (nonpareil) oprawne w skórę . . . . .  złr.
» » » .... » » złote brzegi . . . »

8o m. (petit) „ ................................................................................
» n 5° ?*' " " » zł°te brzegi . . . »8o (corpus) „ .................................................................................
» » 8o - złote brzeei .

NOWY TESTAMENT NIEMIECKI 32o (nonpareil) oprawne w płótno .
■« » , » Z PSAL. 32o (nonpareil) oprawny w płótno . . „
» " » « 32o „ „ w  skórę, złote brzegi „
» » n „ 12o (petit) „ w płótno . . „
» » » „ 12o „ „ w  skórę złote brzegi „
» » * „ 8o (cicero) „ w płótno . . „
* * » „ 8o „ „ w  skórę złote brzegi

Następnie tłumaczenie dokonane przez Dra J. H. Ristermakera, kanonika katedralnego 
profesora w Monasterze:
NOWY TLS1AMENT NIEMIECKI 32o (nonpareil) oprawny

32o

I BIBLIA NIEMIECKA tłum.^Dra L. von EsT^

w płótno 
w skórę złote brzegi 
w płótno

w •
w skórę złote brzegi

złr.

-•60
1-50

—•65
1-95 
1 -—

2-50 
—•13 
—•20 
- • 6 0  
- •3 5  
- • 8 5  
- • 4 0
1-05

katol.

— 131 
—-60 
- • 3 5 1 
1- 
2 751

Najlepszy gatunek

Gnkra w kostki
na maszynie krajany, oraz MĄCZKĘ z cukru po 50 c. za kilo,

H e r b a t ę  m o s k i e w s k ą
zo świeżego transportu,

WSZELKIE GATUNKI WIN
poleca Handel

J U L I U S Z A  G R O S S  E G O
w Krakowie, Rynek L. 28, Pałac Spiski.

i . . . . . . . .  Również tłumaczenie POLSKIE JAKUBA WUJKA:
| NOWY TESTAMENT 32o oprawny w płótno

„ - 32o „ w skórę złote brzegi .
Także tłumaczenie Dra M. LETTERISA hebrajskiej biblii:

HEBRAJSKA BIBLIA 12o oprawna w płótno
8° » w skórę . . . . . . „ _

i t. d. wedle cennika. Również są do nabycia wydania pisma św. w innych językach wedle katalogu 
[ po najtańszych cenach. (473-3-)

x b i g e r a . [591-3-3]

Woda do zębów|
Dra J a c k s o n

W PARYŻU. 7
Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej-1 

szą dla leczenia i zachowania zębów od próchnienia. 
Utrzymuje bardzo przyjemną woń w ustach, zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa-1 
wienia, uśmierza w jednój chwili najgwałtowniej­
szy ból zębów.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. I 
Trauczyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece 
P. Mikolascba, — w Warszawie w składach mater. I 
aptecz. PP. Gallego i Mrozowskiego. (141-17-24)

Przed fałszowaniem ostrzega s ię !
Przez 26 lat wypróbowane!

preparata anaterynowe I
Ikra J. Ci. Poppa

c. k. nadwornego dentysty, w W i e d n i u ,  Bogner-

D -
Wyciąg 

Cukierki

Herbata z ziół Karpat spizkieh

iedL Fayfeissa ^
z ziół Karpat spizkieh

1 flakon z opisem użycia 75 cut.

z ziół Karpat  spizkieh
1 pudełko z op:sem użycia 3ó cut.

1 paczka z opisem użycia 25 cnt.

SNJK cierpiących na piersi i płuca
Pizez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem nżywaue i pole­

cane przeciw kaszlowi, nieżytowi, chrypce, kokluszowi, grypie, asimie, dolegliwościom w od- 
aycnaniu, kolce w boku, ostrym nieżytom oskrzeli, zapaleniom płuc i innym wyniszczającym 
i osłabiającym chorobom. J J

Te środki lecznicze są prawdziwe do nabycia u wynalazcy samego Józefa Pay- 
kfssa aptekarza w Temeszwarz.e, Josefstadt; następnie w Krakowie u A .  Siedlec­
kiego aptek., J. Trauczyńskiego aptek.; we Lwowie u * .  Iluckern aptek.; 
w Yowym Kuczu u Hoaterkiewicza spadkobierców i K. JMUllera; w Starej
wgi (Altendorf) u Jonasa. (342-5-6)

ntysty, w W i 
gasse Nr. 2.

Do wypełnienia dziurawych | 
zębów

niemasz skuteczniejszego i lepszego środka, jak I 
p l o m b a  d o  z ę b ó w ,  którą każda osoba może 
sobie całkiem łatwo i bez bólu włożyć w dziurawy 
ząb. Plomba ta  spaja się następnie silnie z reszt­
kami zęba i dziąsłem, ochrania ząb przed dalszem [ 

psuciem i uśmierza ból.

ANATERYNOVA WODA DO UST
we flakonach po 1 złr. 40 c.

Syrop wapienny Piirpleitnera

jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumaty-1 
cznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo­
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i

pszym
IDÓW, s zapaleni: 

izwalnia r
eniach, spuchnięciach i wrzo-

przeszkadza tworzenia się nowego, wzmacnia oehwie- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dzią­
sła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnie- 

nie ju i po krótkiem używaniu.

Am tory no w a PASTA do zębów.
Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odde­
chu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco 
biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma­

cnia dziąsła.
Dra J. G. POPPA 

p r o s z e k  r o ś l i n n y  d o  z ę b ó w ,
czyści zęby w ten sposób, źe za codziennem uży­
ciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły esad 
ca zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez 

eo na białości i delikatności zyskują.
Cena pudełka 63 c. w. a. 

Szczoteczki do not dla dorosłych sztuka 80 c.
„ „ „ dla dzieci sztuka 50 c.

Składy moich preparatów znajdują się w Kra- | 
k o  w i e  t p. W. Redyk aptek, „pod Barankiem"

E. Siedlecki apt., p. Górecki, p. J . Jahn, p. W il-| 
elm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p. 

Ernest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. 
J . Trauczyński apt. „pod Koroną" w Rynku g ło-| 
wnym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księ­
cia Jabłonowskiego, i F. J . Demmer, skład broni | 
w Rynku głównym. — We L w o n t e i  ma Dr. 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. 
Berliner apt., p. Ebrenberger apt., p. Bonif. Stiller, I 
p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, — tudzież 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galanteryj-1 
ne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny.

Ostrzeżenie!
Z powodu, iż często fałszowane preparata moich 

produktów pod mojem nazwiskiem i z takąż ety­
kietą tanićj lub po tejże cenie sprzedawane bywają, 
notorycznie jednakże najgorsze za tobą pociągały na­
stępstwa lub całkiem zostały bezskutecznymi, przeto 
upraszam Szanowną Publiczność, aby w danym ra­
zie przesłano mi sfałszowany produkt pocztą moim 
kosztem, z podaniem nazwiska sprzedającego, by wzglę­
dem fałszerza postąpić drogą sądową.

Wszystkie moje preparata anaterynowe są w po­
danej formie i etykiecie co do flaszki i jćj zam-1

* podiosforanu wapoa 
wedłng Grimaulta w Paryin.

Nowy ten środek lekarski, polecony na uzdrowienie j 
suchót płucnych, astmy, gruźlicy płuc, zatwardzenia wą­
troby, usuwa w zadziwiający sposób największe wymienione 
choroby.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty, a chory w bardzo krótkim czasie odzy­
skuje swe zdrowie i dobre wyglądamo. U słabowitych dzieci działa także wzmacniająco na korci.

C e n a  f l a s z k i  1  z ł .  # 0  c .  wraz z opakowaniem i stemplom.
Do nabycia w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, aptekarza „pod Koroną" w Rynku głównym.

Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Gracu.

, . „  . . Bezanów, 20 Lutego 1872 i .
Wielmożny Panie!

Ponieważ po użyciu tylko czterodoiowem s y r o p u  z  p o d f o e f o r n n i i  w a p n a ,  nastą­
piło w chorobie mojej znaczne polepszenie i ulżenie, przeto chciałbym takowym dalsze leczenia pro­
wadzić. W tym celu upraszam uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu wapiennego

W . A.SCHOLTEM
fabryka krochmalu i syropu

w  T a r n o w i e
zawiera już teraz umowy względem uprawy 
i kupna kartofli z odstawą na przyszłą

jesień.
Bliższe szczegóły podaje fabryka i wymie­

nieni P. T. Panowie: (6132-3)

J. E. Bulsiewicz w Bochni,
Leon Bomowicz w Radłowie,
W. Muldner i Spółka w Tarnowie,
F. Pietrzycki w Radomyślu,
M. Herz w Dębicy,
Ed. G. Neugebauer w Rzeszowie,
W. Jaworski w Ciężkowicach,
Al. Muszyński w Grybowie.

za zaliczką pocztową.
Polecając się pamięci Pańskiej zostaję

t-5.se

z szacunkiem 
Paweł Kusznik.

Znany powszechnie i podług zdania le 
karskiego wszechstronnie wypróbowany

S T Y R Y J S K I  SOK Z IO Ł O W Y
d l a  e l e r p l ą e y e h  n a  p i e r s i .

Dostać go można zawsze w świeżera etanie po ce­
nie 80 cent. za flaszkę.

Ogrodnik
nieżonaty, znają y ii§ na oranżeryi, do 
kładu tu prowadzeniu jarzyn, i co w za 
kres ogrodnictwa miejskiego należy, z i l i s j -  
t l z i c  m i e j s c a  u i i t y c l im is A s t  w  
R y c z o w i e ,  w powiecie Wadowickim 

Zgłaszają y się. zechcą nadesłać świa­
dectwa i warunki swoje n a j p ó ź n i e j  
d o  1 5  if f  a r e a  fracco poi adresem: 
T » D >  poczta B r z e ź n i c a  w Rycsowie. 

(564-5-5)

J. E n gelM era  Esencja  mnsaknłowa i nerwowa
Bczsprze 
wy 1 bolo

z aromatycznych ziół alpejskich.
środek przeciw bólom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi glo-1wyśmienity __ =   _ _____

ólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej­
szy uznany, Cena l zlr.

B A  M I I  A Z  I G
elektro-medyczne

lezione przez p. Marie, Doktora w Paryżu za­
mieszkałego przy ulicy del’ Arbre-Scc. 44, który o- 
trzymał brevet wynalazku na lat 15, leczą rady- 

I kalnie wszelkie ruptury i kiły pachwinowe i pępkowe. 
Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znaj-

Trauczyrif 'dują się w Krakowie w aptekach pp. 
i W. Redyka.

.uczyńskiego 
(160-9-)

S T I A T r a ,  Wada Jo list
D ra Hruiina,

Dentysty kilku c. k. zakładów w Gracu

uznana wskutek nader licznych doświadczeń za specyfi­
czny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cu­
chnącego oddechu i wstrzymania postępującego pruchnienial 
zębów.

Cena flakonika 88 centów.

I

. zaopatrzone marką
ochronną, jak wogóle wszystkie moje preparata te ­
go rodzaju w Austryi i Węgrzech, Niemczech, Wło­
szech, Rosyi, Rumunii, Holandyi zaopatrzone są 
przeciwko fałszowaniu stemplem rządowym.

Wszystkie preparata anaterynowe można z przyto­
czonych powodów nabyć i u  mnie Za przekazem po­
cztowymi. (87-10-62)

Odnośnych fałszerzy podam dla wiadomości Szan. 
Publiczności od czasu do czasu do wszystkich gazet.

D r .  J .  C r .  P o p p ,
c. k. nadworny detysta, Wiedeń, Bognergasse 2.

Dobra ziemskie
w  P ro szo w sk iem , 

p o t m ili od B a r a n a  
p o ło żo n e

(gruntu ornego, łąk itp. włók ‘26, lasu 
włók o, budynki przeważnie murowftne)

są  do s p r z e d a n i a .

B liższej w iadom ości u- 
d zieli W ny Dr. Madeyski 
c. k. notaryusz w  B rzesku.

(262-14-)

Uznane za najlepsze i najtańsze

l i e w n i k i  r z ę d o w e ,
plum i sprzęty gospodarcze

Rudolfa Sack
są wyłącznie do nabycia przez

główną ajencję na Anstryę

Juliusza Carów i
Fabryka machin rolniczych w Pradze.

. - . .  ---------  t Ceny zn iżon e!!
i  “  t,°'T'?rzJ Bzen; “ a polowaniu przy wycieczkach i Katalogi illustrowane darmo i opłatnie. (179-24-36) 
w podroży. — Cena flakonu 52 cent.  .

L IK IE R  Ż O Ł Ą D K O W Y
Dra Krombholza.

lik ie r  ten przyrządzony ze wzmacniających 
roślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra ­
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawicn- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona-

Fowyższych przedmiotów dostać można prawdziwych:
W. Fenza i: w apt. p. J . Trauczyńskiego, — we Lwowie u K. g 
karzy: Zygmunta Ruckera (dawniej’ Toinanka), Mikolasza i Berlinera.w r

w K r a k o w i e  jedynie u pp. J . Jabna 
Schubutha przy uficy Krakowskiój, u apte-

. „    . Berlinera.
Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fadenhachta — w Czerniowcach u T. Zachariasie- 

wicza i Rojańskiego — w Jarosławiu u J. Bajana — w Kołomyi u F. Stengel, aptekarza — w 
Rzeszowie u J . Schaittera — w Stanisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. 
Schlifki— w Tarnowie u Wielogorskiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zaleszczykach u J. Kodręb- 
Bkiego i Sp. (27/5 10-12>

H i d i i ^  i  m  i i  i>  i i i  m
I I O G  G, Aptekarz, 2, R us DE Castiglione, P aryż. J edyny P R E P A R A T O R .

PEPSINEl H O G G
P I G U Ł K I  Z P E P S  1 N Y  H O G G A .

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza • zacho­
wano tym aposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono skuteczność ieeo n i - 
zawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :

1° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, gorvczv wvmlotom 
innym przypadłościom, specyalnym żołądka. '
2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród przeciw sła­

bościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające.
3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza  uicpodlcgającym rozkładowi, przeciw 

słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.
PEPSJNA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan I żelazo wy­

wierają na żołądek osób nerwowych I drażliwych.
Pigułki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych I znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka.
S3*!®

(131-11-)

Mąka kościana
i fabryki parowej

dawniśj J T a h ó b a  F Y itS a

teraz L e o n a  E e s t l a
w  T a rn o w ie .

Mam zaszczyt zawiadomić WPP. wła- 
Iścicicli dóbr, że we fabryce mojćj <d 
lat 20 istniejącćj, dostać można po ce­
nach najumiarkowańszych mąki kościa- 
nćj w wybornych gatunkach. Mąki tćj, 
która odpowiada wszelkim wymaganiom 

'chemicznych rozbiorów, wyrabiamy 2 
I gatunki: I. preparowana kwasem siar- 
[czanym, II. niepreparowana. Fabryka 
przy rogatkach na gościńcu lwowskim. 

|Listy odbiera pod adresem: L e o n
H e s t l  w T a r n o w i e .  (441-3 4)

L lcen cyon ow an y
Ogier

pochodzenia arabskiego, rta- 
now"ć będzie począwszy od 15go Mar­
ca za cenę 15 złr. w C J l i a r z o w i ­
c a  Cli przy Zakliczynie nad Duoajcem. 
___________________ (593-3-3)

DHed. Karol Ooebel
dentysta

Lekarz s p e c y a l n y  chorób us tnych,  
ordynuje od lOćj do 3ej.

Ultca Frandsikańska 151.
________________ (332-17-)

S iro p  du
d FORGET

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciv; Sasssa­
lom iierw«wy*>> 
katarom . 5*ofcl«a*
t z o w l ,  b e z łc iB U O Ś c I

cierpieniom pler*5o*

chorych. Łyżeczka od kawj

I ntrcłlilni 
wym.

Zadawaluia lekarzy 
wystarcza.

W Paryża, ulica Vivienno, 36, w aptece Dra Cha 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskisg-. 
i w aptece p. W. Redyka. (549-2-i

MASZYNY NIEUSTANNE
do wyrabiania n a p o i  K a ż o n y c h  wszelkiego 
gatunku wody sodowej, limonady, win musujących, 

soda-w ater; do nasycania gazem piwa i cydru 
DYPLOM! MOSTOWO WY

medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w 
Lyonie i w Moskwie 1872. Medal postępu (równo­
ważny wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie wie­

deńskiej 1873. (443-4-)

SIFOYY
o wielkiej i malej tło­
czni, owalne i walco­
we, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu a t­
mosfer. Proste, trwa­
łe i łatwe do czysz­
czenia. Cyna Igo ga­
tunku. Szkło kryształ. VA

J HERMANN-LACHAPELLE
Fabrykant - Mechanik 

144 ulica du Faubourg Foissonniere, Paryż,
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 

Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J. Hermann- 

Lachapelle. — Cena 5 franków. 
Sprowadzać można za pośrednictwem pp. J. Trau­

czyńskiego i W. Redyka aptekarzy w Krakowie.

D r. Schtvaiyera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
w p r o s t  p rze? . (2194-S8-36)

Dra Scbwaigera
to Wiedniu, V II , Schotten/eldgasse 60.

@ V * Uprasza, o dokładno podanie adresu.

Pomiędzy licznemi ogłoszeniami 
dotyczącemi szczególnie zegarów 
i złotych towarów, wiele jest obli­
czonych na oszukanie mieszkań- 

 ̂ ców prowincyi. We własnym in- 
terasie wystrzegać się należy ku 

— jjp? powania zegarów , jeżeli firma 
EJ D - •' sp ad a jąceg o  nie podaje rękojmi- 

f i g F  U mnie kupione zegary i złote 
-. ^  towary, mogą być każdego czas' 

według upodobania wymienione lub też zwró 
oone; jestto dowód największej rzetelności!

Kie donwienenia a j Bdoak prawdziwe!
7rA  1 O  i  1 9  ' A v  Praw dziw y angiel. sre 
H  I  IV. 1  I w  ó l l  ■ brny cylinder, w raz r

pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, medalio­
nem, pudelkiem, kluczykiem i 5cio-letnią gwa­
rancją, tudzież z rezerwowem szkiełkiem. Ta­
kież same chrono-miernicze zegarki, dokładnie 
w ogniu złocone, tylko złr. 12 c. 50.

| k  i  y )A  y]K> kosztuje praktyczny, dobry 
A tl -1 Aj 11 ■ piętnyrem ontoar,tak zwany

cesarski zegarek, najlep. wyrób jaki tylko mo­
żna sobie wyobrazić; lekarze i sz. duchowni 
nie mogą dosyć nachwalić się tych zegarków. 
Jestto dowód, że taki wytrwały zegarek nie 
może mylić się ani na sekundę.

7 n  1 Q  r / ł n  otrzymać można modny
U d  1 .0  1 l O  / i l l  • zegarek wojskowy, lek­

ki, ozdobny, przytem nadzwyczaj elegancki, 
co jest rzeczą główną, bardzo pnr-ktualny, 
ścisły w ruchu i bajecznie tani; do takieg- 
zegarka otrzymuje każdy imitowany łańcu 
szek modnego fasonu, wraz z kluczykiem 
pudelkiem, medalionem i pięcioletniem porę­
czeniem.

Tylko 18 lub 25 zlr.gsia
kier srebrny, sawonet, z podwójną kopertą, 
najpiękniejszem grawirowaniem, wraz z łańcu­
szkiem z prawdziwego złota talmi i gwaranc, 

T ' v l l f A  1 ^  y  łr*  Prawdziwy angielski sre 
1 J  Ł t l  L l i i  brny i w ogniu złocony

chronometr wraz z łańcuszkiem, medalionem 
; e złota talm i, skórzan. pudełkiem i gwarancyą.

Tylko 16 lub 17 złr. angielski*
Princ of Wales remontoar, najsilniejszego ka­
libru, z kryształowem szkłem, werkiem z ni­
klu z prawdziwego złota talm i; zegarki te 
Mają przed innemi tę zaletę, że można je na­
kręcać bez kluczyka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańcuch wraz z medalionem 

rn  snw-j,ranc>A bezpłatnie.

Tylko 14 lub 17 z łr .fS z S -
re. , t-  łua-'V(' z- srebra wyzlacany, wraz z łań­
cuszkiem pa wyjęci świadectwem poręczając, 

i  T i  K O  y ( )  7a Y  Prawdziwy angielski, 
•V ’ 7  / 1 ‘ najdoskonalej wyzła-
cany w ogniu, srebrny chronometr z podwój­
ną kopertą, pięknie emaliowany, wraz z pię­
knym łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi 
medalionem i gwarancyą.

Tylko 18 albo 20 i 25 złr.
piękny srebrny prawdz. angielski ankier na 15 
rubinach, wraz z łańcuszkiem, medalionem, 
skórzanem pudełkiem i gwarancyą.

Tylko 20 i 25 złr nakręcający się] 
bez kluczyka, wraz z lańcuszk. i medalionem

Tylko 40 ,50  i 60 złr.
damski z dyamentem.

Tylko 80,85 i 40 złr wy an­
gielski srebrny remontoar z powójną kopertą, 
gwarantowany i patentowany.

Tylko 85,45 i 50 złr wy złoty
angielski ankier z kryształowem szkłem.

Tylko 60,75 i 100 złr. &
remontoar ze szkłem kryształowem, 105 złr, 
i 115 złr. w podwójnej kopercie.

Tylko2 0 0 - 3 0 0  złr• angielski!
chronometer z remontoarem, podwójną kopertą 
i szkłem kryształowem.
Oprócz tego w g a y a t h l e  g dziekolwiek i przez 

kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków t a -

Warsztat do reparacg).
Stare zegary, poczęści drogie pamiątki farai- 

'jne, przyjmnje się do reparacji. Cony za re 
paracye z 5-letnią gwarancyą po złr. 1’50 3, I 
do 10 złr.

towary
przez c. k. urząd menniczy w Wiednia apro­

bowane.
Pierścienie.

Pierścienie dla dam zlr. 6, 7, 8, 9, 10, 12, 14, 15. 
Sygnety męzkie zlr. 8, 10, 11, 12 do 20.
Obrączki ślubne zlr. 5, 6, 7, 8.

Z ł o t e  ł a ń c u s z k i  d o  z e g a r k ó w .  
Łańcuszki krótkie z kluczykiem złr. 15, 20, 25, 

30, 35 do 80, w najrozmaitszych fasonach. 
Łańcuszki długie z gładką albo wyrabianą kla­

merką zlr. 28, 30, 35, 40, 45, 50, 55, 60, 65. 
70, 80 do 150.

wyra 
i, 50,

Złote medaliony
z prawdziwemi kamieniami zlr. 14, 16, 18, 20 

22, 24, 30, 35, 40, 45, 50.
Złote garnitury.

Broszka i kolczyki złr. 18, 20, 24, 30, 35, 40.
kamieniami alno perłami złr. 36, 

40, 45, 50 do 500.
Zło e kolczyki.

Kolczyki dla dzieci złr. 125, 150, 1/75, 2, 3, 
z kamieniami lub bez kamieni.

Kolczyki długie albo okrągłe z wisiorkami lub 
bez wisiorków z prawdziwemi kamieniami 
gładkie lub w formie strzały złr. 12, 15, 18, 

 ̂ 20 do 30.
Guziki z dyamentami albo z brylantami złr. £0, 

55, 90, 100 do 500.
Złote azptnkt do koszul lub 

mankietów
z szlachetnemi kamieniami złr. 6, 7, 8, 10, 12, 

14, 18, 20.
Złote broszki.

Pojedyncze najnowszego fasonu złr. 12, 15, 20 
do 25 — z fotografiami złr. 12, 15, 16 do 40. 

Złote krzyżyki
zlr. 6, 7, 8, 9, 10, 12.
Z perłami albo szlachetnemi kamieniami złr. 8, 

9, 10, 12 do 25.
Z ł o t e  s z p i l k i

w rozmaitych kształtach J o k e y ,  S p o r t  i t .  d.
od 5 zlr. do 30.

Z szlachetnemi kamieniami od złr. 5 do 30.
Z brylantami od zlr. 15 do 150.

Złote branzolety.
Obrączki gładkie rozmaitej objętości złr. 18.20, 

26, 30 do 60.
Z prawdziwemi kamieniami lub perłami zlr. 30, 

36, 40, 50 do 80. 
t brylantami od złr. 80 do 500. (97-24 24)

Listowne złocenia
Załatwiają się za pobraniem pocztowem lub zi 
nadesłaniem gotówki w 24 godzinach.

Na żądanie mogą być wysłane zegarki lub 
|złote towary do wyboru za pobraniem należy- 
jteści. a za niekupione zwróconą będzie kwota.

Ceny moich wyrobów niższe są od cen 
gdziekolwiek indziej ogłoszonych, a co do wy 
inagań, stoją zupełnie na wysokości czasu.

Wszyscy, którzy nowe zegarki lub złote to­
wary zamówić sobie życzą.

Wszyscy, którzy stare na nowe zamienić so­
bie życzą, raczą się udać do mojej firmy.

Philip Fromm,
Uhren- und Goldwaaren-Fabrikaut,
H o t b e n t l i u r m s t r .  9 ,  g e g e n u b e r  

d e r  W o l l z e l l e ,  U l e n .
P ro szę  sobie dobrze zapamiętać adres
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NAKŁADEM KSIĘGARNI

i
we Lwowie

W Y S Z E D Ł  TOM  II.

Tajemniczej wyspy
przez

Juliusza Werne,
zawiera: „ O puszczony“

w 8ce, str. 322, cena złr. 1-80.
Tom I. zawiera: „R ozbitki W pow ie  

trzn", cena złr. 1-80. (547-2-4)

Podziękowanie.
W dniu 27 Lutego b. r. odbył się popis tańców 

w moim pensyonacie żeńskim w przytomnos'ci Ro 
dziców i licznych gości, z zupełnem ich zadowole­
niem i przyjemnością. Jako (rzełożona tego pen 
syonatu mam za obowiązek sumienny podziękować 
publicznie Panu T eu ler, na czycielowi tańców 
za jego troskliwą i um iejętną a tak  trudną  pracę, 
» tćra  nietylko salonowe alejii solowe tańce z wielką 
dokładnością i wykończeniem uczennicom swoim 
udzielił. (fi09 2- 3)

Przełożona perisyonatu
Sew eryna Górska.

Cegielnia
v.raz z dodatkiem kilkuset sągów mięk 
kiego drzewa, jest każdego czasu d o  
W ydzierżawienia w Bystry,
pół mili odległości od nowo budującego 
8ię spalonego miasta powiatowego Gor­
l ic .  —  B l i ż s z a  wiadomość na miejscu u 
właściciela, poczta Gorlice. (576-3-3)

Śledzie nadbrzeżne, 
Z A dler 1873 er

Eflsten-Herlnge,
b e c z k ę  p o  1 5  m a r e k  

rozsyła za zaliczką
T h eod or H ollander

Grelfswald in Vorpommern.
(585-3-3)

NASIONA JARZYN I KWIATÓW.
7, ki, 
l fn t .
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Ćwikła a n g ie lsk a ......................................c
Kalafiory c sars. nowe i wczeme (Chou- 

flenr Imperial) 5 gr. 35 c., 10 gr. 65 c. „ —
Kalafl ry paryskie wczesne niskie . . „ —

» erfurckie karłów., inspekt. 100 z. 15 „ —
„ asgit-lsk'e wczesne i późne . . . „ — 

K<darepa najwćześniej-iza extra z małym
g. liściem, e r f u r c k a .................................. .... —
-Kalarepa t akasama, wiedeńska . . . „ 400

» zimowa w ie lk a .................................. .... —
Kapust), polna Ulmska cetnarowa extra „ 500

,  polna brunszwicka „ „ „ 450
„ czerwona na s a ł a t ę ...........................

Kapusta włoska najwcześniejsza fryzo­
w ana Sluis i G root’s ..................... „

Kapusta włoska karliczka najwcześniej­
sza wiedeńska — brukselska . . . „

Kapusta włoska ulmska wielka fryzo­
wana z im o w a ...................................... „

Sałaty żółte kruche, moguncka, trocka,
b e r liń sk a .................................................. ....

Sałata inspektowa karliczka nowa naj­
wcześniejsza, także do gruntu  . . „

Ogórki długie plenne wczesne 20 gr.
15 c., w ę żo w e ...................................... „

Kzadkiewka miesięcz. inspekt, czerwono- 
różowa i biała 20 gr. 8 c , zimowa „

Cebula olbrzymia letn ia  Madera 2 ) gr.
20 c n t , srpbrno-biała 20 gr. 25 cnt.,
holenderska ż ó ł t a .................................„

Selery gładkie wielkie z małym liś­
ciem, pory w i e l k i e ....................... ..... »

Marchew czerwona długa wczesna deli­
katna, garniec 1 złr..................................

Marchew paryska delikatna karota 20 
gr. 8 ct., ’/a kilo 90 c ,  karota ho­
lenderska garniec l  złr........................ ....

Marchew pastewna olbrzymia gar. 80 c. „
Pietruszka długa b ard .w ieka, holen-

 ̂ derska w c z e s n a ......................................
Groch majowy najwcześiiejszy średni

garniec 2 z łr................................., .  . „
Groch mejowy karlik francuski . . „
Fasola szparagowa nowa wielka . . „
Szpinak holenderski wielkolistny . . „
Jarm uż 20 gr. 10 c., karpiele żółte 6 c., 

pomidory 25 c., dynia olbrzym. 30 c , 
karczochy angielskie i francuskie . „

Melony 6 gat. po 10 ziarnek 50 cnt.,
10 z. 8 c ; kawony ameryk. 10 z. 2 o.

Buraki pastewne extra długie Pohla 
garniec 75. cent . . . ,

Buraki obendorfskie angielskie I. extra
garniec 90 c e n t .................................„ — „ 5 0

Buraki Mamouth długie nowe gar. 80 c. „ —  „ 4 5
„ okrągłe olbrzymie garniec 50 ct. „ — „ 3 5

Lewkonie pełne wielkokwiatowe 12 kolorów po 50 
siarnek 40 c., po 100 z. 85 c. Lewkonie pełne an­
gielskie 12 kolor, po 50 z. 35 c ,  po 100 z. 70 c. 
Cobeia scandens 10 z. 15 c. Astry wielko kwiato­
we francuzkie extra, piękne. 12 koloró w po 50 ziar. 
35 c., a po 100 z. 75 c. Balsaminy tam rliow e peł­
ne 6 kol. po 25 z. 38 c. Floxiw  ti kolor, po 100 z. 
45 c. Zinnie pełne 6 kol. po 100 z. 45 c. Portulaki 
Pełne 6 kol. po 150 z. 55 c. Lewkonie cesarskie 6 
kol. po 50 z. 50 c. As fry bukietowe 6 kol. po 50 

35 c. B ratk i angielskie extra 6 kol. po 100 z. 
50 c. Astry wiktoria extra 6 kol. po 50 z. 50 e. 
Lewkonie jesienne po 50 z. 3 ) c. Werbeny 12 gat. 
Po 100 z. 75 c. Prym ule chińskie 100 z. 10 c. Wer 
beny extra 100 z. 8 c. Lewkonie wielko-kwiatowe 
150 z. 12 c., lewk. angiel. 150 z. 10 c., lewk. zim. 
100 z. 8 c. Laki pełne 100 z. 10 c. Astry W iktoria 
100 z. 10 c., astry  francuzkie 100 z. 8 c., astry  
kari. 100 z. 8 c. Celosie 100 z. 5 c. Cinerarie 100 

6 c. Balsam iny kameliowe 1J 0  z. 15 c. Gwoź­
dzików pełnych 100  z. 6 c., gwoździków chińskich 
12 gat. 55 c. po 100 z., a 100 z. 5 c. Portulaków  
Pełnych 300 z. 12 c. Lewkonij zim. cesarsk. 100 
*■ 10 c. 12 gatunków pięknych drzew szpilkowych 
Wazonowych i gruntowych 120 c. Ogórków nowych 
'ospeb. i do grun tu  6 gat. po 20 z. 40 c. Róż szta­
bow ych zawsze kwitnących najnowszych szt. 85 c. 
do 1 złr. a  100 szt. <5 złr. Brzoskwiń i moreli 
szt. 85 c. do 1 złr. Akacye perusotowe i różowe 
ezt. od 50 c. do 1 złr., a pospolite po 35 c. Krze­
ló w  kwiatowych 100 12 złr., a 1000 85 złr. J a ­
błonie nowe z nazwiskami szt. 40 c., a 100 25 złr. 
g rusze 80 c. Wiśnie i czerechy silne drzewa nowe 
65 c. Rengloty 40 e. Maliny zawsze rodzące 100 5 
*«., wielkie, czerwone i białe 100 1 złr. 50 c. Drze­
wa karłowe po 1 złr. i 1 złr. 50 c., a  małe po 55 
eent. Trawa delikatna na  gazony, garniec 1 złr. 
Rezeda, 20 gramów 15 cnt. (325-4-4)

Gumniska p. T a r n ó w .
Stanisław  Horsynek.

ogrodnik JO . Księcia Sanguszki.

30

-  ,  40

w Ir&Mowie
udziela p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (25-39-)

E L I X I R  e t  D R A G E E S  D U  D r R A R G T E A U
(L a u re a t de 1 'In s ti tu t de F ran ce)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w  szpi­
ta la c h  paryzkich przez professorów  Fakultetu  Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów  zalecanych.

P reparata te z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę ,  W y n ę d z n i e n i e ,  N ied o ­
k rw isto ść , regulują O d p ł y w y  m i e s i ę c z n e  , w zm acniają O r g a n i z m y  wyczer­
pan e  i o s ł a b i o n e ,  niespraw iając nigdy Z a t w a r d z e n i a .

Dostać można w  znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtow a w Paryżu, u P. CLIN et C% ulica Racine, IŁ.

((429-2-)

Owczarnia zarodowa
p a ń s tw a  G e r m a k ó w k i,

powiat B o r s z c z o w s k i ,  stacya pocztowa i telegraficzna
U ś c i e  b i s k u p i e ,

m a na sprzedaż 1V2—3  letn ie Im rany w een ie  
z łr . 5 0 —1 5 0  w . a. (385-3-6)

Nagroda Montyon (2000 />•.) przyznana  p rzez  
Akademią Nauk Przyrodzonych  

l p r z e z  I N S T Y T U T  F R A N C U Z K I

PREPARACYOM WINA Z CMII)
DOZOWANYM

o s s i a a * a : \ n i
Ciłonka Akademii Medycznej ParyikiAj 

Professoru Szkoły Farmaceutycznej w Paryżu.

W I N O  z C H I N A  i Ż E L A Z E M
O S 9 1 A N A  H E N R Y

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z p re- 
paracyi żelazistych przeciw zubożeniu krw i.  
Przyjemnego smaku i niezawodnej skutecz­
ności, działa cudownie przeciw bladaczce, 
trudnem u odpływ ow i regularności, w y ­
czerpaniu sił, osłabieniu, ogólne] niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochodzącym.

W I N O  z C H I N A  D O Z O W A N E
O S S I A N A  H E N R Y

Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
cyami chiny z powodu swego skladn nie­
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, nlespra- 
wia nigdy zatwardzenia, działa z niezawodną 
skutecznością przeciw Zim nicom , gorącz­
kom tyfo idalnym , w  długiem  i mozolnem  
powrocie do zdrow ia , etc. Jest to nieoce­
niony środek toniczny i pokrzepiający.

M I G R E N Y  I N E W R A L G I E
n i  i n  I | U | A  m U D ń i l P R  Od 1850 r - jestjedynem lekarstw em w tych cierpie- 
r n U L L i n M K  r  U n  is  I C n  niach. Pól paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu ­
krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W  PARYŻU, ulica iT A njon-S t-H onoró  5 « ;  w  W arszaw ie, w składach materyał. 
aptecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lw ow ie, w apt. P. Mikolascha ; w  K rakow ie, 
w aptece PP. Trauczyńskiego i Redyka ; w  Poznaniu, w aptece P .  Dra Mankiewicza.

(154-5 )

S l f R O P  I  W I \ O  D l l l J l R T i
z  mleko -fosforanu wapna.

Te przetwory są jedynem i, jakie służyły lekarzom szpitali paryskich do stwierdzenia w ła­
sności przywrotczych przeciw-bledniczych i ułatw iających traw ienie mleko-fosforanu wapna.

Używa si§ ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu w ina, a w ilości łyże- 
czki przy użyciu syropu, a są one odpowiedniem i:
D la dzieci bladych,
Dla k r z y n l c z B y c h ,
Dla miody cli dziewcząt w ezasie roz­

woju,
Dla kobiet delikatnych,
Dla m a n i e k  celem pomnożenia obfitości 

bogactw a mleka,
D la ozdrowieńców,
Dla i t a r e ó w  o n  ł a  I t  i n n y c h ,

W chorobach piersi,
W trudnem trawieniu,
W braku apetytu,
We wazelkłeh chorobach objawiają­

cych się wyehudnleniem i utra­
tą alt,

W  złamaniach dla p r z y w r o t u  
kości,

W zabliźniania ran.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach P P . Trauczyńskiego i R edyka, — we L w o w i e  

w aptekach PP . K. Mikolascha. B aisera i Zygmnnta Rnckera. _______________ (152-12-22)

Compagniejtoloniale
fubliueneot ipódal p o r  k  Fibnation

Q U A L IT Y  S U P f iR I E U R E
T ou s le s  Chocolats de la  Co m pa sn ii 

Colonial.  »ont o om p osćs, ta n s  excep ­
t io n , de m atiires  premiferes de ch oix; 
lis  lo n t exem pts d e  tout m ćla n g e , de  
tonte add ition  de substances ótrang&res, 
e t próparós aveo des so in s in u ń tós  jus- 
<pA  oe jou r.

Fondóe spód element d .n» ie bot de

donner au C hocołat, eontidiri sm potni 
de ttu t i e  I 'hygiene e t de la ta n t i ,
to u te s  le s  p ro p rió tćs  bienfaisantes dont 
oe próoieux alim ent est su soeptib le ,  la  
C1’ C o l o n i a l ,  ne  fait du bon marehi 
qu’une question secondalre : e lle  veu t, 
avant tout, livrer aux  C onsom m ateurs des  
produits d’une superiorite incontestable.

E N T R H P O T  g ó n ć r a ł  h  P a r i s ,  r u e  d e  R i v o l i ,  1 3 2

D m  Id td  k i  t3 k i ie  Fmeo et de l’fitnmger, ehei lei ęń ie ięm  CuuMrjuti.

Depót a Varsovie chez Mr. Ant. Stępkowski, — a Cracoyie chez Mr. Trauczyński. (142-9-12)

F. G1ICH LERA
e k. kuiisesyonowaiu

SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA I A W A Ł E R Y J S A
(pensyonat)

w W iedniu, VIII. H aspingergasse S,
rozpcczyna 1 5  M a r c a  b. r. nowy kurt d a  młodzieńców wojskowych i cywilnych, 
którzy w Lipcu p. r. zdać chcą egzamin aa kadetów, a których ogólne wiadomości 
przedwstępne i władanie językiem niemieckim eą jeszcze niedostateczne.

Zakład Gischlera przygotował już 173 oficerów i kadetów do egzaminu — wię­
cej n'ż wszystkie inne prywatne zakłady razem wziąwszy.

Program y rozsyła darmo i opłatnlc. (582 3-3)

Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Trauczyńskiego

A p t e k a  „ p o d  K o r o n ą 41 w  K r a k o w i e .
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny.
TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25

Cena 85 cent. — MYDŁO 
25 o. -  MYDŁO GLYCERY- 

NOWE stałe 40 c., gęste w fla'szka'ch jak  Sarga 80 c. — POUDRE NIESZKODLIW Y Blanc i Rouge 
z puszkiem. Cena 1 złr. -  WODA KOLOŃSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. -  PASTA DO ZĘBÓW 
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie Bię tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy­
jem ną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 c. — PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 c. — 
MYDŁO na wszelkie plam y tłuste . Cena 25 c. -  MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. — 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ct. -  SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE 
usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia itd . złr. 1-80 — KROPLE am erykań. od bólu zębów Majewskiego.— 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW  na czarno, brunatno i blond po złr. 1-50. — CEMENT LUB 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na­
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDÓWNE od bólu zębów 50 c. — ELIX IR przeciw fluksyi 
do nacierania twarzy 50 c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniający porost 
włosów 75 c. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 c. — MYDŁO karbo­
lowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIER SIO W E od 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO-ZIOŁOW Y przeciw kar 
szlorn, katarom, bólu piersi i t d .  Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELAZEM 
50 cnt — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach  itd . 40 cnt. — WINO CHINOW E. — MAŚĆ 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PA PIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pskojacb 50 c. — PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 
powietrze przy epidem iach, jak  ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prania 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa uum era złr. 1-50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający 
natychm iast, nżywany podczas ostatnich epide o i j , jak  i dotąd  we wszystkich klinikach i szpitalach 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. - •  PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote, 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychm iast powyższym proszkiem tak  doskonale, że 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie p ro ste : posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie me aliczne, a połysk natychm iast pierwotny nastąpi zadziwia­
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — P  LOSZEK NISZĆZĄCY natychm iast pod zaręczeniem plu>

, sukniach, futrach, itd . karakony i inne domowe owady.— 
50 c. — K IT  DO LEPIEN IA SZKŁA i porcelany. 50 c. —

jąco ładny,
s k w y ,  mole, przechowują 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owad
Utrzymuje na składzie zawsze K R O ^ W I A N o i  . . ._.
P igułki Cauvina, Morisona, B lancarda z żelazem, Valeta z D ygitaliną 2 złr., przeciw yticiu serca, D ra

b Iłwyy,  mole, przechowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd . karakony i inne domowe owady.
  • - ■ elkie owady 50 c. — K IT  DO LEPIEN IA  SZKŁA i porcelany. 50 c.
Utrzymuje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak

Croniera w newralgiacb złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grim aulta, syrup 
Churchilla z w apnem , żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm  naturalny, ordynowana przez wielu le­
karzy. Sposoo użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w fiaszeczkę 
daje się dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50> cent. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN­
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturow e, pępkowe, — PASY brzuszne kobieęe, — 
PESSARIA czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCŹOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, —ij. A czyli \
STELOSKOPY, — PLAJSSIŁ. ETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe na 
podkłady przy chorych, bard /o  praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
ani też niemoże powietrze zle się formować, — FLASZKI do karm ienia dzieci, — INCHALATORY

_ J B B  ________  OWE
ELUŚIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karm ienia, — RESPIR A ­

TORY na HBta przy si’nych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY m etalowe i kauczukowe 
dak do lewatyw jak  i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklanne 
to nosa, do ucha, — TUSZOWNICE imeiczne, nosowe, — W STR ZY K A W K Ipodskóm e, — CIEPŁO­
MIERZE decimalne d la^cznaczenm jte i.^eratury^ chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnienia

’ ’ na lód, — RURY kauczukosłuchu, — KROPLOMIERZ, PĘCHERZE kauczukowe lub worki i
rrubościach, SKUBANKA płócienna, lob angielska, — REZERW OARY moczowe, — 1TANKI kauczu- 

5CULA itd . — WYTWORY TOALETO—     ‘

kauczukowe w różnycą 
>, — KARKI kauczu- 

w dziennikach ogłaszane płyny dokowe, -  SPECULA itd . -  WYTWORY TOALETOW E wszystkie 
farbowania włosów, Blanc, R .u g e, parlurny, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenni ii Iranco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychm iast się nskutecznia.
Powyższe środki wyra! a i rirzym uje Józef T r a u f z y ń i k l  aptekarz pod „Ko­

rona w Krakowie. (26-52-J

MORITZ WEIL JUN. >« FRANKFURT a.M. parowa
kompletna z wszelkim przyborem

za złr. 3 ,5 0 0 .

Male m łockarnie, jak  rycina wskazuje, należy nieraz przełożyć nad w ielkie; m ogą być na  w ą­
skich złych drogach lekko przeniesione, m ogą wszędzie być w ruchu , potrzebują mało ludzi do
_ v . l  z —   :  1 „ inni. P n n n  niw O KAA T n lrA łn /iL ilo  in o ł r \ ci 1 a  A  l?Ani u rn a f ra a  m iA /i to rn iobsługi, a manipulacya jest prosta. Cena zlr. 3,500. Lokomobila jest o sile 4 koni, wnętrze młockarni 
42” szerokości bębenka. — Zamówienia przyjmuje. (925-7-9)

Maurycy Weil jun. w Frankfurcie n. M., landw. Haile, 
w Wiedniu, Franzeasbruckenstrasse 13.

I W szystkie artykuły opatrzone są 
moim znakiem  ochronnym.

Filip Neustein
a p t e k a  „zum  heiUgren L eop old 44 w  W i e d n i u ,

Stadt, Eoke der Planken- and Splegelgasse,
poleca Szanownej Publiczności szereg r*eczywl»tyeh środków leczniczych, które we 
wszystkich wypadkach doskonale wypróbowane zostały i pewne wyleczenie przyniosły.

Można przejrzeć bardzo wiele świadectw. -  
Miętówka, wyborny środek uśmierzający kur­
cze żołądka, prócz tego jako tynk tura  do zębów 
i woda do ust, 50 c .— Ocnkrzone piguł­
ki ów. Klibiety czyszczące krew, lekko 
r o z w a l n i a j ą e e ,  c z y s z c z ą c e  k r e w  a p r z y  
t e m z u p e ł n i e n i e s z k o d l i w e ,  uznane są szcze­
gólnie w chorobach organów dolnych części cia­
ła, febry peryodycznćj, chorobach piersi, skórnych
i oczów, chorobach dzieci i kobiet, pokonywują
w s z e l k i e  ....................
wielu

I k i e  z a  t w a r d z e  n i e  pewne źródło bardzo 
chorób. P igułki te  są najlepszym i najtań­

szym wyrobem tego rodzaju. Zwój, 8 szkatułek, 
120 pigułek zawierający, kosztuje 1  zlr. — Ce­
lem ochrony przeciw wazelkim za­
rażeniom D ra Frem onta G ardien 1  złr. 50 c., 
eseneya pachn. przeciw cholerze 4 0  c. — Prze- 
cI” astmie, cygaretka piersiowe z igliw ią 25 
sztuk 4 zły. —  Przeciw bolom i zapale 
niom oczów Reichla balsam  na oczy 1 złr. 
5 0  c. i Rom ershausena eseneya na oczy Z  zlr.— 
l^czeciw nieżytom pęcherza (ślnzotoko- 
W1 ‘Rb białym  upławom) D ra Cadelle wstrzyki­
wanie 4  zjr c o  c. — Przeciw wolu, kro­
ple na wole 7 0  c. — Przeciw bladaczce, 
syrup żelazisto-sm ołow y 2  złr. — Przeciw 
chorobom piersiowym, sok artystyczny 

c. —  Przeciw gruczołom i zołzom 
norwegski tra n  lekarski 40 c., ocukrzony A złr. 
GO C. — Przeciw poceniu nóg, salicyl- 
antisuitin  50 c. — Przeciw padaczce, 
kapsułki Viata 4 złr. 40 c. — Przeciw od­

mrożeniu, Beaume Girome BO e. — Prze­
ciw liszajom i wszelkim chorobom 
skórnym, storaks krem SO c. Przeciw
wrzodom i ranom, paryzki plaster uniwer­
salny 35 c. — Przeciw gośćcowi i reu­
matyzmowi, krople aromatyczne 70 e. — 
Przeciw hemoroidom, maść Royera 4 zlr. 
BO c. — Przeciw kaszlowi, cukierki mał- 
gorzatk i przeciw kaszlowi 30 c. — Przeciw 
nagniotkom, pierścienie nagniotkowe 30 c. 
Przeciw słabości męzkiej. D ra Frem on­
ta  likier odżywczy S  złr. najlepszy środek odży­
wiający i orzeźwiający. — Przeciw migrenie 
perły eteryczne 4 złr. 50 centów. — Prze­
ciw macinnicznym kurczom kobiet, 
Lechelłe Nerrosine 4 złr. 50 c. Przeciw cho­
robom uszów, oreillon 70 c. — Przeciw 
npławom, Dra Frem onta pozłacane pigułki 
2 złr. — Przeciw bezsenności, perełki 
chloralowe Z  zlr. — Przeciw dziurawym 
zębom, pigułki zębowe Schriera 25 c. — Prze­
ciw powolnemu ząbkowaniu dzieci, ele­
k tro-m otoryczny naszyjnik 4 złr. 50 cent. — 
Przeciw febrze peryodycznej, dragćes 

chinines BO cent.

Przeciw wszelkim tu  nie wymienianym chorobom 
mogę Szan. Publiczności doskonale działające szcze­
gólności bardzo przyjemnie w  smaku polecić, jak  
też w ogóle jestem  gotowym na wszelkie mi uczy­
nione zapytania natychmiast odpowiedzieć.

Posiadam wielki skład przyborów toaletowych i  perfum eryj, a szczegółowo
wym ieniam :

Przeciw wypadaniu włosów I łupie- I ciw plamom wątrobianym, i piegom,
żowi, El. Benito 4 złr SO c ,  pom ada tan i- Antispilona 4 złr. 50 c. i D ra Bayera prawdzi-
nowa 4 złr. 35 c. — Jako środek do wa pulcheryna SO c. i 4 złr. 50 c. — l*a bia-
barwienia włosów, D ra Callmanna barwa łość, delikatność i miękkość cery od- 
na włosy 3 złr. i Cruqua R eparateur 3 złr. — działy wa dobrze pasta K ora Pearl 3 złr., biały 
Przeciw zczerniałym i zżółkłym zę- i czerwony proszek damski 4 złr. 60 c. 
bom, odontme pasta zębowa 7 0  c. Prze-

Znane francuskie szczególności:
Kapsułki m atico 4 zlr. 6 0  c., — wstrzykiwania I złr. — Pate  Zed 4 złr. — Sirop Zed 4 złr. 5 0  
m atico 4 złr. 4 0  c., kapsułki Yial 4 złr. ; c., — proszek Guarana 1  złr. 1  zlr. 5 0  c., — 

c , — cygaretka z indyjskiego konopia 4 pigułki B lancarda 4 zlr. 30 c. i* os tor an ze- 
złr., — pate  pectorale George 5 0  c. — Papier j laza Lerasa 1  złr. 30 c. Syrop z podfosfo-
Fayard  i Blayn 5 0  c. — Syrapiowy Boggio 1 ranu C haui 4 zlr. 6 0  c. Syrop Quinquina
5Q _c. pojedynczo po 5  c — Qnina-Laroche 8  rouge 4  złr. 7 0  c. W ino_Bugeaud_2_złn___

Następnie wszelkie znane francuzkie szczególności po najtańszych cenach, 
p rzy  większem zakupnie takie zniżone ceny; są zawsze świeże na składzie: 

'gęszczone m lśko szwajcarskie 50 c.—  Nestlego I funta S4 c. — D ra Pfeffermanna pasta  do zębów 
mleko pożywcie dla dzieci OO c. — D ra Gólla ] 1  złr. 35 e. — pomada rezedo-
proszek pożywczy 8 #  c. — W oda anaterynowa 1  złr. 6 0  cnt., iJra  Browna pom ada do 
do ust Poppa 1  złr. £ 0  c. — D ra H eidera p r o - 1 utrzym ania włosow m złr. (115-4-6)
szgk do zębów 35 c. L iebiega wyciąg mięsny V,
Polecam mój wielki skład perfumeryj, mydeł, pomad i t. d  pierwszych paryzkich 
firm. HlycLFo salicylowe najlepsze i najtańsze mydło w swiecie po 25 c. Czekolady Com- 
pagnie franęaise od 60 c. do 3 złr. za fant. Frawdriwa rosyjska herbata f złr. za 
7* funta. Skład najrozmaitszych narzędzi de użytku leczniczego, wstrzykawki, szpry- 
cki, bandaże jaknajtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębów, bielideł i m- 
___________ nych przyborów toaletowych.

Zwracam uwagę na wyborne importowane wina, w najlepszym gatunku:
M e c lo c ,  wielka butelka 4  złr. — **• J u l i e n ,   “  -1-  -
wielka bu t. 4 złr. 50 c. — Chablis wielka 
but. _ l_złr. 50 c. — S ra m p an _ b n R _ 3 ^ z łr^ ,

Madera, wielka but. 2 złr. 75 c., — Malaga 
wielka but. Z  złr. 75 c. — Prócz tego dosko­
nały rum butelka po 4 złr. 40 e.___________

W ypełniam wszelkie zamówienia w tutejszem  miejscu jak  też w Berlinie i Paryżu bez żadnej pro-
wizyi z rachunkiem  oryginalnym.

R o z s y ł k a  a l b o  z a  g o t ó w k ą  a l b o  z a  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą .
Układ u antekaray Józefa Ffirata i B. Fragnera w Pradze.

O g ło sze n ie .
K arta Zakładu Zastawni­

czego połączonego z Kasą Oszczędności 
miasta Krakowa z dnia 2jo  Sierpnia 1875 r. 
do Nr. 12520 zagubiony została.
Wzywa się przeto osobę w posiadaniu wspo­
ranionej karty zastawniczśi będącą, ażeby 
się zgłosiła do Dyrekcyi Kasy Oszczędności 
w Krakowie najpóśnłćj do dnia 2go 
Sierpnia 1876 r. i prawa swoje należycie 
udowodniła; po upływie bowiem tego ter­
minu, z zastawem Nr. 12520 postąpiom m 
będzie stosownie do przepisów § 16 sta­
tutu. (61-3-3)

Ogłoszenie.
Przy fabryce gazu W Szpitalu  

Ś. Ł azarza  w K rakow ie, Jest 
do sprzedania sm oła po ce­
nie złr. 2 w. a. za jeden cetnar wagi 
wied. lub za 56 kilogramów. (608-3-3)

W Tarnowie
t  ogrodzie Strzeleckim

są do sprzedania szczepy  
ow ocow e w dobrych gatunkach, 
przeważnie zimowe, stosowne do na­
szego klimatu, jakoto: trzechletnie ja­
błonie, grusze, wiśnie, czereśnie po 
35 ct.; śliwy szczepione dwuletnie po 
35 ct.; orzechy włoskie pięcioletnie po 
35 ct.; truskawki piękne z wielkim o- 

wocem kopa 50 ct.
Za dobre gatunki zarząd ogrodu za­

ręcza. Opakowanie i odsyłka na kolej 
bezpłatnie. Ogrodnik miejski

(599-2-3) J .  B a c h o w s k i .

Trawy miodowej
(holcus lanatus) świeżćj i pewnej dostać można w 
B o c h n i  u  p .  J .  m i g h n l h a  kupca po cenie 
A złr. 50 c w. a. za korzec, (a tegoż gatunku ze 
zbioru r. 1874 po cenie 3 złr. 50 c. za korzec) wraz 
z workiem  i wolną odsyłką do kolei. Przy wzięciu 
naraz 10 korcy dodaje Bię 11 bezpłatnie. Każdy 
worek jest pieczętowany, i cena na nim wyrażona. 
Przy zamówieniu dołącza się tylko m ały zadatek. 
Jestto  jedna z najlepszych traw  do podsiewania 
ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą,_ rośnie wy­
soko i znosi wilgoć i posuchę, jakoteż do podsie­
wania koniczów, osobliwie dwuletnich w słabszych 
gruntach, które od wymarznięcia ochrania. Sieje się 
na  w ilgotną ziemię, bo nie znosi włóczki, a  po trze­
buje dużo wilgoci do kiełkowania. N a iłach i czy­
stych piaskach z trudnością wschodzi. Wszelkie re- 
klamacye proszę adresow ać: Zarząd dóbr w Ubrze- 
żu poczta Ł&panów. (602-3-10)

Moje zdanie o Dra Fr. Lenglela 1
Balsamie brzozowym *)

Jeżeli się tu ta j odważam , zwrócić uw agę ele­
ganckich i pięknych pań na na  na tura lny  środek n -  
p ifk s te n ia , balsam  brzozowy ze soku brzozowego, 
którego doskonałości żaden inny kosmetyczny śro­
dek osiągnąć nie zdoła, i jeżeli się zarazem  powo­
łam  na zdania sławnych lekarzy tegoż działaniu, 
to staje  się tylko ze względu na dobro rzeczy i 
po uzyskanem przezemnie doświadezenin. Wszystkie 
choćby niewiedzieć jak  wychwalane środki piękno­
ści zawierają w sebie składniki, które cerjr nie po­
prawiają lecz po dluższem używaniu łuski i fałdy 
tw orzą; piękny wyjątek stanowi sok brzozowy 
jako od p ru y ro d f samej podamy średsk up)(kssem a i 
o r ty s fz e n ia  eery. Lekarskie doświadczenia dowiodły, 
że sok brzozowy wywiera specyficzne działanie na 
Ci rę a pierwsze jego działanie na powierzchnię e- 
kazuje się tem, iż wszelkie tam  nagromadzone nie­
czystości skóry jakby chemicznie ro zk ład ał, które 
potem łatwo wodą zmyte być m ogą. Ponieważ da­
lej jak  wykazuje rozbiór, zawiera roślinne eząstki 
pożywcze, przeto utrzymuje właściwą tłustość skóry 
w pełnym blasku, nadaje jej delikatności i g iętko­
ści, własności, k tóre są pierwszym warunkiem pię­
knej skóry, na tu ra lną  p iękną barwę, świeży i żywy 
koloryt, i przeszkadza tworzeniu się wczesnemu fa ł­
dów nu czole.

W i e d e ń .  Dr. L .  R a w in iu .
członek kilku uezonyeh towarzystw

*) Cena słoika 1 złr. 50 c. 
z przesyłką pocztową o 10 «. 
więcej. Do nabycia we wszyst­
kich znanych handlach per­
fum ów i aptekach. We Lwo­
wie u pana Z- Hueke- 
ra, aptekarza pod „czarnym 
orłem “. (109-4-4)

Główny skład dla Austryi 
u p. W. Henna, w Wiedniu, 
JosefetŁdterstrasse N r. 53.

27 ct
t o w a r ó w  r o b o t y  

ręcznej
hurtownie i częściowo

Br. HEIMw Wiedniu, Wieiet fiauptstrasse Ł. 20.
Bardzo obfity wybór najśwież.aych 

teryj n a  suknie na porę wiMenną w g ła d ­
kich i kratkowanych świecących, kni- 
ker-boker, poprzecznych, moliair, ryp- 
■owych, szkockich materyash, bragć, 
moHHiuliique, grenadin, eerns, praw ­
dziwe kolorowe francuzkie kretony i per­
kate, bażyaly, muczliny w najświeższych 
wzorach, %  sz e r , zasłony koronkowe, 
najlepszy •/» i 8 « nzyfOn, prawdziwe kolorowe 
płótna oksfordzkie •/, szer., ereat płó­
tno, dymka atłasowa i adamaszkowa, 
ręczniki adamaszkowe, serwety ada­
maszkowe. W ielki wybór wstążek jedwa­
bnych i faille, francuzkie wstążki da­
ma x a n ,  następnie krawatki męzkłe i 
damskie, skarpetki męskie, pończo- 
chy, damskie t dla daieei i wiele innych 
towj-ów. (555-2-10)

W Wiednia, Wiedeń, BaaptstrasseŁ. 20.
W zory i cenniki przesłane będą na żądanie dar ■ 

n o  i o płat nie.

i.
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Ł. 7375. KOMITET (626-1-3>

o. k. Towarzystwa gospodarno- 
rolniczego Krakowskiego

obwieszcza niniejszem, że wyjednał u Excellen- 
cyi c. k. Ministra rolnictwa fundusz na osto -  
ry stypentfya po 250 zło ty o h  w. a. dla
młodych gospodarzy, którzyby w szkole rol­
niczej w Schónberg na Morawie wyuczyć się 
chcieli belgijskiej metody uprawy i wypra­
wy lnu.

Wykład tej nauki w szkole rzeczonej trwa 
przez siedm miesięcy od Kwietnia po koniec 
Października, i obejmuje:

a) T eoryę uprawy lnu, a w szczególności: 
wybór i urządzenie roli pod len, sta­
nowisko jego w płodozmianie, nawoże­
nie, wybór siemienia, zasiew, pielęgno­
wanie posiewu, zbiór plonu i wyprawę 
lnu. Wykład teoryi odbywa się po trzy 
godzin w tygodniu.

b) Praktykę, którą słuchacze odbywają 
podejmując wszelkie czynności około 
uprawy lnu na polu zakładu, aż do 
zbioru włókna i nasienia; następnie ro­
szenie, międlenie i zupełne urządzanie 
włókna lnianego.

c) Wycieozkl w okolice słynne z umie­
jętnej uprawy lnu, toż do wzorowych 
rosiarni i przędzalni.

Po ukończeniu kursu poddać się winni słu­
chacze egzaminowi publicznemu w obec ko- 
misyi i uzyskają poświadczenie wykazanego 
postępu.

Rozumie się samo przez się, że dokładna 
znajomość języka niemieckiego, jako wykła­
dowego w szkole Schonbergskiej, będzie nie­
zbędnym warunkiem przyjęcia kandydatów 
zgłaszających się o te stypendya.

Dla podniesienia i rozwoju uprawy lnu w 
tych szczególnie okolicach zachodniej połaci 
kraju, gdzie od wieków już uprawa lnu jest 
upowszechnioną, pragnąłby komitet, żeby się
0 te stypen-iya zgłosili kandydaci z okolic 
ła i.m ta , Krosna, Myślenic i Nowego Tar­
gu; głównie też uwzględniać będzie takich 
kandydatów, którzy przedstawią uzasadnioną 
rękojmię, 4e z nabytej nauki sami korzystać
1 upowszechniać ją zechcą w jednej z tych 
tu wymienionych okolic.

Pierwszeństwo przed innymi przyzna Ko­
mitet księżom wikarym, o ile uzyskają na 
ten cel pozwolenie władzy duchownej, właś­
cicielom gospodarstw wiejskich i nauczycie­
lom wiejskim lub sposobiącym się do tego 
zawodu.

Z przyznanego stypęndyum dostanie przy- 
jęty przez Komitet kandydat na podróż do 
Schónberg po 25 złr. w. a. i tyleż na po­
wrót do domu w Październiku; resztę fun­
duszy wypłacać będzie każdemu Komitet za 
pośrednictwem Dyrekcyi szkoły rolniczój w 
Mahnsch-Schónberg w udziałach odpowied­
nich miesięcznie z góry.

Prośby o przyjęcie z dołączeniem świa­
dectw szkolnych i dowodu znajomości języka 
niemieckiego, przesyłać należy do Komitetu 
c. k. Krakowskiego Towarzystwa gospodar­
czo rolniczego w Krakowie najpóźniej do koń­
ca Marca r. b.

Kraków inia 28 Lutego 1876 r.
Prezes: H. Wod-zicki.
Sekretarz: J. M. Jawornicki.

Ogłoszenie licytaeyi.
L. 2743. (627-1-3)

Ogłoszenie konkursu
w  c e lu  n a d a n ia  w sp a rc ia  do­
ż y w o tn ieg o  z  fu n d acy l ś . p 

JPelagli R u ssan ow sk icJ .
Nr. 5273   (625-1-3)

Wydział krajowy w skutek opróżnienia je­
dnego miejsca wsparcia dożywotniego we 
fundacyi ś. p. Russanowskiej, tudzież wsku­
tek odnośnego wniosku kuratora JWgo Pio­
tra hr. Moszyńskiego, iż opróżnione miejsce 
innej osobie udzielić zamierza, ogłasza ni­
niejszem następujący konkurs:

Prawo do pobierania wsparć dożywotnich 
z tej fundacyi mają inwalidzi wojskowi pol­
skiego pochodzenia, rzymsko katolickiej reli­
gii, tak łacińskiego jakoteż grecko-unickiego 
i ormiańskiego obrządku, lub też inne osoby 
polskiego pochodzenia, rzymsko- katolickiej 
religii, tak łacińskiego jakoteż grecko-unic­
kiego lub ormiańskiego obrządku, które w 
jakimbądź innym zawodzie zasługi dla kraju 
położyły i znajdują się w potrzebie.

Prawo nadania wsparć dożywotnich przy­
sługuje kuratorowi fundacyi JWnemu Pio­
trowi hr. Moszyńskiemu wszakże za dekre­
tami przez Wydział krajowy wystawionymi 

Wzywa się przeto wszystkie powyż nad­
mienione osoby, które z uprawnienia swego 
do użytkowania z tej fundacyi korzystać pra­
gną, ażeby w przeciągu dni trzydziestu od daty 
trzeciego ogłoszenia tego konkursu w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej1* wniosły swe pi­
semne, tudzież o ile być może dokumento­
wane podania do Wydziału kiajowego, a w 
szczególności dołączyły także stosowne świa­
dectwa co do wykazania religii i obrządku 
jakoteż i ubóstwa.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie dnia 3go Marca 1876.

O w i e s  d o  s i e w n
zlm ow y,grzyw acz  zn ak om ity ,

Jęczmień dorodny
są do nabycia (629-1-4)

w Agencyi l a  Rolników
I .  M I k u c k l e g o

w Krakowie w Rynku Nr. 28

Wszystkim t a b o m t o i  gwoździków
poleca swój oddawua słynny w roku zesz­
łym ślicznemi nowościami pomnożony zbiór 

wspaniałych 
§ z c z e p k ó w  g w o ź d z ik ó w

puszczających doskonałe korzenie, i dostar­
cza za gotówkę lub zaliczką pocztową 12 
sztuk w 12 odmianach z opakowaniem za 
złr. 2 c. 20; 25 sztuk za złr. 4 c. 20; 50 
za 8 złr. 40 c.; 100 za złr. 16 c. 60. Spi­
sy rozsyła na żądanie darmo. (682-1-2) 

j n i e l i a ł  H u l l n i t i n n  
Kiattau w Czechach.

Mag strat król. głównego miasta Kra­
kowa podaje do powszechnej wiado­
mości, iż realność miejska Nr. 132, 
133, 134 Dz. IV przy ulicy Krowo-* 
lersśiej położona „Maślakówką" zwa­
na, a składająca się z ośmiu ubikacyj 
większych i trzech mniejszych na par­
terze, zaś na piętrze z 2-ch pokoi fron­
towych i 2 -ch pokoików od dziedzińca, 
strychu nad całym domem, dwóch pi­
wnic sklepionych i innych przybudowań 
gospodarczych, —  wraz z częścią o- 
grodu do realności tej należącego w 
warunkach licytacyjnych bliżśj opisaną, 
jest na przeciąg lat trzech od lgo 
Kwietnia b. r. począwszy do wydzier­
żawienia tym celem odbędzie się w 
dniu 24 tlarca  to. r. W gmachu 
M agistratu w biurze Wydziału ligo o 
godzinie 11 przed południem publiczna 
licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 400 złr, jako czynsz
roczny.

W adyui wynosi 40 złr., które przed 
terminem lieytacyi w kasie m. złożyć
należy.

Deklaracye pisemne w dniu licytaeyi 
tylko do godziny l lć j  przed południem 
będą przyjmowane.

W srunki licytaeyi mogą być przej­
rzane w biurze Departamentu II.

K raków dnia 6go Marca 1876

S U R JE K T
uzdolniony do handlu korzennego i win 
joszukuje umieszczenia.— Łaskawe zlece- 
ni* pod l i t e r ą :  A .  Z .  poste restante 
k r a b ó w .  [665-2-2]

L. 2495.
Obwieszczenie licytaeyi.

 _____    (624-1-3),

Celem w y d z i e r ż a w i e n i a  f o l w a r k ó w  w Bukowie i Opatkowicach, należących do ’dóbr Tynieckich funduszu 
religijnego na okres od lgo  Lipca 1876 r. do 31go Października 1885 r. odbędzie się dnia 31go Marca 1876 r. w c. k. galicyjskiej 
Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacya przez pisemne olerty.

Okres dzierżawny od lgo Lipca 1876 r. do 31go Października 1885 r.

Haasenstein G Yogler
in  W ie n , P r a g 1 und P e s t

befordern

Aimoncen u. Reclamen
ohne Neben - Spesen in alle Zeitnngen 

der Welt.
S R F ' '.III .che Firmen in B a s e l ,  B e r l i n ,  

B r e m e n ,  B r e s l a u ,  C lm r ,  
l i r e s ' l e n ,  K lb e r r e ld .  F .r fu r t , F*rl-
bourg, F ra n k fu r t  a* M il 'M. 6 al-
1**1 4 -en f, H a l le ,  H a m b u rg , H sn -

„ e b u r g ,  , ------------ .
t e l ,  A O rob ergr, M tra ssb u rg , S tu t t ­

g a r t ,  Z t t r lc h .

AnnoDoen - Expedition.

S o l i r i c  u n d  t i i c l i t i ; K eL o s a g e n t e n
oder fiolehe Persónlichkeiten, die hierz.n die 
Eignung besitzen, werden von einem dltem, 
best renommirten Bankhause fur alle bedeuten- 
dere Orte Oesterreich-Ungarns zum Verkaufa 
von Losen und Staatspapieren gegen Raten- 
zahlung, angestellt. (643-1-2)

Die Bedingungen sind sowobl fiir das Pu­
blicum ais anch fiir die Agenten sehr giin- 

Offerte nbernimmt das Bankhaus II. 
t K r a m e r  in Prag, Brennlegasse 46 new.
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P R E Z E S
Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego

w Krakowie
, ,S pó łk i zare jestrow an ej z  nieograniczoną odpow iedzialnością“ 

zawiadamia strony interesowane, że

dnia 26 Maroa r. b. tj. w Niedzielę o godzinie 3 z południa
odbędzie się za rok 1875

s z ó s t e  p o r z ą d k o w e

zwyczajne Zgromadzenie ogólne
Członków fowarzjstwa Zaliczkowego

w Sali posiedzeń R ady miejskiej w  gm achu m agistra- 
tualnym przy placu Franciszkanów .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Wybór jedynaku nowych Człoików do Rady Nadzorczej w miejsce wy­

losowanych i czterech wertyfikatorów do zatwierdzenia protokółu z 
odbyć się mającego posiedzenia.

2) Wysłuchanie sprawozd nia Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności ro­
cznych i bilansu za rok ubiegły 1875.

3) Wysłuchanie znania Ko misy i kontrolującej i udzielenie Dyrekcyi abso-
lutoryum.

4) Rozdział zysków, ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezer­
wowy i ostateczne ustanowienie dywidendy na wniosek Rady Nadzor­
czej (staf. § 12 lit. b).

Bilans i sprawdzenie onegoż znajdują się w Biurze Dyrekcyi, które 
w m; 61 § 6 ustępu ostatniego obowiązującego statutu, w godzinach biuro­
wych przejrzane być mogą. —  Udział najmniej w kwocie złr. 20 w. a. do 
kasy Towarzystwa Zaliczkowego przez Członka wniesiony, nie inaczej, jak 
za okazauiem książeczki udziałowej, nadaje prawo do ws'ępu na Zgroma­
dzanie ogólne.

Zechcą fię przeto Szanowni Członkowie, zaopatrzeni w książeczki 
udziału licznie na powyższe posiedzenie zebrać.

Kraków dnia 9 Marca 1876 r.
(630 1.-2) D r. M a k s y m ilia n  M achulski.

Księgarnia J . t 'h o e lsz e w a k tr g o  w 
P o z n a n ia  poleca po zn lż o n ć j ce ­
n ie  s

T y g o d n ik  W le lk o -p o ls lil .  Rocz­
nik I. 648 str., zawiera kilka większych po- 
wieści, mnóstwo rozpraw, poezyj, korespon- 
dencyj, piosnki z nutami itp. Cena sklepowa 
3 złr. 50 cut, z n iż o n a  n a  1 złr. *10 c.

Dwie bardzo pięknie wykonane chromoli- 
tografie: O b raz M a t k i  B oskiej 
C zęatoehow nikirj i p o r tre t T . 
K o ś c iu s z k i. O błe r a z e m  3 z lr .

Zamówienia z Galicyi nadesłane do A d -  
m l n i a t r a c y l  wykonane bę­
dą odwtroną pocztą. (510-3-3)

Ogłoszenie.
Celem odpowiedzenia na liczne zapytania o rzeczywistych źródłach sprowadzenia 

prawdziwych naturalnych wód z rządowych zdrojów mineralnych okręgu rejencyjnego Wies­
baden i celem zapobieżenia o ile można ciągle ponawiającym się skargom o sprzedaży 
fałszowanej, wzgl. nieprawdziwej wody selcerskiej, zwracamy uwagę na następne:

1) Zamówienia na wody z wszystkich rządowych zdrojów mineralnych obwodu re­
jencyjnego Wiesbaden mogą być uczynione wprost w podpisanym król. pruskim kantorze 
zdrojowym w N iederselters; prócz tego są jeszcze obowiązane do przyjęcia i szybkiego 
wykonania zamówień królewskie zarządy zdrojowe w Fachingen, Em s, Langenschwal- 
bacli, Weilbach, i Geilnau tudzież król. zarząd składu wód mineralnych w Ehrenbreitstein

2) Dla zbadania i rozpoznania prawdziwości wzmiankowanych wód mineralnych na­
leży szczególnie uważać na to, czy znajdujące się w handlu wodą mineralną napełnione 
kamionki mają na przodzie właściwy stempel kamionkowy, który uwidoczniony jest na 
kamionkach Selters-Fachingen i Geilnau w środku znajdującym się heraldycznym orłem, 
zaś na kamionkach z Ems literą V  z koroną nad nią, tudzież podpisem: Setters Nassau- 
Fachingen, Geilnau, względnie Emser-Krancheswasser lub Emser-Kesselwasser. Kapsle 
metalowe służące do zamykania kamionek i flaszek muszą mieć około orła nazwę zdroju 
a na zewnętrznym brzegu tych kapsli musi być maczkiem wydrukowana firma fa b r y k i  
staniolu i  kapsli metalowych w W iesbaden, a korek ma być z boku opatrzonym stem­
plem  wypalonym.

3) Czyste naturalne wody wymienionych zdrojów napełniane i rozsyłane s ą :
a) w Niederselters i Ems w całych i pół kamionkach po l 5/ie i 21/ 3 i litrów, tudzież 

w całych i półlitrowych flaszkach;
b) w Fachingen i Geilnau w całych i półkamionkach, tudzież w całych flaszkach, na

tomiast
c) w Langenschwalbach i Weilbach wyłącznie tylko w całych i półlitrowych flaszkach. 

Flaszki są dla rozpoznania wody zaopatrzone w odpowiednie etykiety.
4) Celem sprowadzenia pastylków zrobionych ze soli rządowych zdrojów mineral­

nych w Ems należy się udać wprost do król. za rządu  kąpielowego w Bad-Em s.
Wszystkie większe handle wód mineralnych mogą przyjąć zamówienia na wzmian

kowane wody mineralne i pastylki. . .
Cenniki i broszury o wszystkich rządowych wodach mineralnych rozsyła się na żą­

danie darmo (556)
N i e d e r s e l t e r s ,  stacya kolejowa w Marcu 1876 r.

KttntgL Preuss. Bnumen-Oomptolr.
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Tylko za 1 zlr. 20 centów
odbierze sif po wyjścia OMarzyk polaki 
k a to lic k ie g o  nabożeństwa zawier. oko­
ło 450 str. druku, oprawny w płótno ze złotym 
brzegiem. Cena po wyjściu 2 zlr. Kto sobie życzy 
mieć lepiej oprawny, dopłaca 60 ceutów za opra­
wę w skórkę, za dopłatą 1 złr. 80 cnt. czyli ra­
zem za 3 złr. welinowy papier i szagrynowa o- 
prawa z okuciem; za 4 złr. 50 cnt. a k s a m i t ­
n a  oprawa z pozłacanem okuciem, zamkiem i krzy­
żykiem; platynowa lub złota, oprawa za 10 
złr., słoniowa kość za 12 złr., papier oczywiście w 
droższych oprawach piękny, welinowy. Książka ta 
będzie zaopatrzona aprobatą Władzy duahownśj i 
wyjdzie w Maju b. r.

Zapisujący tę książkę nabywa prócz tego prawa do 
50 premij w wartości 500 tal. Oto niektóre premie
1) M atk a  B o s k a  jako królowa Polski, duży 
obraz na płótnie, pędzi. Wal. Eliasza. Matka Bos­
ka z koroną królów polskich unosi się w obłokach 
a pokazując na ziemię Polską, prosi o miłosierdzie 
Jezusa. Boska Dziecina ściąga rączkę i błogosławi 
Polsce. Jestto rozrzewniający obraz. Cena 250 tal.
2) 6. Rodzina w złotych ramach 35 tal. 3) 
M a tk a  Bozlza modląca się, w przepysznych 
ramach, 20 tal. 4) P a n  J e z u z  B o le s n y  i 
M atk a Boska Bolesna 1 8 1. 5) S. F ran ­
c isz e k  18 tal. 6)6. J ó z e f  15 tal. 7) P lu s  IX
Stal. 8 )X . K a r d y n a ł  Łeduelaowskl 5 tal.
9) P le n i i  o ziemi naszej w wspaniałej oprawie 15 
tal. 10) i 11) Zegarek męzki i damski. 12) Złoty 
krzyżyk 10 tal. 13) Srebrny krzyżyk 8 tal 14) Zlo­
ty pierścionek. 15) Wiara, nadzieja, miłosc, obraz 
w pięknych ramach i 35 innych przedmiotów.

Rozdzielenie premii nastąpi albo 18 Kwietnia 
albo najpóźniej w trzecie święto Zielonych Świątek 
6 Czerwca 1876 r. Kto zapisze 2 kwity, płaci 2 
złr. 30 cnt., 10 kwitów 11 złr., a 13 kwitów 13 
złr. Polecam także przy tej sposobności wydaną co 
dopiero książeczkę do n a b o ż e ń s t w a  z 
aprobatą Władzy Duchownej. Cena z przesyłką bro­
szurowanego egzemplarza 30 centów, opraw. 40 c. 
(10 egz. opr. za 3 i pół złr.. ?0 za 6 złr.). ze zło­
tym brzegiem 75 cnt. Sprzedającym z drugiej ręki 
rabat. Zamówienia pod adresem:

J ó z e f  C ł i o c l s z c w s l i . ! ,  Poznań.
Dla dogodności osób mieszkających w Galicyi 

irzyjmuje zamówienia Administracya „CZASU“ w 
[rakowie. (507-3-3)

Ogłoszenie licytacji.
L 93.   (614-2-3)

Gmina miasta Jordanów podaje do 
lublieznej wiadomości, iż na dniu 6 5

3 0  M arca  i 6  K w ie tn ia  
1 8 ^ 6 ;  każdą, razą o godz. 12 przed
południem odbędzie się publiczna licy- 
;acya ustna i zapomocą ofert, celem 
wydzierżawiei ia prawa propinacyi w 
ordsn >wie na przeciąg 3ch lat, to jest 

od 24go Czerwca 1876 r. do 23go 
Czerwca 1879 r.

Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego ustanawia się w wysoko­
ści 2,250 złr. a. w., niżej której na 
powyższych trzech terminach prawo 
iropiua-yi wydzierżawionem nie będzie.

Piśmienne of.rty zaopatrzone w wa- 
djum 10%  maj4 być najdalej do 12 
godziay przed południem na powyż- 
srych terminach złożone.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przed terminem w kancelaryi tutejszego 
urzędu gminnego przejrzeć.

Zwierzchność gminna miasta.
Jordanów dnia 17go Lutego 1876.

Burmistrz: Podstawski.

P o s z u k u j e  s i ę
I n t e r e s u  ł i a n d l o w e g o  lub speku­
lacyjnego do nabycia lub przystąpienia do 
spółki. Interesowani opisawszy przedmiot 
mogą się zgłosić listownie, opłatnie pod 
adresem: 1 4 . Z . K r a k ó w ,  post. rest. 

(594-3-3)

Do rodziców i opiekunów!
Pew ien P o lak  zajm ujący w yższo stano­

wisko z pięknym dochodem lecz małym 
majątkiem, w wieku lat 36, z miłą powierz 
chown śc'ą, życzy oołro pojąć za nę ro­
daczkę z dobrego domu mniej więcej w je­
dnakowym wieku i posiadającą odpowi dni 
mają*ek. Za dyskreryę ręczy. Ła kawe o- 
ferty znacz. E . P . Generalsekretar Wien 
poste restante W ahringerstrasse przyjmuje 
do 15go Marca. [661 3-3]

Poszukuje się
d z i e r ż a w y  a p t e k i

Wiadomość pod lit. CS. K . w Admiaistra- 
cyi -CZASU1*. (664-3-3)

Balsam gojący odmrożenia
cena 50 c. w. a.

Pasta piękności
śrolek  dawno znany jako nieszkodliwy na­
dający natychmiast cerze nadzwyczajną bia­
łość i delikatność, niszczy wszelkie prysz- 
c e, wyrzuty skonie, piegi, craz znak; pow­
stałe po ospie wygaja w zupełności nie 
pozastawiając śladów żądny. h. Cena 85 O,

„POD Z ł R I f f l l E l "
Proszek niszczący

o l i i s k w y .  fc .a r a k lM * y  * wszelki ) o 
wady domowe. Cena 30 c. [278 8 10

Dostać można w aptece J .  T r a u -  
koroną** w Krakowie

ZM81TE PBWiZEl.

Ważniejsze warunki dzierżawy i llcytaoyl: .
1) Czas od lgo  Lipca 1885 r. do 31go Października 1885 r. liczy się jako pełny rok dzierżawny: okres.-dzierżawny ooejmuje przeto

dziesięć lat dzierżawnych. . . , r ,
2) Czynsz dzierżawny od lgo  Lipca 1876 r. do 31go Czerwca 1885 r. spłaca się z góry w równych ratach miesięcznych, zas za> 

ostatni rok w dwóch równych ratach 31go Lipca 1885 r. i 31go Października 1885 r. , „  .
3) Kaucyę dzierżawną składa się w  wysokości czynszu półrocznego w gotówce lub papierach w artośc iow ych , ivaucyi hipotekarnę

nie przyjmuje się.
4) Nie dozwala się spustu czynszu lub zniżenia czynszu. .
5) Licytaeyi ustnej nie odbędzie się. Licytuje się tylko przez pisemne oferty. Wadium wynosi 10 U ceny w^ywołama jednorocznego 

czynszu. Oferty pisemne powinny: a) wewnątrz być zaopatrzone w wadium, markowane, oznaczać aokłaclnie okres dzierżawny, 
przedmiot dzierżawy, czynsz jednoroczny wyrażony w cyfrach i słowach, zawierać wyraźne oświadczenie, że oterent zna warunki 
dzierżawy i licytaeyi i poddaje się takowym bez zastrzeżenia; być podpisane własnoręcznie lub zaopatrzone w znaczek pisemny w 
obec dwóch świadków, z których jeden podpisuje oferenta; ostatecznie oznaczać miejsce pobytu ołerenta;_ b) zewnątrz oferta
powinna być opieczętowaną i oznaczoną jako: „oferta na dzierżawę folwarku w .................do rozprawy z dnia 3 lgo Marca 1876
r.“ c) w n i e s i o n e  b y ć  p o w i n n y  n a j d t s l e j  i l n l a  3 0 g o  i ? * a r c »  l i 1? ®  ” w » o d * t n y  6 e J  w i e ­
c z o r e m  w  e .  b .  I l y r r k c y l  l a s ó w  I d o m e n  w  B o l e c h o w i e .  Oferty me wystawione należycie i spó­
źnione nie będą uwzględnione. , . ,

6) Oferta obowiązuje oferenta od chwili wniesienia jej, c. k. Dyrekcyę lasów i domen zaś dopiero od czasu zatwierdzenia jej. Ote­
rent każdy zrzeka się terminów w powsz. ust. cyw. ustanowionych dla przyjęcia przyrzeczenia.

7) Jeżeli oferta wniesioną została przez spółkę dwóch lub więcej przedsiębiorców, obowiązuje wtedy oferentów solidarnie t. j. je ­
dnego za wszystkich a wszystkich za jednego. j u r  , , , ,

8) G. k. galic. Dyrekcya lasów i domen zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru co do osoby oterentów bez względu na wysoKosc
czynszu ofiarowanego. , „ * •

Resztę warunków można przejrzeć w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie jakoteż w c. k. Zarządzie lasó
domen w Tyńcu. ,

C. k. gaUo. Dyrekcya lasów 1 domen.
Bolechów dnia Śgo Marca 1876 r. ^  zastępstwie: Siegler.

jestto MĄCZKA RYŻOWA spccyałuie 
pr^gotowąpą z Bizmutem, 

dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,
nteda8tr*zeAon& przystaje do ciała

nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ

$
fabrykanci m a s z y n  rolniczych

w Erakowie, Rynek L. 28
polecają PP. Rolnikom 

P ł u g i  w łasnego wyrobu i innych, 
S p u leh n ia cz e , (5 0 8 -6 -)
B r o n y  d ia g o n a ln e ,
B ro n y  ła ń c u c h o w e  do  ł« l4  
W a lc e  do  g n ie c e n ia  toryl, 
R o z s ie w a c ie  s z t u c z n e g o  

n a w o zu ,
P e r n o le tta  c y l i n d r y  do  

c z y s z c z e n ia  ztooźa z  kąkolu, 
z wyki, w ilka i t. p.

S ie w n ik i sz e r o k o r z u tn e , 
Siew  nikt r z ę d o w e ,
S iew n i k i d o  tour a k  ó w  z przy­

rządem do kupkowego siewu.
Cenniki na żądanie bezpłatnie i  franco.

Claytoa & Shnttleworth
Pełnom ocnik: S t .  U l ik U C l i i

Ageneya dla Rolników
w H r u b o n le ,  R ynefc I. 18.

Dr. W. Macudziński
w  J a ś le

zawiadamia strony interesowane, że spro­
wadził z zagranicy

aparat pneumatyczny
najdzielniejszy pewny środek leczniczy w
cho;obtch płuc jak; to: w początkujących 
suchotath i skłonności do tychże, w prze­
wlekłym nieżycie oskrzelowym, w zapaleniu 
przewłocznem opłucnej, w dychawicy (ast­
ma) i rozedmia ph:c, oraz w chorobach 
krtaui, i tchawicy, jakot. ż chorobach serca- 

(583-3 3)

A f t i R O M O M ,
który w Prusach, następnie w Kongresów­
ce większemi dobr mi zarządza! przez 12 
lat, zaopatrzony w chlubne świadectwo, ży­
czy sobie w Galicyi stó iownej posady.—- 

Listy znacz: X .  Nf. przyjmuje franco 
Administracya „ CZASU “. [577-4-4]

Wieś do wydzierżawienia
obok kolei położona, 800 morgów 
psseuFiej gleby. Budynki w najlep­
szym stanie. —  Iaformacya pod 
adresem: P . T . P r z e m y ś l  
p. r. (586-4-4)

Fabryka powozów
K U B O I i F A  F I I O I 8 1

w Bl&łóJ pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (367-17-19)

I 'l-rlm ii w F nryżu .
9, NA ULICY I)E LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Tranczyńskiego, W. 
Redyka i Leona Feintucha, — i w pierwszych Skła­
dach perfum i wytworów toaletowych. i!2I 57-)

( n U IIIO W C
towary, szczególności, najlepszy pa­
ryski i angielski wyrób, poleca zape­
wniając szybką i rzetelną obsługę John 
Zieger w G r a c u ,  Klosterwicsgasse 
Nr. 34. —  Cenniki rozsyła na żądanie 
darmo. (412-5-)

F . U e * ]R IK E (J T E K
W H  icilniu. Blerualn, H aup<,ira„e

U r. 1 1 1 ,  przy kolei kounej.

Najskuteczniejsza 
ochrona przeciw 

o g n iu .

w T.
c i
:  e
M
ś (t

Najpewniejszą i najskuteczniejszą pomoc 
przeciw pożarom powstającym we wnętrzu 
mieszkań, skLpów, składów, warsztatów itd. 
dają moje nowo zrobione (192-7-15)
Sikawki domowe 1 pokojowe

(mogące bijć użyte także jako sikawki ogrodowe.)
Illustrowane cenniki tychże, tudzież moich 

wielkich sikawek ogniowych, przyrządów po­
żarnych, p ry  borów strażackich, pomp stu­
dziennych, do wina i piwa, do spirytusu, oleju 
i nafty, tudzież wężów, rozsyłam opłatnie^

Czcionkami Drukarni * CZASU Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k L


